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Smutek, wściekłość,
zrozumienie?
O zamknięciu cmentarzy. str. 10

Zenek 
Powsinoga
– znają go wszyscy. str. 7

Dlaczego w Wydziale 
Komunikacji w Głownie
obsługują gorzej niż w Zgierzu? str. 4

Głowno | Spacer po swoje. Ogromne emocje na ulicach

Jedni skandowali, drudzy się modlili
„Je**ć PiS”, „Trzeba było nas nie wku***ać”, „Myślę, czuję, decyduję” 
– to tylko niektóre z okrzyków, jakie królowały w środę, 28 października, 
na ulicach Głowna, gdzie odbywał się protest przeciwko decyzji Trybunału 
Konstytucyjnego w sprawie aborcji.

„Spacer po swoje”, który śro-
dowego wieczoru przeszedł uli-
cami Głowna, przyciągnął tłumy. 
Z szacunkowych obliczeń orga-
nizatorów wynika, że w  ulicznej 
manifestacji wzięło udział niemal 
3.500 osób i jest to wynik, który 
przeszedł ich najśmielsze oczeki-
wania.

– To był szok! Przystępując 
do  organizacji tego wydarzenia 
założyliśmy, że zainteresowanych 
może być zaledwie kilkadziesiąt 
osób, a na Placu Wolności czeka-

ła nas niespodzianka. Bardzo nas 
cieszy, że mieszkańcy Głowna 
potrafi li się solidaryzować w  tak 
ważnym momencie. Udowodni-
liśmy, że jest w nas siła do walki 
o  wolność – podkreślają organi-
zatorzy.

To piekło, na które 
chcą nas skazać
Uczestnicy manifestacji rozpo-

częli swój protest na Placu Wolno-
ści w Głownie, by przejść w stro-
nę ul. Kopernika, a następnie Huty 
Józefów, ul. Sikorskiego i Swobo-
dy. Każdy, kto pojawił się wieczo-
rem w centrum miasta, choćby po 
to, by przyglądać się temu, co się 
dzieje, nie miał wątpliwości o co 
walczą strajkujące. Głownianki 

nie przebierały w  słowach – ich 
okrzyki oraz transparenty, z który-
mi przybyły na wydarzenie, wy-
rażały wściekłość, płynącą m.in. 
z  zaostrzenia ustawy aborcyjnej, 
a także – jak twierdziły – z zama-
chu na ich prawo do wolności i sa-
modzielnego decydowania o  so-
bie. Ich hymnem, odśpiewanym 
gremialnie w  trakcie wspólnego 
marszu, stał się utwór „Kocham 
wolność” – muzyczny manifest 
niezależności wyśpiewany nie-
gdyś przez Chłopców z Placu Bro-
ni. 

– Stajemy dziś po stronie wol-
ności i prawa do wyboru, które są 
częścią naszej godności. Wystę-
pujemy w obronie swojego ciała, 
bo nie zgadzamy się, by było trak-

towane jako inkubator lub trum-
na. Przychodzimy w imieniu swo-
im oraz osób, które nie są gotowe 
na przyglądanie się cierpieniu bli-
skiej osoby. To żaden heroizm. 
To piekło, na które chcą nas ska-
zać – powiedziała nam jedna 
z uczestniczek marszu.

– Nie zrobią z  nas zwolen-
niczek śmierci na życzenie, 
bo w  rzeczywistości walczy-
my właśnie o  możliwość życia 
tych, które już się narodziły. Ko-
biet, które żyją, poznały słodko-
-gorzki smak istnienia i  wiedzą, 
że w chwilach cierpienia, chorób 
i  nadludzkich zmagań, ani pań-
stwo, ani Kościół nie przybiegną 
im na pomoc – twierdził ktoś inny.

W trosce o przyszłość 
córek i wnuczek
Pani Jadwiga, seniorka z Głow-

na, na protest przybyła, pomimo 
tego, że – jak twierdzi – jej te pro-
blemy już nie dotyczą. Zjawiła się 
jednak, by walczyć o wolność dla 
swoich córek oraz wnuczek, a tak-
że innych zaprzyjaźnionych mło-
dych kobiet. Jak twierdzi, zna ich 
wiele, każda z nich jest inna, ale 
każda zasługuje na szczęście i po-
dążanie drogą, jaką sama dla sie-
bie wybierze.   str. 27

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Bardzo nas cieszy, 
że mieszkańcy 
Głowna potrafi li się 
solidaryzować 
w tak ważnym 
momencie. 
Udowodniliśmy, 
że jest w nas siła 
do walki o wolność.

– znają go wszyscy. str. 7

RZUT OKIEM | SUKCES DZIEWCZĄT ZE STRYKOWA 

Uczestnicy zajęć plastycznych odbywających się w ramach strykowskiej Stacji Kultura oraz ich 
opiekunowie mają powody do radości. Pięcioro dzieci z odbywających się co wtorek zajęć plastycznych 
zostało docenionych za prace wykonane w mieszanej technice malarskiej (akryl, pastela, artykuły kreatywne) 
w V Ogólnopolskim Konkursie Plastycznym „Kwiat dziełem doskonałym – kwiaty kwitnące na krzewach” 
w Polkowicach. Spośród ponad 1300 nadesłanych prac nagrody otrzymały: 9-letnia Zuzanna Zelcer i 10-letnia 
Oliwia Śliwa. Wyróżnienia trafi ły natomiast do: 9-letniej Darii Trzewikowskiej, 11-letniej Ewy Sadeckiej i 10-letniej 
Liliany Budziarskiej. mak

Epidemia 
Sprawy 
urzędowe 
tylko zdalnie
Na pracę zdalną przeszły 
3 listopada wszystkie 
urzędy administracji 
publicznej, w tym jednostki 
samorządowe. Zmiana 
obowiązywać ma 
do 4 grudnia br. Nowe 
obostrzenia obowiązują 
na mocy rozporządzenia 
Rady Ministrów, 
opublikowanego 2 listopada 
w Dzienniku Ustaw.

Zgodnie z nią, pracownicy ad-
ministracji publicznej, którzy nie 
muszą wykonywać swojej pra-
cy stacjonarnie, zobowiązani są 
do świadczenia usług w  sposób 
zdalny. Nowe dyspozycje wpro-
wadzono ze względu na aktualną 
sytuację epidemiczną oraz gwał-
towny wzrost zakażeń na terenie 
całego kraju.

Wyłącznie z użyciem środków 
komunikacji na odległość obsłu-
guje interesantów Urząd Miej-
ski w Głownie. Oznacza to, 
że formalności załatwić można 
za pośrednictwem poczty elektro-
nicznej oraz telefonicznie. Kon-
takt z  urzędnikami możliwy jest 
od poniedziałku do piątku w go-
dzinach 8.00-16.00. W sprawach 
ogólnych informacji udziela se-
kretariat pod numerem telefonu: 
798-831-668 lub mailowo: sekre-
tariat@glowno.pl. 

Numery telefonu do poszcze-
gólnych referatów zamieszczono 
na stronie internetowej miasta oraz 
fanpage’u FB. Wszelką korespon-
dencję można kierować drogą ma-
ilową, poprzez skrzynkę e-PUAP 
oraz pocztą tradycyjną – w  tym 
przypadku o  terminowości decy-
duje data nadania przesyłki. Ko-
respondencja papierowa będzie 
poddawana 48-godzinnej kwaran-
tannie.  str. 4
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Diecezja | Żegnamy ks. Tymoteusza 

Biskup Zawitkowski nie żyje 
Mówił do nas: Kochani moi
W czwartek, 
29 października, zmarł 
w Warszawie biskup senior 
diecezji łowickiej 
Józef Zawitkowski. 
Wraz z jego śmiercią 
zamknęła się cała epoka: 
był z nami aż 38 lat.

O jego śmierci poinformo-
wał, jako pierwszy, podczas ob-
rad Rady Miejskiej, radny Jakub 
Wolski. Radni uczcili pamięć 
zmarłego biskupa minutą ciszy. 
Kuria biskupia potwierdziła tę 
wiadomość chwilę później. We-
dług naszych informacji zmarł 
w Centralnym Szpitalu Klinicz-
nym MSWiA, chorował na Co-
vid-19.  

Biskup Zawitkowski był dusz-
pasterzem, kaznodzieją, ale też 
poetą. Jego wiersze i  teksty nie-
których pieśni stały się w Polsce 
powszechnie znane. On sam naj-
bardziej ukochał Łowicz i Księ-
stwo Łowickie. 

Choć wcale z Księstwa nie po-
chodził. Józef Zawitkowski uro-
dził się 23 listopada 1938 r. w pa-
rafi i Żdżary koło Nowego Miasta. 
W  1956 roku wstąpił do war-
szawskiego seminarium duchow-
nego, które ukończył w  1962 

roku święceniami kapłańskimi, 
otrzymanymi z rąk Prymasa Pol-
ski Stefana Wyszyńskiego.

Z Łowiczem związany był 
od 1982 roku, kiedy został usta-
nowiony proboszczem parafi i ko-
legiackiej Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny.   str. 3

Biskup Józef Zawitkowski 
w dniu wręczenia mu „Gwiozdy 
Łowickiej”, 10 września 2016 r.
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803 
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
MARCIN KUCHARSKI

Epidemia | Prawie tysiąc zachorowań w powiecie

Jest źle, czy będzie 
jeszcze gorzej?
Tak źle jeszcze u nas nie 
było. Prawie tysiąc zakażeń 
notuje się obecnie na terenie 
całego powiatu zgierskiego, 
a w naszej okolicy liczba 
zakażonych dawno 
przekroczyła setkę.

Niepokojące informacje za-
wiera wczorajszy (4 listopada) ra-
port Powiatowej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej w  Zgierzu, 
z  którego wynika, że w  powie-

cie potwierdzono już 937 zacho-
rowań na COVID-19. Kwaran-
tannie domowej poddanych jest 
z kolei 627 osób. Najwięcej zaka-
żeń stwierdzono na terenie miasta 
i gminy Zgierz (łącznie 365), jed-
nak dane dla naszej okolicy wca-
le nie są bardziej optymistyczne. 

Łącznie w  naszych gmi-
nach choruje już 183 mieszkań-
ców, a  w  porównaniu do da-
nych z  ubiegłego tygodnia jest 
to wzrost o 71 osób. W Głownie 
z zakażeniem boryka się aktual-

nie 71 osób, w gminie Głowno – 
24, zaś w gminie Stryków – 88. 

Nieco spokojniej niż wcze-
śniej sytuacja wygląda w placów-
kach oświatowych. Zgodnie z de-
cyzją rządową do 8 listopada br. 
w  klasach IV-VIII obowiązuje 
zdalny tryb nauczania, zaś dzie-
ci z klas I-III we wszystkich szko-
łach podstawowych w  Głownie 
uczęszczają na zajęcia stacjonar-
ne. Dodatkowo, normalnie pracu-
ją obecnie wszystkie przedszkola 
miejskie oraz żłobek.

Pocieszające jest to, że stop-
niowo wzrasta liczba ozdrowień-
ców. Dziś jest ich już łącznie 151, 
a liczba ta zwiększyła się w ostat-
nich dniach o 20. 

Niestety, po wielu miesiącach 
zmieniła się również liczba zgo-
nów w okolicy, która obecnie wy-
nosi 17. 

Z ofi cjalnych danych wynika, 
że w  zeszłym tygodniu śmierć 
w  wyniku COVID-19 poniosła 
kolejna osoba zamieszkała na te-
renie gminy Stryków.  aw

Tak wyglądał po wypadku jeden z pojazdów, biorących w nim udział.
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Głowno | Niebezpiecznie na 14-stce

Zderzyły się trzy pojazdy
Jedna osoba trafi ła do szpitala 

wskutek wypadku, do jakiego do-
szło w poniedziałkowy poranek (2 
listopada) na drodze krajowej nr 
14 w Głownie, gdzie zderzyły się 
trzy pojazdy.

Do wypadku doszło ok. godzi-
ny 5.00 w  pobliżu stoczni jach-
towej w  Głownie. Ze wstępnych 
ustaleń policji wynika, że przy-
czyną zdarzenia była nadmierna 
prędkość. Kierowca Fiata Ducato, 
20-letni mieszkaniec Głowna, ja-

dąc od Łowicza w kierunku Stry-
kowa nie dostosował prędkości do 
warunków panujących na drodze 
i nie zachował należytej ostroż-
ności, w  wyniku czego uderzył 
w stojący na przystanku bus, zaś 
ten wskutek siły uderzenia prze-
mieścił się, uderzając w  stojący 
przed nim autobus. Obrażeń cia-
ła doznała pasażerka busa, która 
w  chwili zderzenia wsiadała do 
pojazdu. Z podejrzeniem złama-
nia barku trafi ła do szpitala. aw

Głowno | Zbiórka dla byłego trenera

Potrzebna krew 
dla Marka Pawlaka!
Kto go nie zna? Były trener 
Stali Głowno, pracownik 
Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Adama Mickiewicza 
w Głownie, wręcz 
głowieńska legenda Marek 
Pawlak, po raz kolejny 
potrzebuje krwi. 

Z apelem o jej pilne oddawanie 
wystąpiła m.in. szkoła, w  której 
pracował, apelują też członkowie 
rodziny, którzy jeśli tylko mogą 
również oddają krew, przyjaciele 
i znajomi. 

– To jeden z  tych momentów 
w leczeniu naszego kolegi, kiedy 
potrzeba tej krwi szybko, „na już”, 
a  kolejna cykliczna akcja krwio-
dawstwa w naszej szkole zaplano-
wana jest dopiero pod koniec listo-
pada. Stąd nasz apel, oczywiście 
w porozumieniu z Markiem – po-
wiedziała nam dyrektor głowień-
skiej Dwójki Beata Pilarska. 

Osoby, które chcą i mogą oddać 
krew (grupa krwi bez znaczenia), 
proszone są o zgłoszenie się do 
Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa przy 
ul. Franciszkańskiej 17/25 w Ło-
dzi. Wcześniej warto zadzwonić: 
42 61-61-400. Ważne, by przed 
oddaniem krwi dopisać „dla Mar-
ka Pawlaka z Głowna”.  mak

Gmina Dmosin | Pechowy poniedziałek na drogach

Trzy wypadki jednego popołudnia
Pechowe okazało się 
poniedziałkowe popołudnie, 
2 listopada, dla kierowców 
poruszających się po 
terenie gminy Dmosin. 
W ciągu zaledwie dwóch 
godzin doszło tam do 
trzech poważnych zdarzeń 
drogowych.

Wypadkowa seria rozpoczę-
ła się ok. godziny 15.40 na 376 
km autostrady A2 w  kierunku 
Poznania. Ze wstępnych usta-
leń policji wynika, że kierow-
ca osobowego Renaulta, 28-let-
ni mieszkaniec powiatu łódzkie-
go wschodniego, z nieustalonych 
przyczyn zjechał na równoległy 
pas ruchu, w wyniku czego ude-
rzył w Opla Vectrę, prowadzone-
go przez 63-letniego mieszkań-
ca województwa mazowieckiego. 
Siła uderzenia była tak duża, że je-
den z pojazdów dachował. 

Na miejsce konieczne było we-
zwanie Zespołu Ratownictwa 
Medycznego, zaś kwalifi kowanej 
pierwszej pomocy udzielili po-
szkodowanym strażacy-ratownicy. 
Ogółem w  wypadku poszkodo-

wane zostały trzy osoby – wszyst-
kie trafi ły do szpitali. Trwa postę-
powanie przygotowawcze, mające 
na celu ustalenie dokładnych przy-
czyn tego zdarzenia.

W trakcie powrotu z  działań 
na autostradzie strażacy prze-
kierowani zostali drogą radiową 
przez dyżurnego na drogę powia-

tową Głowno – Kołacin, a  kon-
kretnie na skrzyżowanie dróg 
Grodzisk-Lubowidza, gdzie rów-
nież doszło do zderzenia dwóch 
pojazdów. Wstępnie, funkcjo-
nariuszom udało się ustalić, że 
kierujący samochodem marki 
Renault, 51-letni mieszkaniec po-
wiatu łódzkiego wschodniego, 

nie ustąpił pierwszeństwa nad-
jeżdżającemu pojazdowi mar-
ki Ford Transit, prowadzonemu 
przez 27-letniego mieszkańca 
województwa wielkopolskiego, 
wskutek czego auta zderzyły się, 
a  jeden z  nich dachował. Obaj 
kierowcy trafi li do okolicznych 
szpitali. Funkcjonariusze policji 
prowadzili na miejscu oględziny. 
Obecnie trwa postępowanie w tej 
sprawie. 

Liczne i poważne obrażenia 
ciała odniósł z  kolei kierowca 
osobowej Skody, 31-letni miesz-
kaniec powiatu zgierskiego, któ-
ry tego samego dnia ok. godzi-
ny 17.50 w miejscowości Kołacin 
wymusił pierwszeństwo podczas 
wyjazdu z drogi podporządkowa-
nej. W wyniku wymuszenia ude-
rzył on w  nadjeżdżające BMW, 
kierowane przez 45-letniego 
mieszkańca powiatu zgierskiego. 

Wspomniany kierowca Skody, 
a  także pasażerka tego pojazdu 
trafi li do szpitala. Prowadzący 
BMW nie doznał większych ob-
rażeń. Obaj kierowcy byli trzeź-
wi. Trwa postępowanie w  tej 
sprawie. 

Dodajmy, że w trakcie wszyst-
kich działań, jakie prowadzono 
tego dnia na drogach, brzezińscy 
policjanci ściśle współpracowali 
z miejscowymi strażakami.  aw

Głowno | Trwają poszukiwania sprawcy

Uszkodził autobus miejski i… uciekł
Z miejsca kolizji uciekł 
nieznany na ten moment 
kierowca, który w miniony 
czwartek 29 października 
uderzył w stojący na 
przystanku autobus 
komunikacji miejskiej.

Do zdarzenia doszło ok. godzi-
ny 17.30 w  pobliżu obiektu tar-
gowego znajdującego się przy ul. 
Sikorskiego w Głownie. 

Ze wstępnych ustaleń poli-
cji wynika, że kierujący pojaz-
dem na zagranicznych numerach 
rejestracyjnych, jadąc od stro-
ny ul. Zwycięzców spod Monte 
Cassino, nie zachował bezpiecz-

nej odległości od autobusu, który 
zdecydował się ominąć w  ostat-
niej chwili, w wyniku czego pra-
wą stroną zderzaka uderzył w po-
jazd miejski. 

Na szczęście, w zdarzeniu nikt 
nie ucierpiał, jednak niefrasobli-
wy kierowca po chwilowym za-
trzymaniu zdecydował się uciec 
z  miejsca kolizji. Trwają czyn-
ności, mające na celu ustale-
nie tożsamości sprawcy, dla-
tego świadkowie proszeni są 
o kontakt z Komisariatem Policji 
w Głownie pod numerem telefo-
nu: (47) 842-54-11.

Kolizja spowodowała krót-
kotrwałe utrudnienia w  sposo-
bie funkcjonowania komunikacji 

miejskiej, która w  czasie prowa-
dzonych przez policjantów czyn-
ności została zawieszona, jednak 
na dłuższą metę niczego nie zmie-
niła.

– Wszystko działa normalnie, 
bo dysponujemy dwoma auto-
busami, więc na ulice wyjechał 
drugi z  nich. Szkoda wyrządzo-
na w  uderzonym pojeździe na 
pierwszy rzut oka nie wygląda 
na znaczącą, ale musimy spraw-
dzić czy pod względem tech-
nicznym również wszystko jest 
w  porządku – powiedział nam 
w  piątek, a  więc niedługo po 
zdarzeniu Jacek Skwierczyński, 
dyrektor Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w Głownie.  aw

Głowno
Pożar izolatorów

Blisko trzy godziny trwała 
przerwa w dopływie energii elek-
trycznej do niektórych domostw 
w  centrum Głowna. Wszystkie-
mu winien był niewielki pożar 
izolatorów na linii średniego na-
pięcia.

Poranna interwencja strażac-
ka, do jakiej doszło w czwartek, 
29 października ok. godziny 7.00, 
miała miejsce przy ul. Sowińskie-
go w Głownie. Na miejsce przy-
byli strażacy, którzy stwierdzili 
wystąpienie łuku elektrycznego 
na słupie średniego napięcia i za-
bezpieczyli teren do czasu przy-
jazdu pogotowia energetycznego. 
Z powodu awarii, dostępu do prą-
du nie mieli mieszkańcy niektó-
rych ulic w centrum miasta. aw

Tak prezentowało się jedno z aut po wypadku, do jakiego doszło 
na skrzyżowaniu dróg Grodzisk – Lubowidza.
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Marek Pawlak podczas jednego 
z meczów. 
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Gmina Dmosin | Kradzież na MOP-ie

Szajka złodziei grasuje 
przy autostradzie?

Pieniądze oraz dokumenty pa-
dły łupem złodziei, którzy 30 paź-
dziernika włamali się do busa za-
parkowanego na terenie MOP 
przy autostradzie A2 w Nowosta-
wach Dolnych. 

Do zdarzenia doszło ok. godzi-
ny 1.30. Nieznani sprawcy wybili 
wówczas szybę w znajdującym się 
na parkingu busie na ukraińskich 
numerach rejestracyjnych. Z sa-
szetki umieszczonej w samocho-
dzie ukradli dokumenty oraz pie-

niądze, a następnie samochodem 
marki Audi oddalili się autostradą 
A2 w kierunku Warszawy. 

Policja apeluje o pomoc w uję-
ciu sprawców. Podejrzewa rów-
nież, że w tym przypadku mamy 
do czynienia z działaniami grupy 
przestępczej, bowiem już wcze-
śniej na autostradzie dochodziło 
do podobnych kradzieży. Świad-
kowie proszeni są o kontakt z ko-
mendami policji w Brzezinach lub 
w Łowiczu.  aw



3www.lowiczanin.info    nr 45      5 listopada 2020         

Aktualności
Głowno | Wszystkich Świętych

Tradycja wygrała z obostrzeniami?
„Nie ma w Lipcach odważnego, który by stawił 
czoła porządkowi uświęconemu tradycją” 
– to parafraza komentarza Stanisława Mijasa, 
odnoszącego się do Reymontowskich „Chłopów”. 
Refl eksja ta, choć ma już ponad pół wieku, 
wydaje się szczególnie aktualna w kontekście 
wydarzeń, jakie w piątek, 30 października, 
rozegrały się na terenie głowieńskich cmentarzy.

Decyzja w  sprawie zamknię-
cia nekropolii w okresie Wszyst-
kich Świętych zapadła dosłow-
nie w  ostatniej chwili – premier 
Mateusz Morawiecki ogłosił ją 
w piątek o godzinie 15.30. Chwi-
lę później na ulicach naszego mia-
sta pojawiły się tłumy osób, niosą-
cych sztuczne wiązanki oraz żywe 
kwiaty, które uprzednio zakupiły 
z myślą o  uporządkowaniu gro-
bów bliskich. 

W pośpiechu, 
w ciemności, w deszczu
Tuż przed zapadnięciem zmro-

ku nie było już wątpliwości, 
że  głownianie – podobnie, jak 
mieszkańcy większości miast 
w całej Polsce – gremialnie ruszy-
li na cmentarze. Zaledwie w ciągu 
kilkunastu minut okoliczne par-
kingi wypełniły się samochodami 
po brzegi, a na drogach wystąpiły 
liczne utrudnienia komunikacyjne 
i korki, w których stali kierowcy, 
wyprzedzani przez rowerzystów, 
wiozących kolorowe wiązanki na 
bagażnikach swoich jednośladów. 

Jeszcze większe zamiesza-
nie panowało na cmentarzach, 
bo każdemu zależało, żeby upo-
rządkować groby zanim obiek-
ty zostaną zamknięte. Wszyst-
ko rozgrywało się w  pośpiechu, 
w ciemności i w deszczu, więc nie 
udało się uniknąć potknięć, słow-
nych utarczek oraz strat w szkla-
nych zniczach.

– To istne szaleństwo. Pla-
nowałam, że  wiązanki i  znicze 
przyniosę w  kolejnych dniach, 
po trochu, żeby uniknąć zmęcze-
nia i tłumów. Gdy usłyszałam od 
sąsiadki, że  cmentarze będą za-
mknięte, złapałam to, co się dało 

i  przyniosłam. Niestety, niektóre 
z zakupionych kwiatów musiały 
zostać w domu, bo już ich nie po-
radziłam – usłyszeliśmy od jednej 
z mieszkanek.

Wszyscy razem 
w jednym czasie
Ci, którzy pojawili się w  tłu-

mie, nie mieli wątpliwości, że tym 
razem tradycja zwyciężyła z ob-
ostrzeniami. Wiele osób zadawało 
sobie jednak pytanie, czy decyzja 
rządowa rzeczywiście wynikała 
– jak zapewniano w trakcie kon-
ferencji – z troski o zdrowie Po-
laków. Nie zabrakło tych, któ-
rzy twierdzili, że gdyby tak było, 
podjęta zostałaby o  wiele wcze-
śniej, choćby po to, żeby scen, ja-
kie rozegrały się na cmentarzach 
– a Głowno wcale nie było w tej 
kwestii wyjątkiem – po prostu 
uniknąć. 

Nasi rozmówcy sugerowali, 
że ogłoszenie tak istotnej decyzji 
choćby przed tygodniem umoż-
liwiłoby rozplanowanie prac po-
rządkowych na cmentarzach 
i wielu osobom – w tym również 
seniorom – pozwoliłoby uniknąć 
tłoku. 

Powiadomienie o  zamknię-
ciu cmentarzy w  ostatniej chwi-

li, a więc na osiem godzin przed 
wprowadzeniem obostrzeń w ży-
cie, skutkowało tym, że  wszy-
scy, którzy planowali takie wizyty 
w różnych dniach i o różnych po-
rach, spotkali się w jednym czasie.

Tradycja to rzecz święta
Komentując piątkową decyzję, 

mieszkańcy naszego miasta nie 
przebierali w słowach. 

– W jakim kraju my żyjemy? 
Kim trzeba być, żeby podjąć tak 
ważną decyzję w ostatniej chwili 
i  jeszcze zasłaniać się epidemią? 
Naprawdę liczyli, że da się nas za-
mknąć w  domach? Przecież tra-
dycja to rzecz święta. Można było 
przewidzieć, że  wszyscy przyjdą 
w ciągu tych kilku godzin i zapa-
nuje totalny chaos. Jeśli korona-
wirus istnieje, to wszyscy go już 
mamy – komentował jeden z od-
wiedzających.

– To zemsta za to, że mieliśmy 
odwagę, by wyjść na ulicę i prote-
stować. Wytrzymamy to, a potem 
będziemy krzyczeć jeszcze gło-
śniej. Nigdy nie żyło się w  tym 
kraju tak źle, jak teraz – zauważył 
ktoś inny.

Rozczarowania nie ukrywa-
ła pani Irena, mieszkanka Głow-
na, która, w  trosce o  zdrowie, 
wizyty na cmentarzu nie chcia-
ła zostawiać na ostatni moment. 
Planowała, że  wiązanki i  zni-

cze zaniesie w  sobotni poranek, 
a  w dniu Wszystkich Świętych 
już na cmentarz nie pójdzie. 
W obliczu zamknięcia cmentar-
nych bram musiała zmienić plany.

– Jestem rozgoryczona. Chcia-
łam uniknąć tłumów, a ludzi było 
więcej niż zwykle. Deszcz padał 
przez cały czas, więc przemokłam 
i na pewno czeka mnie przeziębie-
nie. Kogo to obchodzi, skoro jedy-
ne, co się liczy, to koronawirus? 
W dodatku było ciemno, więc 
uderzyłam się o wystającą ławkę. 
Nie mogę uwierzyć, że nas na to 
skazali – powiedziała seniorka.

Byli i  tacy, którzy o  wpro-
wadzonych obostrzeniach do-
wiedzieli się zbyt późno i  przed 
Wszystkimi Świętymi nie zdążyli 
odwiedzić grobów bliskich.

– Byłam w  pracy, więc o  de-
cyzji usłyszałam dopiero, gdy do-
tarłam do domu. Jechałam przez 
centrum miasta i  dziwiły mnie 
te korki oraz tłumy, ale pomyśla-
łam, że  ludzie przygotowują się 
do Wszystkich Świętych. Ja nie 
zdążyłam – mówi z rezygnacją 
pani Edyta.

Czas modlitwy, 
a nie gonitwy
„Druga tura” takich odwiedzin 

miała miejsce we wtorek, 3 listo-
pada, kiedy decyzja o  zamknię-
ciu nekropolii przestała obo-

wiązywać. Tego dnia w  okolicy 
głowieńskich cmentarzy znów 
zrobiło się gwarno.

– Spodziewałam się, że  dziś 
znów będzie tłum, bo niektó-
rzy nie zdążyli przybyć w  pią-
tek, a  inni przez cały weekend 
niepokoili się czy w tym pośpie-
chu i  deszczu wszystko pozosta-
wili jak należy. Rozumiem tych, 
którzy chcą odwiedzić groby bli-
skich w  tak wyjątkowym czasie, 
bo sama do takich osób należę. 
To powinien być czas modlitwy, 
a  nie gonitwy. Szkoda, że  stało 
się inaczej – zauważa mieszkan-
ka Głowna.

Podziwiać 
czy współczuć?
Innego zdania jest pan Andrzej, 

który we wtorek również odwie-
dzał groby bliskich. W piątek się 
z taką wizytą nie wybrał, bo prze-
widywał, że na cmentarzu wyda-
rzy się – jak to określa – „istny ar-
magedon”.

– Jest tyle dni w  roku, kie-
dy możemy pielęgnować pamięć 
o zmarłych, modlić się w spoko-
ju i  porządkować groby, dlatego 
nie wiem czy tych, którzy biegali 
po cmentarzu w  piątek, podzi-
wiać, czy raczej im współczuć. 
Tradycja to piękna sprawa, ale czy 
powinniśmy podlegać jej tak bez-
warunkowo? – pyta. �

Głowno | Incydenty na cmentarzu

Akt desperacji czy bezmyślna samowolka?
Raczej spokojnie upłynął 

w  naszym mieście minio-
ny weekend, a  więc okres 
Wszystkich Świętych. Pomi-
mo kontrowersyjnej decyzji 
ze strony rządu o zamknię-
ciu cmentarzy, w naszej oko-
licy doszło jedynie do drob-
nych incydentów.

„Ofi arą” niepokornych 
odwiedzających padły łań-
cuchy, będące rodzajem za-
bezpieczeń, jakie zastosowa-
no w przypadku cmentarza 

komunalnego w  Głownie. 
Łańcuchy przecięto dwu-
krotnie, by pozostawiać bra-
mę otwartą. Trudno jedno-
znacznie orzec, że  był to 
akt desperacji ze strony roz-
goryczonych mieszkańców, 
którzy w  tym szczególnym 
okresie nie mogli odwiedzić 
grobów swoich bliskich. 
Wyglądało raczej na pozba-
wioną refl eksji samowolkę. 
– Potwierdzamy, że łańcuch 
zabezpieczający wejście na 

cmentarz dwukrotnie prze-
cięto, a  zerwanie ujawni-
ły prowadzone regularnie 
przez zarządcę tego obiektu 
kontrole – powiedział nam 
mł. asp. Robert Borowski 
z Komendy Powiatowej Po-
licji w Zgierzu.

Sprawcy nie są poszu-
kiwani, bowiem policjan-
tów o zajściu poinformowa-
no, jednak nie złożono w tej 
sprawie ofi cjalnego zawia-
domienia.  aw

Epidemia | Zakupy w plenerze

Targowiska wciąż otwarte
Wiele wskazuje na to, że w kolejnych 

dniach nadal będzie można robić zakupy 
na targowiskach w naszej okolicy. Pomi-
mo trwającej epidemii, tego typu obiekty 
pozostają otwarte. 

Wciąż wszystko zależy od rozwoju sy-
tuacji epidemicznej oraz obostrzeń, jakie 
w  każdej chwili mogą zostać wprowa-
dzone, jednak póki co, zarządcy lokal-
nych obiektów targowych nie wspomi-
nają o zamknięciu. 

Warto jednak pamiętać, że  taka de-
cyzja może zostać podjęta na gruncie 
rządowym i wówczas będzie trzeba się 

dostosować do wprowadzonych odgór-
nie zmian. – Przyglądamy się rozwojo-
wi sytuacji, bo rzeczywistość jest bar-
dzo zmienna. Na razie nie ma powodu, 
by zamknąć targowisko – poinformo-
wał nas Jacek Skwierczyński z gło-
wieńskiego Miejskiego Zakładu Komu-
nikacji.

Dla kupujących nadal otwarte pozo-
staje również targowisko w Strykowie.

– Na razie nic się w  tej kwestii nie 
zmienia – zauważa Rafał Olczyk, dy-
rektor Zakładu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Strykowie.  aw

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Jechałam przez 
centrum miasta i dziwiły 
mnie te korki oraz 
tłumy, ale pomyślałam, 
że ludzie przygotowują 
się do Wszystkich 
Świętych. 
Ja nie zdążyłam. 

Pani Edyta

W piątek skala odwiedzin była nieporównywalnie większa, ale i we wtorek odwiedzających groby 
na cmentarzu nie zabrakło. 
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Diecezja 
Bp Zawitkowski 
nie żyje 

dokończenie ze str. 1
W 1990 roku, podczas uroczy-

stości na  Starym Rynku, został 
wyświęcony na biskupa – został 
biskupem pomocniczym wielkiej 
wówczas archidiecezji warszaw-
skiej, ale rezydował w Łowiczu. 
Od roku 1992, gdy utworzono 
diecezję łowicką, pełnił w łowic-
kim Kościele funkcję: najpierw 
biskupa pomocniczego, a  na-
stępnie, od 2013 roku, biskupa 
seniora. W 1998 roku Józef Za-
witkowski został honorowym 
obywatelem Łowicza. 

Biskup Zawitkowski znany 
był w całej Polsce z homilii, które 
od 1980 roku zaczął wygłaszać 
podczas mszy św. transmitowa-
nych na żywo z kościoła Św. Krzy-
ża w Warszawie przez I Program 
Polskiego Radia (do 2006 roku 
wygłosił blisko 140 kazań). Wzno-
wienie transmisji wywalczyli 
strajkujący w Gdańsku stoczniow-
cy. Msza święta radiowa była 
jednym z  postulatów „Solidar-
ności”. Był on podyktowany mię-
dzyludzką solidarnością z  cho-
rymi, cierpiącymi, więzionymi, 
pełniącymi służbę wojskową 
– tymi, którzy z  różnych po-
wodów nie mogli uczestniczyć 
w niedzielnej Eucharystii.

Biskup Józef Zawitkowski sły-
nął też ze swojego zamiłowania 
do muzyki i  folkloru łowickie-
go, a także poetyckiej twórczości, 
publikowanej pod pseudonimem 
ks. Tymoteusz. Jest autorem słów 
wielu pieśni kościelnych, w tym 
tak znanych jak „Panie dobry jak 
chleb” i  „Abyśmy byli jedno”. 
Za swój wkład w upowszechnia-
nie i ochronę dóbr kultury ludo-
wej został w  2016 roku uhono-
rowany tablicą w  Alei Gwiozd 
Łowickich.

Wierni cenili biskupa Józefa 
Zawitkowskiego za jego poucza-
jące kazania i autentyczność. 

O tym, jak go wspominają oso-
by, które go dobrze znały, pisze-
my w tekście na str. 13. O biskupie 
także na str 18. aa 

MIEJSCEM POCHÓWKU 
BĘDĄ ŻDŻARY
Msza św. żałobna zostanie 
odprawiona w najbliższą 
sobotę, 7 listopada, 
o godzinie 10.00 w łowickiej 
bazylice katedralnej. Weźmie 
w niej udział tylko najbliższa 
rodzina księdza biskupa, 
delegacja sióstr zakonnych, 
przedstawiciele władz 
parlamentarnych, rządowych 
i samorządowych.
Msza św. żałobna z bazyliki 
katedralnej będzie transmitowana 
na żywo przez Telewizję TVP3 
(pasmo ogólnopolskie), Telewizję 
Trwam oraz przez Radio Victoria.
Zgodnie ze swym życzeniem, 
biskup zostanie pochowany 
w Żdżarach w województwie 
mazowieckim,blisko Nowego 
Miasta nad Pilicą, gdzie mieści 
się jego rodzinna parafi a. 
Kondukt żałobny wyruszy 
w rodzinne strony biskupa 
bezpośrednio po zakończeniu 
mszy św. w łowickiej katedrze. 
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Bliżej 
do dobrej wody
w Boczkach Domaradzkich. str. 8
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Głowno | Wydział Komunikacji 

Zarejestrowanie pojazdu? 
W Głownie prawie niemożliwe
Wydział Komunikacji w Głownie, terenowa placówka 
Starostwa Powiatowego w Zgierzu, jest jedną z najbardziej 
negatywnie ocenianych placówek publicznych według 
przeglądarki Google. Internauci wystawili wydziałowi 
praktycznie same negatywne opinie, a średnia ocen wynosi 
jedynie 1,4 gwiazdki (na 5 możliwych). To rozczarowanie 
instytucją nie bierze się znikąd.

Trzeba przyznać, że  funkcjo-
nowanie tego typu urzędów jest 
utrudnione przez obecną sytu-
ację epidemiologiczną, ale nie-
stety powoduje to dodatkowo róż-
ne absurdy. Zapisów na rejestrację 
pojazdów w Głownie można do-
konywać wyłącznie na dzień bie-
żący. W  przeciwieństwie do np. 
oddziału w  Zgierzu, gdzie po-
przez terminarz online można za-
pisać się z wyprzedzeniem (choć 
można jedynie w teorii, bo miejsc 
na najbliższe tygodnie brak). 

Zapisy są przyjmowane w go-
dzinach 7.45-8.00 osobiście lub 
telefonicznie po godzinie 8.00. 
Problemem staje się jednak ilość 
chętnych, co prowadzi do bar-
dzo szybkiego wyczerpania limi-
tu miejsc. – Dzwoniłem w ponie-

działek, żeby umówić się na piątek 
– skarży się nam pan Grzegorz. 
– Usłyszałem, że muszę zadzwo-
nić w  piątek w  godzinach pracy 
urzędu, czyli od 8 do 16. Wzią-
łem wolne i  zadzwoniłem pięć 
minut po ósmej. Usłyszałem jedy-
nie, że nie ma już wolnych miejsc 
– mówi nam rozgoryczony petent. 

Starostwo Powiatowe infor-
muje nas, że  te niecodzienne za-
sady obowiązują od 22 czerwca 
i  zostały wprowadzone właśnie 
ze względu na  konieczność za-
pewnienia bezpieczeństwa za-
równo petentom, jak i pracowni-
kom w  dobie obecnej epidemii. 
Od rana w urzędzie oczekuje śred-
nio około 5-10 osób, więc nie zaj-
mują oni wszystkich miejsc. Resz-
ta petentów może zapisać się 
na dzień bieżący i określoną go-
dzinę telefonicznie.

Gdy pytamy dlaczego nie moż-
na umówić się z wyprzedzeniem, 
słyszymy jedynie: – Nie prze-
widuje się umawiania klientów 

na terminy późniejsze, z wyprze-
dzeniem np. tygodniowym, gdyż 
klienci często zapominają o  ter-
minach i  nie przychodzą. Na-
wet w  dniu umawianej wizyty! 
– informuje nas Małgorzata Tom-
czuk ze Starostwa Powiatowego 
w Zgierzu. 

Wydaje się to mocno nielo-
giczne i dziwne, żeby petenci za-
pominali. Zwłaszcza biorąc pod 
uwagę fakt, że przez zawieszenie 
pracy urzędów na czas lockdow-
nu, na jedną godzinę jest napraw-
dę wielu chętnych. Potwierdzenie 
tego znajdziemy również na stro-
nie starostwa, gdzie na  najbliż-
sze tygodnie wolnych terminów 
– brak, a na przerejestrowanie po-

jazdu w świetle prawa ma się je-
dynie 30 dni. 

Oburzonych sytuacją z wydzia-
łu w Głownie starostwo przekie-
rowuje do oddziału w  Zgierzu, 
gdzie możliwość umówienia wi-
zyty z  wyprzedzeniem jest. Dla-
tego petenci, którzy chcą wiedzieć 
z  wyprzedzeniem, kiedy zosta-
ną przyjęci, muszą uzbroić się 
w cierpliwość i regularnie śledzić 
internetową stronę starostwa.

Wydział Komunikacji 
a komunikacja 
z klientami
Historia pana Grzegorza ma 

jednak happy-end. – Miałem 
szczęście, bo chwilę po moim te-
lefonie zwolniło się miejsce, co się 
praktycznie nie zdarza i udało mi 
się dostać do urzędu – mówi nam. 

– Bardzo miło, że odezwano się 
do mnie. Panie pracujące na tele-
fonie nie musiały tego robić. Bar-
dzo to doceniam – dodaje pan 
Grzegorz. 

Na miejscu jednak nie brako-
wało innych rozgoryczonych pe-
tentów, którzy z  podobnym pro-
blemem borykają się już od 
dłuższego czasu. – Jeden z  cze-
kających ze mną panów dzwo-
nił aż 44 razy zanim ktoś odebrał 
– relacjonuje nam pan Grzegorz. 
– Teraz miałem szczęście, ale ode-

brałem jedynie ,,miękki” dowód. 
Przy odbiorze ,,twardego” znów 
będę musiał przechodzić tą absur-
dalną procedurę – puentuje.

I rzeczywiście, wiele osób za 
największą wadę Wydziału Ko-
munikacji wskazuje, o ironio... ko-
munikację. – Mają problem z połą-
czeniem, telefon zostaje odebrany 
i  co sekundę słychać jakiś szum 
– żali się na forum jeden z klien-
tów. – Próbuję się dodzwonić z in-
formacją czy można przyjechać 
i  czy zostanie się przyjętym, bo 
słyszałem, że trzeba się umawiać 
telefonicznie, ale niestety panie 
siedzące tam mają chyba ważniej-
sze tematy niż odbieranie telefo-
nu – wtóruje mu inny internauta.

Trzeba jednak oddać, że  zaję-
tość linii wynika przede wszyst-
kim nie z braku profesjonalizmu 
sekretarek, a  ilości połączeń wy-
konywanych od rana do wydziału 
w sprawie zapisów. 

Mimo tak licznych kontrowersji 
Starostwo Powiatowe utrzymuje, 
że nie ma sobie nic do zarzucenia. 
Jak informuje nas Karol Maśliń-
ski – członek Zarządu Powia-
tu Zgierskiego, nadzorujący Wy-
dział Komunikacji w  Głownie, 
zasady obsługi petentów wpro-
wadzone w oddziałach zamiejsco-
wych nie odbiegają od zasad obo-
wiązujących w siedzibie głównej 
Wydziału Komunikacji w  Zgie-
rzu. Wszystkie placówki działają 
jako jeden podmiot i według we-
wnętrznych badań oceniane są 
jako jeden z  lepiej działających 
w województwie łódzkim. 

Oddziały Zamiejscowe, takie 
jak punkt w  Głownie, są jedy-
nie punktami dodatkowymi, któ-
re mają wspomagać obsługę pe-
tentów z  oddalonych od Zgierza 
miejscowości w  sprawach tyl-
ko z zakresu rejestracji pojazdów. 
– W naszej ocenie podjęte działa-
nia są prawidłowe – słyszymy.

Wydział utrzymuje, że  mimo 
wszystko większość petentów 
jest zadowolona, ale zawsze znaj-
dzie się ktoś, kogo takie rozwią-
zania nie satysfakcjonują. Przy-
jęte procedury mają pozwolić 
przede wszystkim na wykonywa-
nie pracy bez specjalnych prze-
stojów. Jak informuje nas Maśliń-
ski, ilość obsługiwanych petentów 
jest większa w  porównaniu do 
roku poprzedniego. Z  tego po-
wodu w  oddziałach, w  celu po-
prawy warunków obsługi, została 
zwiększona szybkość przesyłu da-
nych internetowych, co ma istotny 
wpływ na pracę systemu CEPiK, 
w którym rejestrowane są pojazdy.

Tyle urząd. Czy interesanci 
przyjmą te zapewnienia? �

ERYK
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info

Gmina Stryków | Droga powiatowa 

Rowy oczyszczone, pobocze 
sprofi lowane, ale to nie koniec

Przydrożne rowy wzdłuż drogi 
powiatowej z Kalinowa w kierun-
ku Nowostawów w  gminie Stry-
ków zostały w  ostatnich dniach 
gruntownie oczyszczone. Popra-
wiony został również stan pobo-
czy drogowych na odcinku o dłu-
gości ponad 600 metrów. 

Podczas robót okazało się jed-
nak, że  potrzebne będzie jesz-
cze udrożnienie studzienek i  ka-
nałów odprowadzających wodę 
deszczową z drogi w sąsiedztwie 
znajdującego się nieopodal stawu. 
– Przez lata studzienki te nie były 
oczyszczane i  zaczopowało się 
na dobre. Rozmawiałem na miej-
scu z inspektorem nadzoru i uzy-
skałem zapewnienie, że  jeszcze 
w tym roku zostanie to zrobione 
– powiedział nam Jarosław Wło-
darczyk, radny gminy Stryków 

z  tego rejonu. Chodzi o  to, by 
woda deszczowa nie zalegała 
na  drodze, szczególnie w  miej-
scach niżej położonych i na łuku. 

Dotychczasowe roboty na  zle-
cenie powiatu zgierskiego prze-
prowadziła fi rma Zieleń-Pawlak 
sp. j. z Łodzi zajmująca się utrzy-
maniem zieleni w pasach dróg po-
wiatowych i  usuwaniem zakrza-
czeń z pasów drogowych. – Rowy 
zostały praktycznie odbudowane. 
One też nie były oczyszczane od 
dawna – powiedział Włodarczyk. 

Jako reprezentant mieszkań-
ców Kalinowa zamierza złożyć 
w starostwie wniosek o regularne 
oczyszczanie rowów. – Nie na za-
sadzie akcji przeprowadzanej raz 
na kilka lat, tylko żeby je oczysz-
czać raz czy nawet dwa razy 
w roku – zapowiada.  mak 
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Wydział Komunikacji Starostwa 
Powiatowego znajduje się 
przy ulicy Ludwika Norblina 1 
w Głownie.

Dzwoniłem 
w poniedziałek, 
żeby umówić się 
na piątek. Usłyszałem, 
że muszę zadzwonić 
w piątek. Wziąłem 
wolne i zadzwoniłem 
pięć minut po ósmej. 
Usłyszałem jedynie, 
że nie ma już wolnych 
miejsc.

Epidemia | Administracja publiczna

Sprawy urzędowe tylko zdalnie
dokończenie ze str. 1

Wprowadzona zmiana obowią-
zuje również w Urzędzie Gminy 
Głowno.

– Pełnimy dyżury rotacyjne, 
co oznacza, że połowa pracowni-
ków pracuje stacjonarnie, zaś po-
łowa zdalnie – powiedziała nam  
sekretarz gminy Głowno Jolanta 
Szkup. 

Załatwianie spraw administra-
cyjnych we wspomnianej jedno-
stce również możliwe jest za po-
średnictwem usług internetowych 
(e-mail: sekretariat@gmina-
-glowno.pl), drogą koresponden-
cji tradycyjnej oraz telefonicznie 
pod numerami telefonu: (42) 719-
12-91 oraz (42) 719-13-54. 

Wszelkich wpłat dotyczących 
podatków oraz innych należności 

można dokonywać przelewem 
na następujące konta bankowe: 
opłaty podatkowe i  inne należ-
ności 49 8787 0000 0000 0563 
2000 0005; opłaty za odpady 
komunalne 32 8787 0000 0000 
0563 2000 0117.

Przez Elektroniczną Skrzynkę 
Podawczą lub za pośrednictwem 
poczty tradycyjnej wszelkie do-
kumenty oraz wnioski można 

składać do Urzędu Miejskiego 
w Strykowie. 

W sprawach pilnych w  celu 
uzyskania informacji z  urzędni-
kami można kontaktować się dro-
gą telefoniczną: (42) 719-80-02 
lub (42) 719-96-73 lub mailowo: 
strykow@strykow.pl. 

W związku z  zamknięciem 
kasy podatek od nieruchomości, 
opłatę za śmieci i  inne należno-
ści należy przelewać na indywi-
dualne konta bankowe lub numer 
konta 90 8785 0002 2001 0000 
1993 0001.  aw

Rów w Kaliniowie w gminie Stryków został oczyszczony. 
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Głowno | Znów sucho w Starej Pile 

W czyje ręce trafi zbiornik?
Zamiast wodnej tafli  
błoto, a gdzieniegdzie 
spękana ziemia  
– tak dziś wygląda zbiornik 
Stara Piła na Mrożycy.  
Dla wielu osób to szok, 
tym bardziej, że taki widok 
poznaliśmy  
już w sierpniu br., kiedy 
doszło do uszkodzenia 
elementów konstrukcyjnych 
jazu. O co tym razem 
chodzi?

Uspokajamy: to nie awaria. 
Mimo to, do krajobrazu, jaki dziś 
ukazuje się oczom przechodniów 
i  osób przejeżdżających pobliską 
drogą krajową nr 14 warto zacząć 
się przyzwyczajać, bo na ten mo-
ment przyszłość wspomnianego 
zbiornika stoi pod znakiem zapy-
tania. 

„Solan” już nie jest 
zainteresowany
Wraz z  początkiem listopada 

firmie „Solan Investment”, która 
odpowiedzialna była za utrzyma-
nie tego obiektu, wygasło pozwo-
lenie wodnoprawne na piętrzenie 
wody, zaś jej przedstawiciele nie 
wystąpili o przedłużenie go i tym 

samym utracili prawo do kontynu-
acji tego zadania. Z oficjalnych in-
formacji wynika, że w dniu wyga-
śnięcia pozwolenia poziom wody 
w  zbiorniku został obniżony 
do wysokości ok. 60 cm, jednak 
w praktyce pozostaje pusty.

– Nie występowaliśmy o nowe 
pozwolenie, bo nie jesteśmy za-
interesowani dalszym użytkowa-
niem tego obiektu – powiedział 
nam Robert Bujok z „Solanu”. 

Nasz rozmówca wspomniał, 
że przez lata zbiornik miał dwie 

funkcje: służył do celów produk-
cyjnych i  jako zabezpieczenie 
przeciwpożarowe, ale od  dłuż-
szego czasu nie jest już wyko-
rzystywany ze względu na zmia-
nę technologii produkcji oraz 
budowę nowego zbiornika prze-

ciwpożarowego na  terenie za-
kładu.

– Pozostawiamy go w dobrym 
stanie. Niedawno miała miejsce 
modernizacja elementów kon-
strukcyjnych jazu – przypomina.

Właściciel poszukiwany
Pojawia się więc pytanie: co da-

lej? Zgodnie z  prawem wodnym 
odpowiedzialność za jaz powinien 
wziąć podmiot właścicielski, jed-
nak okazuje się, że... nie wiadomo 
do kogo należy. 

– Obecnie sprawdzamy, kto jest 
prawnym właścicielem jazu (nie 
są to Wody Polskie) i  jak  moż-
na dalej tę sprawę poprowadzić 
– czytamy w komunikacie nade-
słanym do  naszej redakcji przez 
Urszulę Tomoń, rzecznika praso-
wego PGW Wody Polskie.

Miastu zależy 
na walorach 
przyrodniczych
Z pisma wynika również, że na 

tę chwilę nie ma żadnego zgłosze-
nia ze strony podmiotu, który był-
by zainteresowany piętrzeniem 
wody w tym miejscu i tym samym 
utrzymaniem zarówno jazu, jak   
i zbiornika na  dotychczaso-
wych zasadach. Niewykluczone, 
że  chętni pojawią się, kiedy uda 
się określić stan prawny obiektu.

– Gminie Miasta Głowno za-
leży na  utrzymaniu zbiornika 
ze względu na walory przyrodni-
cze i krajobrazowe oraz jako miej-
sce połowu ryb dla okolicznych 

wędkarzy. Miasto nie jest jednak 
właścicielem zbiornika. Aktualnie 
trwają rozmowy pomiędzy Pań-
stwowym Gospodarstwem Wod-
nym Wody Polskie Nadzorem 
Wodnym w  Brzezinach a Pań-
stwowym Gospodarstwem Wod-
nym Wody Polskie Regionalnym 
Zarządem Gospodarki Wodnej 
w Warszawie nad przejęciem bu-
dowli piętrzącej – informuje Ra-
fał Jaśkowski, kierownik Referatu 
Promocji i Gospodarki Społecznej 
Urzędu Miejskiego w Głownie.

Jak udało nam się ustalić, spo-
tkanie na  szczeblu dyrektorskim 
wspomnianych jednostek jest pla-
nowane, jednak termin wciąż po-
zostaje nieznany.

A może wędkarze?
Wstępnie, utrzymaniem zbior-

nika mogłoby być zainteresowane 
głowieńskie koło PZW, przyna-
leżące do okręgu skierniewickie-
go, jednak za wcześnie, by mówić 
o szczegółach. 

– Nie mamy operatu wodno-
prawnego, więc gdybyśmy się 
na to zdecydowali, czekałyby nas 
długotrwałe formalności. Pomy-
śleć nad tym możemy, ale osta-
teczna decyzja i  tak zależeć bę-
dzie od  wielu czynników, m.in. 
kosztów utrzymania obiektu i jego 
konserwacji oraz stanu stawideł. 
Czas pokaże, co przyniesie przy-
szłość – zauważa Ireneusz Kra-
kowiak, szef głowieńskiego koła 
PZW.

Do tematu wrócimy.  aw

Gmina Stryków | Kto będzie odbierał śmieci 

Czy po przetargu będzie drożej? 
Do końca listopada 
samorząd Strykowa 
oczekuje na oferty 
od firm, które 
będą chciały zająć 
się odbiorem 
i zagospodarowanie 
odpadów komunalnych 
z terenu gminy Stryków. 
Czy to oznacza dla 
mieszkańców gminy 
podwyżki? 

Samorząd Strykowa przyjął za-
sadę, że „przetargi śmieciowe” or-
ganizowane są co roku. Obecnie 
stawka za odbiór śmieci segrego-
wanych wynosi 19 złotych (38 zł 
za niesegregowane) od mieszkań-
ca i na tle innych samorządów są 
niskie, np. w  Głownie obecnie 

stawka wynosi 33,50 zł, a w gmi-
nie Dmosin 27 zł (54 za niesegre-
gowane) od mieszkańca. 

Obecnie operatorem śmiecio-
wym w gminie Stryków jest firma 
RS II Sp. z o.o. ze Zgierza, a umo-
wa na  odbiór śmieci obowiązu-
je do końca tego roku. Rok temu 
była to jedyna firma, która przy-
stąpiła do  przetargu i  chcąc czy 
nie chcąc samorząd musiał przy-
stać na  ofertę, mimo że  zabez-
pieczył w budżecie kwotę niższą 
(2,94 mln zł) od tej, którą uzyskał 
w przetargu (3.733.124,76 zł). Na-
leżało więc dokonać przesunięć 
budżetowych. 

Czy należy spodziewać się 
podwyżek po rozstrzygnięciu no-
wego przetargu na odbiór i zago-
spodarowanie odpadów? Wie-
le wskazuje na to, że  tak. Radni 
będą o  tym decydować dopiero 

po rozstrzygnięciu przetargu. – 
Między sobą rozmawiamy na ten 
temat i moim zdaniem podwyż-
ka jest nieuchronna. Nic jeszcze 
nie ustalaliśmy, najpierw czeka-
my na  wynik przetargu, potem 
będzie czas na dyskusje – powie-
dział nam radny gminy Stryków 
Karol Sitek. 

Na tę chwilę trudno powie-
dzieć jak  wysokie mogą to być 
podwyżki, ale według radnego 
Sitka „nikt nie będzie chciał usta-
lać horrendalnych stawek” mimo 
tego, że  już teraz gmina rocznie 
dopłaca do gospodarki śmieciowej 
– robi to większość samorządów – 
około 1 mln złotych. – Według 
mnie będziemy musieli ustalić 
wysokość stawki w granicach 25-
28 złotych, a jeśli przetarg wyjdzie 
niekorzystnie, nieco ponad 30 zło-
tych – uważa radny Sitek.  mak

REKLAMA

Głowno | Cmentarze z lotu ptaka

Blisko na odległość – dzięki filmom z drona
Odwiedziny grobów 
bliskich, pomimo 
zamkniętych cmentarzy? 
Czemu nie! Z takiej opcji 
skorzystało w tym roku 
wielu mieszkańców naszego 
miasta. Wszystko to, 
dzięki filmom nakręconym 
z drona.

Przelot nad głowieńskimi 
cmentarzami 1 listopada, a więc 
w dniu Wszystkich Świętych, kie-
dy wbrew tradycji cmentarze po-
zostawały puste, wykonał uta-
lentowany mieszkaniec naszego 
miasta. Efektami swojej pracy po-
dzielił się za pośrednictwem fa-
cebookowego profilu „Głowno 
– nasze miasto”. Dla niektórych 
była to jedyna tego dnia szansa, 
by choćby z  lotu ptaka spojrzeć 

na groby bliskich osób. Internauci 
nie szczędzili pochwał: „Chociaż 
na odległość...ale blisko z kocha-
nymi…”,  „Dzięki temu nagraniu 
mogę chociaż wirtualnie oddać 
hołd moim najbliższym: mamie, 
tacie, bratu, dziadkom, całej rodzi-
nie i znajomym...Wszystkim, któ-

rych nie ma wśród nas. Serdecznie 
dziękuję” – pisali.

Nakręcone z  drona filmy, za-
wierające zarówno ujęcia cmen-
tarza parafialnego, jak  i komu-
nalnego w Głownie nadal można 
podziwiać na wspomnianym fan-
page’u.  aw

Cmentarz parafialny przy ul. Rynkowskiego w Głownie z lotu ptaka. 
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Tak dziś wygląda zbiornik wodny na Mrożycy. Czy do takiego widoku musimy się przyzwyczaić? 
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Bratoszewice | Termomodernizacja i wymiana źródła ciepła 

Olej zastąpi miał, ale nie na zawsze 
Rozpoczęła się 
duża przebudowa 
głównego budynku 
administracyjnego 
Łódzkiego Ośrodka 
Doradztwa 
Rolniczego 
w Bratoszewicach. 

Budynek z  lat pięćdziesią-
tych zostanie poddany grun-
townej termomodernizacji 
z wymianą całej stolarki okien-
nej wraz z  wymianą pokrycia 
dachowego. W ramach odręb-
nego projektu prowadzona jest 
również wymiana kaloryfe-
rów oraz całej sieci centralnego 
ogrzewania. Na bardziej ekolo-
giczne zostanie wymienione też 
źródło ciepła. 

Dotąd obydwa budynki bra-
toszewickiego ŁODR ogrze-
wane były ze stojącej nieopodal 
kotłowni miałowej. – Jeszcze 
w tym sezonie grzewczym uru-
chomimy kocioł na olej opało-
wy. 

Docelowo kotły będą zasila-
ne będą gazem, jak tylko zosta-
nie doprowadzony, czego nale-
ży spodziewać się w przyszłym 
roku lub za  dwa lata. Wte-
dy po prostu w  kotłach zosta-
ną wymienione palniki. Są one 
do  tego przystosowane – po-
wiedział nam zastępca dyrek-

tora ośrodka Włodzimierz Le-
wandowski. 

W nowszym budynku – 
szkoleniowym, grzejniki i  sieć 
już są gotowe do  przełączenia 
źródła ogrzewania, nie potrzeba 
tam nic zmieniać, wystarczy do-
prowadzić przyłącze do nowego 
źródła ciepła. Inwestycja jest do-
finansowana dotacją z Minister-
stwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

W ramach termomoderniza-
cji do  wykonania też jest spo-
ro: oprócz docieplenia ścian 
budynku do  wymiany zostało 
zakwalifikowane pokrycie da-
chowe. Konstrukcja dachu nie 
będzie naprawiana, gdyż nie ma 
takiej potrzeby. Wymienione 
mają również zostać wszystkie 
okna w całym budynku. Prze-
budowane zostanie również 
główne wejście wraz ze schoda-
mi do starego budynku. 

– Na schodach były płytki, 
które trzeba było często napra-
wiać, szczególnie po zimie. To 
nie było najszczęśliwsze roz-
wiązanie – dowiedzieliśmy się 
w Bratoszewicach. 

Prace mają zostać przepro-
wadzone do  końca tego roku. 
W tym czasie część pracow-
ników ośrodka pracuje zdalnie 
(tak zresztą jest już od jakiegoś 
czasu, z  uwagi na epidemię), 
a  część w  pomieszczeniach, 
w  których nie są prowadzone 
roboty.  mak

Niesułków | Przedszkole Św. Rodziny 

Pięć osób przebywa  
na zwolnieniach
Z powodu niemożności zapewnienia właściwej 
opieki dzieciom w tym tygodniu – pięć osób 
z personelu jest na zwolnieniach lekarskich  
– dyrekcja Niepublicznego Przedszkola Świętej 
Rodziny w Niesułkowie w gminie Stryków podjęła 
decyzję o przedłużeniu o kolejny tydzień nauki 
zdalnej. Dotyczy to tygodnia od poniedziałku 
2 listopada do piątku 6 listopada.

Jak informuje przedszkole, 
w związku z dwutygodniową 
przerwą w pracy opiekuńczej 
placówki, czesne za  listopad 
zostało obniżone do 100 zło-
tych za dziecko i 150 złotych 
za rodzeństwo.

– Jeśli nie wynikną żadne 
nowe okoliczności, ruszamy 
do pracy 9 listopada. Życzy-
my zdrowia i miejmy nadzieję 
powrotu do normalnej pracy!  
– napisano.

Nauka zdalna w  przypad-
ku przedszkolaków wyglą-
da w  taki sposób, że dzieci  
(a w zasadzie rodzice) otrzy-
mują przez internet informa-
cję o  tym, którą kartę pracy 
danego dnia przedszkolaki 
powinny wypełnić (zwykle 
jest to coś do  narysowania 
itp.) i  o  jakim zagadnieniu 
z  rodzicami porozmawiać. 
Np. dzieci z „zerówki” miały 
za zadanie nauczenie się pio-
senki „Rodzinka pór roku”. 

Ponadto w związku z tym, 
że przedszkole pozostaje za-
mknięte, rodzice dzieci z gru-
py pięciolatków i zerówki pro-
szeni są o odbiór książek dla 
przedszkolaków. Łatwiej jest 
pracować na swoich kartach 
pracy niż je pobierać z interne-
tu i drukować. 

W tym przedszkolu zaczę-
ło się od  podejrzenia, a  póź-
niej potwierdzenia zaraże-
nia koronawirusem u dziecka 
z grupy 3-4-latków. W związ-
ku z  tym od 26 października 
do 30 października przedszko-
le było nieczynne. To nieste-
ty nie koniec kłopotów. Na-
stępnego jedna z nauczycielek 
poinformowała, że potwier-
dzono u  niej dodatni wynik 
testu na koronawirusa, trafiła 
do szpitala. Dotyczyło to gru-
py 5-latków. Sanepid zarządził 
obserwację domową dzieci 
5-letnich, nie zostały one skie-
rowane na kwarantannę.  makRozbiórka starych schodów do głównego wejścia starszego budynku. 
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Gmina Stryków | Pies wszystkich mieszkańców 

Zenek Powsinoga 
– Zenek to taki uliczny pies strykowski. Wiele osób chciało go wziąć 
do siebie, ale on się nie da – informuje pani Joanna, gdy po raz kolejny 
na forum internetowe trafi a zdjęcie „zaginionego psa”. Zenek, bo tak wabi się 
,,strykowski czworonóg”, rzeczywiście potrafi  całe dnie spędzać wśród ludzi, 
towarzysząc im podczas spacerów, zabaw czy wypraw po zakupy.

Nikt nie potrafi  dokładnie oce-
nić ile lat ma Zenek i  jak długo 
żyje już w  Strykowie. Wszyscy 
natomiast na hasło ,,Zenek” rzuca-
ją z rękawa anegdotami związany-
mi z psem. – Kiedyś odprowadził 
nas do domu z orlika – komentuje 
Piotrek. – Mnie często odwiedza 
w sklepie, ale szybko się zmywa 
– wtóruje mu pani Dorota. 

Jak się dowiadujemy, spryt-
ny pies zna Stryków jak własną 
kieszeń, pewnie nawet lepiej niż 
wielu mieszkańców. – Nie biega 
bez celu. Stryków ma „obcyka-
ny”. W czwartki po rynku buszuje 
i zbiera coś dla siebie. Proponuje 
nadać mu strykowskie obywatel-
stwo – żartuje pan Jan.

Wbrew powszechnemu prze-
konaniu, że Zenek jest bezpań-
ski, nam udało się dotrzeć do jego 
właściciela i  poznać jego histo-
rię. Od 3 lat psiak mieszka u pana 

Edwarda Lipińskiego na ulicy Ko-
lejowej. Przez wiele lat psem zaj-
mował się sąsiad pana Edwarda 
– pan Zdzisław, jednak po jego 
śmierci Zenek stracił właściciela. 
Pewnie to nikogo nie zaskoczy, ale 
to nie pan Lipiński wybrał Zenka, 
a Zenek jego. 

– Na początku, kiedy wycho-
dziłem na zakupy, zawsze szedł 
ze mną. I nawet nie wiem kiedy 
to się stało, że zamieszkał u mnie 
– mówi nam pan Edward. Dowia-
dujemy się również, skąd wzięło 
się imię czworonoga. – Zenek po 
moim koledze, który był niepo-

słuszny, ale dobry tak jak ta psina 
– tłumaczy nam pan Edward.

Nie da się ukryć, że mimo 
znalezienia schronienia w domu 
pana Edwarda, ciężko zapanować 
nad szukającym wciąż nowych 
wrażeń psem. – Gdy tylko usły-
szy szczekanie, chce wychodzić 
– mówi pan Edward. – Zdarza 
się, że wrócimy ze spaceru, a on 
znów chce wyjść. W lato czasem 
nie wraca na noc. Nie boję się 
o niego, bo wiem że wróci. Ko-
cha wolność tak jak ja – dodaje 
właściciel. 

Bez dwóch zdań przez ten czas 
między panem Edwardem a Zen-
kiem nawiązała się już wyjątkowa 
więź. Kiedy kilka tygodni temu 
mężczyzna był w  szpitalu, bar-
dzo tęsknił za swoim pupilem, 
ale z wzajemnością. Jak informu-
je nas pani Agnieszka – sąsiadka, 
przez ten czas Zenek czekał pod 
drzwiami. Zachowywał się jak 
obłąkany, widać było, że tęsknił. 
– Jak wróciłem, to się tak cieszył. 
Kilka minut tarzał się po podłodze 
– mówi z uśmiechem pan Edward. 
– Traktuje go trochę jak syna. 
Gdyby coś mu się stało… ach, na-
wet nie chcę myśleć – dodaje. 

Jak na każdego celebrytę przy-
stało, Zenek nie stroni nie tylko 
od ludzi, ale przede wszystkim od 
pięknych kobiet. – To taki Stry-
kowski Belmondo. Mało urodzi-
wy, ale kochliwy. Przypuszczam, 
że jest ojcem niejednego psa 
w okolicy – żartuje pani Joanna. 

Warta podkreślenia jest rów-
nież relacja Zenka z  Mruczkiem 
– kotem pana Edwarda. – Bawią 
się razem, a czasem nawet kładą 
się na sobie i tak śpią. Zenek czę-

sto ustępuje kotu pierwszeństwa 
w  jedzeniu. Prawdziwy z  niego 
dżentelmen – żartuje właściciel. 

Mimo ciepłej przystani u pana 
Edwarda, gdzie jest karmiony 
i ma własne posłanie, pies wciąż 
szuka nowych przygód. – Zenek 
to psiak, którego nie da się za-

mknąć na podwórku – dodaje są-
siadka. Psa nie należy się jednak 
bać, można go pogłaskać i zabrać 
na krótki spacer. Choć na co dzień 
pomieszkuje u  pana Edwarda, 
wszyscy mieszkańcy Strykowa 
wspólnie przyznają, że Zenek jest 
po prostu ,,NASZ”. �

ERYK
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info

Podczas nieobecności pana Edwarda psem zajmowała się sąsiadka 
– pani Agnieszka wraz z synem.
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Na warsztacie, gdzie pracował pan Edward, gdy pojawiał się Zenek 
wszyscy wołali: „o Strykowski pies przyszedł!”.
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Boczki Domaradzkie | Strategiczna inwestycja

Lepsza woda coraz 
bliżej
Końca dobiegają już prace 
związane z dostarczaniem 
i montowaniem 
urządzeń wewnętrznych, 
prowadzone w ramach 
trwającej modernizacji 
Stacji Uzdatniania Wody 
w Boczkach Domaradzkich. 
To jedna z najbardziej 
strategicznych inwestycji 
realizowanych przez Gminę 
Głowno w bieżącym roku 
budżetowym.

W zeszłym tygodniu tuż za 
budynkiem stacji ustawiony zo-
stał zbiornik magazynujący wodę 
o  pojemności 100 m3. W kolej-
nych tygodniach realizowane będą 
z  kolei prace ziemne, polegają-
ce na wykonaniu dodatkowej ko-
mory kanalizacyjnej, wymianie 
pomp głębinowych oraz przy-
gotowaniu podziemnej instalacji 
wodociągowej. Wcześniej w  bu-
dynku skuto już posadzki, a  tak-
że usunięto wszystkie urządzenia, 
które służyły dotychczas.

– To tylko nieliczne spośród 
prac, które zostaną wykonane. 
Mamy nadzieję, że jakość urzą-
dzeń oraz nowa technologia uzdat-

niania wody przyczynią się do 
poprawy jakości wody, jaką spo-
żywają mieszkańcy, których za-
opatruje Stacja Uzdatniania Wody 
w Boczkach Domaradzkich – za-
uważa wójt Marek Jóźwiak.

Przypomnijmy, że moderniza-
cja obejmie wymianę wewnętrz-
nej instalacji technologicznej 
wody, a więc filtrów ze złożami, 
aeratorów oraz sprężarki; remont 
posadzki i  ścian pomieszczenia 
technologicznego; montaż osu-
szacza i grzejników, a także budo-
wę magazynującego wodę zbior-

nika naziemnego retencyjnego, 
a  wreszcie montaż zestawu hy-
droforowego z  pompą płuczącą 
i układem sterowania oraz wyko-
nanie rurociągów łączących Stację 
Uzdatniania Wody z istniejącymi 
zbiornikami wody popłucznej. 

Działania w  tym miejscu pro-
wadzi firma Watertech Doro-
ta Grzelak-Kowalczyk z  Łodzi  
za kwotę 1.111.920 złotych. Ter-
min realizacji zadania przypada 
na 10 grudnia br. i wiele wskazuje 
na to, że zostanie ono sfinalizowa-
ne w terminie.  aw

RZUT OKIEM | ZMIANY PRZY URZĘDZIE GMINY

Nowe ogrodzenie zamontowano 
ostatnio przed budynkiem 
Urzędu Gminy Głowno. 
W miejscu dotychczasowego, 
już wysłużonego, pojawił się 
system ogrodzeniowy typu 
panelowego, którego uzupełnienie 
stanowi brama wjazdowa w takim 
samym stylu. Zadanie zostało 
sfinansowano ze środków 
gminnych, a jego koszt oscylował 
wokół 25.000 złotych. aw

Gmina Stryków | Roboty wzdłuż 1,5 kilometra drogi 

Żeby gałęzie nie spadały na samochody 
– Jazda drogą w  Woli Błędo-

wej będzie teraz bezpieczniejsza.  
Do tej pory jak wiał silniejszy 
wiatr, strach było tamtędy jeździć. 
Gałęzie, a czasami i sporej wielko-
ści złamane konary drzew spadały 
wprost na drogę – relacjonuje soł-
tys Woli Błędowej i jednocześnie 
radny gminy Stryków Jarosław 
Włodarczyk. 

Roboty związane z  przycię-
ciem koron drzew wzdłuż około 
1,5 kilometra drogi w  Woli Błę-
dowej w  kierunku lasu zosta-
ły przeprowadzone w  poniedzia-
łek, 2 listopada. Przeprowadziła 
je zajmująca się usługami z uży-
ciem podnośnika koszowego fir-
ma Mark-Kar Marcina Łysonia 
ze Strykowa. Na miejscu byli rów-
nież pracownicy Jednostki Robót 
Publicznych, którzy zajmowa-
li się na bieżąco uprzątaniem ga-

łęzi i konarów z jezdni, żeby dro-
ga była nieprzejezdna wyłącznie 
czasowo. – Tam już się robił tunel 
z gałęzi. Wyglądało to ładnie, ale 

było niebezpieczne, a przy tej dro-
dze są również budynki mieszkal-
ne. To była pilna robota – uważa 
Włodarczyk.  mak

Znacząco zmieniła się ostatnio Stacja Uzdatniania Wody  
w Boczkach Domaradzkich, a to jeszcze nie koniec modernizacji. 
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Roboty wzdłuż drogi w Woli Błędowej w gminie Stryków. 
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Łowicz | Na sesji w Łowiczu o ogólnopolskim problemie

Stanowisko rady, ale nie każdego z radnych
Rada Miejska w Łowiczu większością głosów zajęła 29 października 
stanowisko wobec niedawnego orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego 
w sprawie aborcji, który to wyrok stał się punktem zapalnym protestów, 
jakie oglądamy na ulicach polskich miast od tygodnia.

Projekt ten złożyła radna Zo-
fi a Wielemborek z  klubu Łączy 
nas Łowicz. Dokładnie chodzi 
o: „Stanowisko w  sprawie wyra-
żenia sprzeciwu odnośnie publi-
kacji orzeczenia Trybunału Kon-
stytucyjnego z 22 października br. 
w  sprawie ustawy o  planowaniu 
rodziny, ochronie płodu ludzkie-
go i  warunkach dopuszczalności 
przerywania ciąży”. 

Argumentem na poparcie 
sprzeciwu jest silne niezado-
wolenie społeczne, prowadzące 
do konfl iktów i podziałów w spo-
łeczeństwie, w  trudnym czasie 
trwającej pandemii. Autorzy pro-
ponują powstrzymanie publika-
cji orzeczenia, a później przepro-
wadzenie referendum w budzącej 
kontrowersje sprawie. Powołu-
ją się na głos swoich wyborców 
– mieszkańców Łowicza. 

Od razu po zaprezentowaniu, 
projekt wzbudził emocje wśród 
radnych, obradujących zdalnie. 
Nim przystąpili oni do głosowa-
nia nad samym stanowiskiem, 
dwa razy głosowali nad tym, czy 
w ogóle się nim zajmować. Naj-
pierw w kontekście wprowadzenia 
go do porządku obrad, bo projekt 
nie był uwzględniony w  zapro-
szeniu na sesję, ani omawiany 
w  komisjach stałych. Potem, po 
wprowadzeniu do prządku ob-
rad, głosowano raz jeszcze... nad 
jego zdjęciem z  tegoż porządku. 
Wniosek formalny o jego zdjęcie 
złożył przewodniczący rady Jacek 
Wiśniewski z klubu PiS i Nieza-
leżni. – Nie widzę konsekwencji 
– stwierdził radny Krzysztof Olko. 
– Skoro najpierw wprowadziliśmy 
to do porządku w  głosowaniu, 
to nie wiem dlaczego mielibyśmy 
teraz zdjąć? 

Głosować 
czy nie głosować? 
Co wolno radzie gminy?
Głosami większości radnych 

projekt był głosowany – nastąpi-

ło to pod koniec sesji, po dłuższej 
wymianie zdań.

Przewodniczący Wiśniew-
ski wyraził wątpliwości natu-
ry formalno-prawnej co do tego, 
czy wypowiadanie się na tematy 
ogólnokrajowe leżą w kompeten-
cji rady miejskiej. Przypomniał, 
że rada podejmuje decyzje tylko 
w  zakresie powierzonych jej za-
dań oraz, że przyjmuje ona roz-
strzygnięcia w formie uchwał, któ-
re podlegają nadzorowi wojewody 
– a ten prawdopodobnie stwierdzi 
nieważność takiego stanowiska.

Polemizowała z  tym radna 
Wielemborek, przywołując wy-
rok WSA w Olsztynie z lipca 2014 
roku, który stwierdził, że wymóg, 
o  którym mówił przewodniczą-
cy Wiśniewski, nie odnosi się do 
decyzji, które nie mają charakteru 
uchwały. Wiele gmin takie stano-
wiska przyjmuje – mieliśmy np. 
przykłady stanowisk ws. wspar-
cia dla opozycji na Białorusi czy 
ws. przenoszenia pomnika św. 
Jana Pawła II. Radny Olko przy-
pomniał też uchwały o charakte-
rze światopoglądowym przyjmo-
wane przez zdominowaną przez 
radnych PiS Radę Powiatu Łowic-
kiego.

Radny Michał Trzoska z  PiS 
w  ripoście do wypowiedzi rad-
nej Wielemborek przytoczył wy-
rok WSA w Łodzi z października 
2016, ws. uchwały Rady Miejskiej 
w  Głownie. Głowieńscy radni 
przyjęli stanowisko o niestosowa-
nie przepisów Trybunału Konsty-
tucyjnego, które nie były jeszcze 
publikowane. Wojewoda uznał 
tamto stanowisko za nieważne, 
a po odwołaniu rady WSA odda-
lił sprawę. – Każdy akt, który jest 
formą wyrażenia woli samorzą-
du, podlega nadzorowi wojewody 
– mówił Michał Trzoska, omawia-
jąc uzasadnienie łódzkiego WSA. 
– Obawiam się, że w  tym przy-
padku będzie tak samo.

Zdaniem radnego Krzysztofa 
Janickiego w tym przypadku zda-
nie wojewody nie jest najważniej-
sze. – Poddajmy to pod demokra-
tyczne głosowanie, niech każdy 
zagłosuje zgodnie z własnym su-
mieniem – mówił. – Dla miesz-

kańców miasta będzie to ważne, 
że się określiliśmy, niezależnie 
od tego czy wojewoda to uchyli, 
czy nie.

– Dziwię się, że się boimy gło-
sowania nad stanowiskiem – mó-
wił radny Olko. – Głosowaliśmy 
wiele razy takie projekty. To nie-
prawda, że w  gminach nie gło-
suje się stanowisk na tematy wy-
kraczające poza gminę. Dlaczego 
każdy nie może zagłosować tak 
jak uważa?

Radna Wiesława Gębura z Łą-
czy nas Łowicz stwierdziła, że dzi-
wi się przewodniczącemu, że ten 
nie chce dopuścić do demokra-
tycznego głosowania.

Niespodziewanie, brak kon-
sekwencji zarzucił radnym klu-
bu Łączy nas Łowicz radny Ro-
bert Wójcik z klubu Łowickie.pl, 
przypominając, że dwa tygodnie 
wcześniej, na wniosek łowickiej 
Młodej Lewicy, składał projekt 
stanowiska na temat konieczności 
przestrzegania praw człowieka. 
Wtedy radni Łączy nas Łowicz 
nie poparli tego projektu, który nie 
został przyjęty. 

Daleko do aklamacji
Z kolei Jakub Wolski, radny 

klubu PiS i  Niezależni, stwier-
dził, że projekt wprowadza tylko 
niepotrzebną dyskusję. Problem 
jest jego zdaniem bardzo ważny, 
ale stanowisko rady w niczym nie 
przyczyni się do jego rozwiązania.

Przewodniczący rady Jacek 
Wiśniewski powiedział natomiast, 
że takie stanowiska rady (czy 
ogólnie wszelkich organów ko-
legialnych) mają sens, ale tylko 
wtedy, gdy są podejmowane przez 
aklamację, gdy jest co do nich 
zgoda. – W tym przypadku ta-
kiej zgody w radzie nie ma, mniej-
szość chce mieć swoje zdanie 
w tej kwestii – mówił. – To i tak 
nie będzie stanowisko całej rady, 
tylko stanowisko części radnych 
w sprawie, która nas różni.

Radna Zofi a Kroc, także z klu-
bu PiS i  Niezależni, zapropono-
wała, by radni Łączy nas Łowicz 
przyjęli proponowany projekt jako 
stanowisko swojego klubu czy też 
stanowisko części radnych. Wszy-

scy radni, którzy mają taką wolę, 
mogliby się pod nim podpisać 
i niepotrzebne byłoby głosowanie. 
– To prywatna, bardzo delikat-
na sprawa, nie muszę widzieć jak 
ktoś będzie głosował – powiedzia-
ła. – Nie grajmy politycznie, bo to 
nie do nas należy!

Rada znów podzielona
– Zawsze mówiliśmy, żeby nie 

robić tu polityki – stwierdził rad-
ny Michał Trzoska. – Tym stano-
wiskiem zachęcamy do wycho-
dzenia na ulicę i  wykrzykiwania 
wulgarnych haseł. Atmosfera tych 
protestów jest i  tak bardzo go-
rąca, nie dolewajmy więc oliwy 
do ognia. To wyprowadzi jesz-
cze więcej mieszkańców Łowicza 
na ulice. A codziennie słyszymy 
o  kolejnych gwałtownych wzro-
stach zachorowań na koronawi-
rusa.

Wśród radnych zdania na te-
mat skutków przyjęcia stanowi-
ska są rozbieżne. Krzysztof Igiel-
ski z PiS i Niezależni stwierdził, 
że nie wierzy, iż takie stanowisko 
rady nie wywoła wśród mieszkań-
ców poruszenia i nie skłoni więk-
szej ich liczby do wychodzenia 

na ulice. Zgoła odmiennego zda-
nia jest Paweł Pięta z  Łowickie.
pl, który wątpi, by akurat to stano-
wisko Rady Miejskiej mogło być 
przyczyną wychodzenia na ulice.

Zgłaszająca projekt radna Zofi a 
Wielemborek zapewniła, że abso-
lutnie nie jest jej celem wypowia-
dania się politycznie. – Nie jestem 
politykiem – powiedziała. – Pro-
pozycja nie jest dolewaniem oli-
wy, ogień już mamy i  jest go za 
dużo. Nasze stanowisko jest pro-
pozycją i  drogą do uspokojenia 
społeczeństwa, wyciszenia napięć. 
Przepisy z  1993 roku obowiązy-
wały i niech tak będzie dalej. 

Wyraźnie też zaznaczyła, że 
ona – jak i radni z jej klubu – nie 
popierają takich zachowań jak ata-
ki na kościoły czy wandalizm.

– Jako radni musimy mieć cy-
wilną odwagę, żeby się określić. 
Po to nas mieszkańcy wybrali 
– stwierdziła.

Głosowanie 
a sumienie katolika
– Nauka Kościoła jest nie-

zmienna w  tej kwestii – mówił 
radny Krzysztof Igielski na temat 
aborcji. – Apeluję o  nie łamanie 
sobie kręgosłupów moralnych. 
A wiem, że są radni, którzy dzisiaj 
zagłosują za tą uchwałą, a w nie-
dzielę pójdą do kościoła 

Najbardziej emocjonalny i wy-
razisty głos sprzeciwu wobec sta-
nowiska należał do radnego Ja-
kuba Wolskiego, który mocno 
podkreślał motywacje religijne. 
– Dla mnie absolutnie niezrozu-
miałą jest chęć głosowania za tym 
stanowiskiem u tych radnych, któ-
rzy uważają się za katolików, i to 
jeszcze w  dniu, kiedy zmarł ks. 

bp Józef Zawitkowski, który za-
wsze był obrońcą życia i do końca 
o tym mówił. 

Odnosząc się do zdania, o tym, 
że każdy może głosować według 
własnego sumienia, stwierdził: 
– Ja nie chcę poznać państwa su-
mień, bo nie chcę być przerażony 
– powiedział.

Większością głosów
Mimo długo trwających dysku-

sji i  polemik, wynik głosowania 
był niej więcej taki, jakiego moż-
na się było spodziewać. Stanowi-
sko zostało przegłosowane. 

Poparli je: Marek Boroski, Wie-
sława Gębura, Krzysztof Janicki, 
Krzysztof Olko, Paweł Pięta, Mi-
chał Terenowicz, Zofi a Wielem-
borek, Robert Wójcik i  Tadeusz 
Żaczek (9 głosów). Przeciwko 
byli: Grzegorz Durka, Krzysz-
tof Igielski, Łukasz Jażdżyk, Le-
szek Plichta, Michał Trzoska, Ja-
cek Wiśniewski, Jakub Wolski 
(7 głosów).

Od głosu wstrzymali się Józef 
Szczepanik i Henryk Zasępa, nie 
głosowali Dariusz Dzik i  Zofi a 
Kroc (ta z przyczyn technicznych) 
oraz nieobecny już w  tym mo-
mencie na sesji Lech Aniszewski. 

Jedynym, który skomentował 
głosowanie bezpośrednio po jego 
zakończeniu, był radny Wolski, 
który domagał się, by w razie pu-
blikowania gdziekolwiek oświad-
czenia wyraźnie było zaznaczo-
ne, że on go nie popierał. Określił 
je mianem skandalicznego. – Ży-
czę wam wszystkiego dobrego, 
bo naprawdę nie wiecie co robi-
cie! – powiedział radny Wolski, 
a  niedługo potem przewodniczą-
cy Wiśniewski zamknął obrady. �

BURMISTRZ: POGŁĘBIONO PODZIAŁY, GDY POTRZEBA ZGODY
W odróżnieniu od należącego 
do PiS starosty Marcina 
Kosiorka, burmistrz Łowicza 
Krzysztof Jan Kaliński nie 
zabierał dotąd publicznie 
głosu w kwestii orzeczenia 
Trybunału Konstytucyjnego 
nt. aborcji i protestów 
na ulicach polskich miast, 
w tym Łowicza. Poprosiliśmy 
go więc o odniesienie się 
do tej kwestii, przywołując 
oświadczenie Rady Miejskiej, 
które wyszło też od radnych 

powszechnie kojarzonych 
z jego bliskim otoczeniem.
– Zawsze byłem za życiem, 
co wiele razy deklarowałem, 
a jako ojciec mogę 
powiedzieć, że narodziny 
dziecka są wielkim darem 
– mówi. – Odrębną kwestią 
jest jednak ogłaszanie 
wzbudzającego takie 
kontrowersje orzeczenia w tak 
trudnym dla nas wszystkich 
okresie jak trwająca 
pandemia. Można było 

przewidzieć, 
że pogłębi to, i tak już duży, 
światopoglądowy podział 
w naszym społeczeństwie, 
w czasie kiedy właśnie 
potrzebujemy jedności.
Co do samego stanowiska 
Rady Miejskiej w Łowiczu, 
burmistrz mówi, że wyszło 
ono z inicjatywy radnych, i to 
radni podjęli decyzję, którą 
on szanuje. Sam nie chce 
jednoznacznie zadeklarować 
czy by je poparł, czy też nie.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Poddajmy to 
pod demokratyczne 
głosowanie, niech 
każdy zagłosuje 
zgodnie z własnym 
sumieniem.

radny Krzysztof Janicki
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Łowicz | 1 listopada bez odwiedzin przy grobach

Decyzja bez precedensu
Jeszcze rok temu byłoby trudno w to uwierzyć, 
ale stało się. 30 października poznaliśmy 
decyzję rządu o zamknięciu cmentarzy 
w dniach 31 października – 2 listopada.

O zamknięciu cmentarzy po-
informował podczas konferencji 
prasowej w  piątek, 30 paździer-
nika po godz. 15.00 premier Ma-
teusz Morawiecki. – Podjęliśmy 
decyzję, że dzień poprzedzają-
cy, Dzień Wszystkich Świętych 
oraz Dzień Zaduszny będą dnia-
mi, kiedy cmentarze będą za-
mknięte – powiedział premier. 
– Czekaliśmy z podjęciem tej de-
cyzji, sądząc, że liczba zachoro-
wań może spadać.

Spadek ten jednak nie nastą-
pił. W dniu wspomnianej konfe-
rencji Ministerstwo Zdrowia po-
informowało o  21.629 nowych, 
potwierdzonych przypadkach ko-
ronawirusa, a także o śmierci 202 
kolejnych zakażonych.

Ruszyli od razu
Na efekty ogłoszenia decy-

zji nie trzeba było czekać dłu-
go. Łowiczanie masowo ruszyli 
na groby zaraz po tym, aby zdą-
żyć jeszcze przed zamknięciem 
zapalić znicze czy złożyć kwiaty 
na grobach bliskich. 

Państwo Krystyna i  Krzysz-
tof Miazkowie byli w  Bed-

narach, kiedy o  zamknięciu 
cmentarzy usłyszeli w radiu. Po-
stanowili więc szybko przyjechać 
na cmentarz katedralny, na gro-
by swoich bliskich.

– Bałagan jest, nie ma jak do-
jechać, pełno ludzi, ruch niesa-
mowity... Ciężka sytuacja – mó-
wili.

Łowiczanie, którzy przy-
szli bądź przyjechali w  piątek, 
by wykorzystać ostatnią szansę 
do odwiedzin grobów bliskich 
przed trzydniowym zamknię-
ciem cmentarzy, mówili nam, 
że są przede wszystkim są za-
skoczeni, ale w niektórych gło-
sach nie brakowało irytacji.

Prawdziwie rozgoryczeni byli 
natomiast sprzedawcy kwiatów. 
– Nie wypowiem się do nagrania 
wideo, bo musielibyście 90% 
„wypikać” – powiedział nam je-
den z  nich. – Te kwiaty to jest 
kilka miesięcy pracy, czasem 
pół roku, a czasem nawet prze-
szło pół roku dbania o nie. Co ja 
teraz z nimi zrobię?

– Jeśli to miało być dla bez-
pieczeństwa, to niech premier 
zobaczy co się tutaj teraz dzieje! 
– dodaje inny ze sprzedawców. 
– Nie można było tego ogłosić 
wcześniej, tak żeby każdy sobie 
ten tydzień rozplanował i by się 
ta frekwencja rozłożyła na po-
szczególne dni?

Nagrobek dla rządu 
– wyraz irytacji
Sprzedawcy zniczy czy kwia-

tów mówili nam, iż nie wierzą 
w zapowiedzi rządu o otrzymanie 
rekompensat. Ich niezadowolenie 
podzielali też mieszkańcy Łowi-
cza, którzy próbowali dostać się 
na nekropolie w sobotę rano. 

Wyrazem oburzenia jest usta-
wiona przed bramą cmentarza ka-
tedralnego imitacja grobu z klep-
sydrą: „Rząd. Odejdź w Pokoju”.

Trudna decyzja, 
a może spóźniona
Formalnie zakaz odwiedzania 

cmentarzy (nie dotyczy uroczy-
stości pogrzebowych) obowiązy-
wał od północy w piątek. Cmen-
tarz przy ul. Tuszewskiej został 
zamknięty na kłódkę około 6 rano, 
cmentarz katedralny był faktycz-
nie otwarty jeszcze do godziny 10. 

Niektórzy ludzie to wykorzystali, 
pośpiesznie składając jeszcze tego 
dnia znicze i kwiaty. – To jest tra-
dycja, po prostu – uzasadniała jed-
na z wychodzących z cmentarza.

– Nie chcę dyskutować nad 
słusznością czy nie tej decyzji, 
muszę się po prostu do niej dosto-
sować – mówił nam po zamknię-
ciu cmentarza katedralnego jego 
zarządca Ryszard Karczewski. 
– Za bardzo niefortunne natomiast 
uważam ogłaszanie jej na dzień 
wcześniej, bo to powinno być za-
rządzone co najmniej z tygodnio-
wym wyprzedzeniem.

Zarządca przyznał, że rano 
on i pracownicy nie śpieszyli się 
zbytnio z zamknięciem cmenta-
rza z myślą o tych, którzy zostali 
zaskoczeni wczorajszą decyzją, 
a pragną by 1 listopada groby ich 
bliskich prezentowały się okaza-
le. �

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Pusty cmentarz katedralny w przededniu Wszystkich Świętych. 
Jeszcze rok temu trudno byłoby uwierzyć, że to możliwe. 
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Łowicz | Skutki zamknięcia cmentarzy 

Potężny cios 
dla sprzedawców 
kwiatów i zniczy 
W związku z decyzją rządu o zamknięciu 
cmentarzy na trzy dni, sytuacja sprzedawców 
kwiatów i zniczy stała się nie do 
pozazdroszczenia. Niektórzy nie zwinęli 
swoich stoisk nawet pomimo zamkniętych bram 
i znikomego ruchu. 

Część sprzedawców wróci-
ła przed łowickie nekropolie do-
piero we wtorek, 3 listopada, gdy 
ponownie zostały one otwarte. Ci, 
z którymi udało nam się porozma-
wiać, mówili jednak, że „to już nie 
jest to samo” – i że straty będą do-
tkliwe. 

– Nie będę siedział w  domu 
i  płakał – powiedział nam eme-
rytowany mieszkaniec Łowicza, 
który w  dzień zaduszny handlo-
wał kwiatami przed zamkniętym 
cmentarzem katedralnym. Gdy 
zapytaliśmy dlaczego stoi w desz-
czu, skoro nie musi, bo premier 
zapowiedział wsparcie dla do-
tkniętych stratami sprzedawców 
chryzantem, odpowiedział, że on 
już w  obietnice rządu do końca 
nie wierzy. 

W trakcie naszej rozmowy pod 
cmentarz podjechała samocho-
dem kobieta, która kupiła od nie-
go doniczkę z chryzantemami, po 
czym skierowała kroki w  stronę 
swojego auta. Zapytaliśmy, dla-
czego się na to zdecydowała i co 
zrobi z  kwiatami. Odpowiedzia-
ła, że posadzi je w ogrodzie przy 
domu, zaś kwiaty kupiła w geście 
solidarności z handlującymi.

Emeryt z  Łowicza powiedział 
nam, że większość kupujących 
od niego kwiaty zrobiła podob-
nie. Dodał, że ponieważ jest „w tej 
branży” już od wielu lat, to rozpo-
czął handel kwiatami już na 2 ty-
godnie przed 1 listopada. Dzię-
ki temu także w tym roku udało 
mu się sprzedać połowę z tysiąca 
wszystkich przygotowanych sa-
dzonek. 

Swojego stoiska nie zawiesiły 
także matka i córka, które handlu-
ją zniczami przed bramą cmenta-
rza katedralnego przez cały rok. 
Mówią, że nie mają wyjścia, że to 
ich życie i praca. Przez lata przy-
zwyczaiły swoich klientów, że za-
wsze są w tym miejscu ze swoim 
towarem. Przyznają, że w piątek, 
zaraz po ogłoszeniu decyzji pre-
miera, cmentarz na Blichu przeżył 
prawdziwe oblężenie, na którym 
skorzystał także ich stragan, po-
tem było już tylko gorzej. 

Sprzedawali kwiaty 
„po kosztach” 
Wydawało się, że straty uda 

się częściowo odrobić we wtorek, 
gdy cmentarze ponownie zostaną 
otwarte.  str. 15
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Łowicz | Gorące dyskusje na zdalnej sesji Rady Powiatu

Radni napisali do prezydenta, 
nie chcą pisać do premiera
Aborcja i „piątka dla zwierząt” – dwa tematy, które wywołały ogólnopolskie protesty, 
zostały poruszone na sesji Rady Powiatu Łowickiego, której obrady rozpoczęły się w środę 
28 października, po czym zostały przerwane do poniedziałku 2 listopada. Pomimo że sesja 
odbywała się zdalnie, co utrudnia dyskusję, była ona momentami ostra i nasycona polityką.

Wszystko zaczęło się od tego, 
że radny Jacek Chudy (PSL) zło-
żył propozycję podjęcia stanowi-
ska w sprawie dwóch zagadnień. 
Pierwsze to nowelizacja ustawy 
o  ochronie zwierząt, tzw. piątka 
Kaczyńskiego. Drugie – orzecze-
nie Trybunału Konstytucyjnego 
z 22 października br. ws. ustawy 
o  planowaniu rodziny, ochronie 
płodu ludzkiego i warunkach do-
puszczalności przerywania ciąży. 

Jak wiadomo, jeden zapis na te-
mat dopuszczalności przerywania 
ciąży został uznany za niezgod-
ny z  Konstytucją RP. Mówił on 
o tym, że przesłanką dopuszczal-
ności przerywania ciąży mogą być 
badania prenatalne lub inne prze-
słanki medyczne, które wskazu-
ją na duże prawdopodobieństwo 
ciężkiego i nieodwracalnego upo-
śledzenia płodu albo nieuleczalnej 
choroby zagrażającej jego życiu. 

Spawa wywołała protesty 
w  całej Polsce, również w  Ło-
wiczu. Propozycja wyrażenia 
stanowiska w  formie listu do 
premiera RP Mateusza Morawic-
kiego została odrzucona przez Radę 
– tego punktu nie wprowadzono 
ani w  środę do porządku obrad, 
ani w poniedziałek, gdy taką pró-
bę ponowiono. Miała to być proś-
ba, aby w trosce o życie i zdrowie 
obywateli wstrzymać publikację 
orzeczenia TK, ze względu na 
stan wyższej konieczności, jakim 
jest czas pandemii. Radni z PSL 
ponownie złożyli ten sam wnio-
sek na sesji w miniony poniedzia-
łek, 2 listopada. Ponownie nie 
udało się go wprowadzić do po-
rządku obrad. 

Stanowisko w  sprawie usta-
wy o ochronie zwierząt trafi  na-
tomiast do prezydenta Andrze-
ja Dudy. Nie będzie ono jednak 
w  takiej formie, jak zapropono-
wali radni z PSL. Ci wnioskowa-
li o zablokowanie (niepodpisywa-
nie) ustawy o ochronie zwierząt, 
podkreślając, że nowe przepi-
sy wywołują oburzenie rolników 

i  rodzą ich obawę o utrzymanie 
gospodarstw. Tymczasem to rol-
nicy najlepiej wiedzą jak dbać 
o swoje zwierzęta i jak poprawiać 
ich dobrostan, bo robią to od lat. 
Proponowane zmiany ogranicza-
ją swobodę prowadzenia przez 
nich działalności, na czym sko-
rzystają zagraniczne fi rmy, któ-
re przejmą nasze dotychczasowe 
rynki. 

Głosowano nad tym jednak 
dopiero 2 listopada, ponieważ 
28 października starosta Marcin 
Kosiorek złożył wniosek o prze-
rwę w  obradach, który poparli 
radni z PiS i ich koalicjanci. Prze-
wodniczący Marek Jędrzejczyk 
uzasadniał jej celowość tym, że 
radni potrzebują czasu, aby się 
z  wnioskiem zapoznać. Radni 
z PSL – Jacek Chudy, Krzysztof 
Figat i  Jerzy Wolski ironizowa-
li, że radni z PiS muszą się w tej 
sprawie skonsultować z partyjny-
mi przełożonymi, ponieważ nie 
wiedzą co zrobić. 

Nieoczekiwanie po wznowie-
niu obrad swoją propozycję sta-
nowiska RPŁ złożył Klub Rad-

nych Samorządowcy Razem, 
a  odczytał je wicestarosta Piotr 
Malczyk. W tym oświadczeniu 
Rada z  zadowoleniem przyjmu-
je komunikaty na temat rozpo-
częcia od nowa prac nad ustawą 
– bo warto dodać, w międzycza-
sie strona rządowa zapowiedziała, 
że projekt ustawy, który przeszedł 
przez Sejm i Senat, nie wróci po-
nownie do Sejmu – w  ogóle ta 
ustawa ma nie być dalej procedo-
wana. Zostanie przygotowana zu-
pełnie nowa propozycja.

W przedstawionym piśmie 
RPŁ zwraca się z prośbą o wspar-
cie przez prezydenta konsultacji 
jej treści z  rolniczymi organiza-
cjami oraz instytucjami. 

„Zapewne wskazanym 
w  obecnej sytuacji jest dal-
szy społeczny stonowany dia-
log w  tym zakresie, zwłasz-
cza w  dobie trwającej epidemii 
i niesionych przez nią zagrożeń. 
Droga protestów i  publicznego 
manifestowania swych racji nie 
jest z  pewnością tą właściwą.” 
– to fragment tego oświadczenia. 
To z kolei było nie do przyjęcia 
dla radnych opozycyjnych. 

Rozpoczęła się dyskusja pełna 
polityki, choć każdy kolejny rad-
ny zabierając głos odżegnywał 
się od polityki, aż przewodniczą-

cy zwrócił im uwagę, że nie ma 
sensu tak mówić, gdy wydźwięk 
wypowiedzi jest polityczny. 

Michał Śliwiński oświadczył, 
że nie można przyjąć takiego sta-
nowiska, bo to laurka dla rządzą-
cych, niezgodna z głosami rolni-
ków. Nie wiadomo co i jak będzie 
procedowane, jest tylko zapo-
wiedź, że coś będzie.

Krzysztof Górski dodał, 
że to co, co mówi rząd, jest mało 
wiarygodne, bo wiele razy spo-
łeczeństwo oszukiwał, np. ostat-
nio zapowiadając, że 1 listopada 
cmentarze będą otwarte, po czym 
31 października zostały zamknię-
te. Proponowane stanowisko 
było dla niego nie tylko laurką 
dla PiS, ale też krytyką protestu-
jących. 

Jacek Chudy dodał, że od-
był wiele rozmów z  rolnikami 
i oni oczekują, że przyjęte stano-
wisko będzie jasne, a prace nad 
ustawą już wywołały spadek cen 
żywca poniżej kosztów produk-
cji. Jerzy Wolski zwrócił uwagę, 
że nie można przyjmować sta-
nowiska stwierdzającego zado-
wolenie z tego, że dialog będzie 
kontynuowany, skoro żadnego 
dialogu nie było. Dialog to roz-
mowa obu stron.

Barbara Kołodziejczyk (PiS) 
przyznała, że nie podoba się jej 
to, co dzieje się na ulicach – choć 
kiedyś sama w  taki sposób pro-
testowała. Piątką Kaczyńskiego 
była zawiedziona, ponieważ wła-
dza – tak ogólnie – nie konsultu-
je zmian, jakie chce wprowadzić. 
Choć jej zdaniem ta obecna i tak 
bardziej słucha ludzi niż poprzed-
nia. 

Krzysztof Figat (PSL) przy-
znał, że on sam brał udział w tych 
protestach, co Barbara Kołodziej-
czyk – wtedy też brał w  nich 
udział Waldek, szkoda, że teraz 
go nie ma – mówił. Miał na my-
śli Waldemara Wojciechowskie-
go, byłego radnego powiatowe-
go i działacza Samoobrony, dziś 
radnego wojewódzkiego, związa-
nego z PiS. 

Radny Aleksander Frankie-
wicz oburzył się słowami, że usta-
wa jest haniebna i  antypolska, 
na co Michał Śliwiński mu odpo-
wiedział, że to celowe nawiązanie 
do języka „naczelnika” Jarosła-
wa Kaczyńskiego, aby prezyden-
towi łatwej było zrozumieć treść 
oświadczenia, bo na pewno wsłu-
chuje się zwykle w jego głos. 

Marek Jędrzejczak wciąż 
próbował studzić emocje, mó-
wiąc, że radni sami siebie pro-
wokują i z pewnością było w tym 
dużo racji. 

Ostatecznie, co łatwo przewi-
dzieć, przyjęte zostało oświad-
czenie radnych z koalicji rządzą-
cej, która ma większość. Za nim 
głosowało 11 radnych (Krzysztof 
Dąbrowski, Aleksander Frankie-
wicz, Piotr Gołaszewski, Marek 
Jędrzejczak, Barbara Kołodziej-
czyk, Marcin Kosiorek, Tadeusz 
Kozioł, Waldemar Krajewski, 
Piotr Malczyk, Janusz Michalak 
i  Beata Sawicka) oświadczenie 
radnych PSL uzyskało 6 głosów 
poparcia (Jacek Chudy, Kry-
stian Cipiński, Krzysztof Figat, 
Krzysztof Górski, Michał Śliwiń-
ski i Jerzy Wolski). W głosowa-
niu nie brali udziału Zbigniew 
Kuczyński i Katarzyna Słoma. �

REKLAMA
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Mysłaków | Kolejna akcja sadzenia drzew 

Posadzili 500 sadzonek olszy czarnej 
Fundacja Prolas z Łowicza przeprowadziła 
w sobotę, 24 października, kolejną akcję sadzenia 
drzew na działce w Mysłakowie. Dzięki pomocy 
wolontariuszy udało się posadzić około 
500 sadzonek olszy czarnej.

Fundacja ta zajmuje się sadze-
niem lasów na terenach specjal-
nie pod ten cel zakupionych lub 
wydzierżawionych. Tym razem 
fundacja powróciła do korzeni 
– na pole w Mysłakowie, na któ-
rym w  2017 roku zorganizowała 
pierwsze sadzenie. Na powierzch-
ni ponad 0,5 ha posadzono wtedy 
sadzonki kilku gatunków drzew: 
dębu, sosny, olszy, jabłoni oraz 
gruszy. Pole to zostało fragmen-
tami zniszczone przez warunki 
atmosferyczne, a rośliny zjedzone 
przez dziko żyjące zwierzęta. 

Wiceprezes fundacji Henryk 
Florczak powiedział nam, że do-
świadczenia pokazały, że na tych 
glebach najlepiej przyjęła się olsza 

– dlatego też działkę uzupełniono 
sadzonkami tego gatunku drzew. 

Z uwagi na obowiązujące od 
soboty obostrzenia, przeprowa-
dzenie akcji wcale nie było proste, 
gdyż w wydarzeniu mogło jedno-
cześnie uczestniczyć tylko 5 osób. 
Na szczęście wolontariusze przy-
szli nie tylko na sam początek ak-
cji, ale także na późniejsze godzi-
ny, dzięki czemu przez cały czas 
ktoś pracował na działce. 

Pierwszymi osobami, które 
zjawiły się na działce w  charak-
terze wolontariuszy, byli senio-
rzy z ŁUTW: Jadwiga Szkup, Jó-
zef Czapnik i Edward Dąbrowski. 
W  rozmowie z  nami powiedzie-
li, że zdecydowali się na udział 
w akcji ze względu na ładną po-
godę, a także możliwość wyjścia 
z  domu i  przebywania na łonie 
przyrody. Już chwilę po przybyciu 
mieli na koncie cztery posadzone 
drzewa. 

– W  moich latach młodości, 
to był konkretnie chyba rok 1971, 
ja chodziłam do technikum i sa-
dziliśmy las iglasty. Tu, w Łowi-
czu, zaraz za cegielnią – wspomi-
na Jadwiga Szkup. 

Przyznaje, że to duża satysfak-
cja widzieć teraz ten las w  peł-
nym rozkwicie i  mając świa-
domość, że ma się w  tym swój 
udział. Zapewnia, że także 
do Mysłakowa miło będzie wra-
cać, np. na wycieczkę rowerową, 
a  przy okazji patrzeć jak rosną 
posadzone drzewa. – Nie będzie 

roku, żeby nas tu nie było – za-
powiada. 

W sadzeniu drzew brali udział 
również Łukasz Anyszka i  jego 
7-letni syn Henio – zresztą zro-
bili to już po raz kolejny. Gdy 
dowiedzieli się o  sobotniej akcji 
w Mysłakowie, nie wahali się ani 
chwili, żeby przyjechać i pomóc 
pracą swych rąk. Henio powie-
dział nam, że dużą frajdę sprawia 
mu możliwość posługiwania się 
szpadlem. Przyznają, że rok temu 
zdarzyło im się powrócić do jed-
nego z  miejsc, w  którym już 

wcześniej sadzili drzewo. Poczu-
li miłe uczucie związane z  tym, 
że mogli przyczynić się do tego, 
że w Polsce będzie chociaż tro-
chę więcej drzew. 

Około godziny 14.00 organiza-
torzy poinformowali, że udało się 
posadzić wszystkie przygotowane 
sadzonki drzew, dlatego nie było 
potrzeby, aby akcja była kontynu-
owana w niedzielę. 

Prezes Fundacji Prolas Mar-
cin Tarka powiedział nam, że to 
ogromna radość patrzeć, jak dzię-
ki sadzeniu drzew tereny odradza-

ją się przyrodniczo i stają się azy-
lem dla dziko żyjących zwierząt. �

Aktualności
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Gmina Domaniewice | Rada Gminy przychyliła się do wniosku 

Nie będzie podwyżki podatków lokalnych 
Jednogłośnie i  bez dyskusji 

radni gminy Domaniewice pod-
jęli w  czwartek, 29 październi-
ka, uchwałę ustalającą wysokość 
średniej ceny skupu żyta, która jest 
podstawą do obliczania wysokości 
podatku rolnego. 

Wójt Paweł Kwiatkowski za-
proponował, żeby pozostawić ją 
na obecnym poziomie, czyli 46 

zł za kwintal żyta. Tymczasem 
średnia cena skupu żyta za okres 
11 kwartałów poprzedzających 
kwartał poprzedzający rok po-
datkowy 2021 wynosiła według 
Głównego Urzędu Statystycznego 
58,55 zł za 1q i samorząd mógłby 
„swoją” stawkę podnieść do takiej 
właśnie wysokości. Zdecydowana 
większość samorządów uchwała-

mi obniża stawki podawane przez 
GUS. 

Dla rolników z  terenu gmi-
ny Domaniewice oznacza to, że 
przyszłoroczny podatek rolny 
nie wzrośnie. W  związku z  tym 
w 2021 roku rolnicy z gminy za-
płacą 115 złotych za 1 hektar prze-
liczeniowy (równowartość pie-
niężna 2,5 kwintala żyta od 1 ha). 

– Jak widzicie, innych uchwał 
podatkowych nawet nie proponu-
ję, ponieważ uważam, że nasze 
lokalne podatki powinny pozo-
stać na dotychczasowym pozio-
mie – dodał wójt Kwiatkow-
ski po przegłosowaniu uchwały 
dotyczącej średniej ceny sku-
pu żyta. Akurat tę uchwałę 
(dotyczącą podatku rolnego) rad-
ni zobowiązani są podejmować 
co roku, bez względu na to czy 
wprowadzane są w  niej zmiany, 
czy nie.  mak

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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W sadzeniu drzew brali udział 
również Łukasz Anyszka i jego 
7-letni syn Henio – zresztą zrobili 
to już po raz kolejny. 
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Łowicz | To był nasz biskup. Pozostanie w pamięci jako niezwykła postać

„Jak ja Was kocham, moje Księżaki” 
– dziś brzmi jak pożegnanie
Wszystkie ogólnopolskie media, niezależnie 
od linii politycznej czy profi lu, obiegła informacja 
o śmierci biskupa seniora diecezji łowickiej 
Józefa Zawitkowskiego, którzy swoją twórczość 
literacką sygnował podpisem ks. Tymoteusz, 
nazywany był też kaznodzieją naszych czasów 
i porównywany do ks. Piotra Skargi.

Każdy z nas ma jednak osobiste 
wspomnienia związane z nim, nie 
tylko takie jak katechizm, z któ-
rego przygotowywał się do I ko-
munii św., a którego autorem był 
Józef Zawitowski czy  jak jego 
proste i łatwo zapadające w ucho 
pieśni „Panie dobry jak chleb” 
oraz „Abyśmy byli jedno”.

Co roku przyjeżdżał 
do „Chełmońskiego”
Ks. Józef Zawitkowski, od mo-

mentu gdy został biskupem, gościł 
co roku w I Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Józefa Chełmońskiego 
na Jasełkach – po raz pierwszy był 
na nich w 1990 roku. Wieloletni 
dyrektor tej szkoły, Henryk Zasę-
pa, wspomina, że zawsze z wielką 
radością przyjmował zaproszenie. 
Dyrektor zapraszał go z  dużym 
wyprzedzeniem, jeszcze w  listo-
padzie, aby mógł sobie zaplano-
wać ten przyjazd. Tego samego 
dnia, zwykle w  odstępie 1,5 go-
dziny, biskup gościł na Jasełkach 
w ZSP nr 2 na Blichu. 

– Biskup był dumny z  tego, 
że o nim pamiętamy. W czasie gdy 
byłem dyrektorem, był w  szko-
le na Jasełkach 18 razy, nigdy nas 
nie zawiódł. Młodzież lubiła te 
spotkania, bo on miał z nimi do-
bry kontakt – mówi Henryk Za-
sępa, dodając, że każde spotkanie 
było inne, ale wszystkie były bar-
dzo sympatyczne.

Przychodził 
na kolędę, ściskał 
przed niedzielną mszą 
świętą
Mirosława i Henryk Zasępowie 

poznali ks. Józefa Zawitkowskie-
go jeszcze wcześniej, gdy został 
proboszczem parafi i kolegiackiej. 
Mają piękne wspomnienia z cza-
sów, gdy przychodził do nich z ko-
lędą. Jedno z tych spotkań uwiecz-
nili, robiąc zdjęcia. Ks. Józef 
Zawitkowski ma na kolanach ich 
dzieci – Michała i Agatę. Wiele lat 
od momentu, gdy zdjęcie to było 
zrobione, zwykł pytać Zasępów: 
„Co słychać u Michała i Agatki?”, 
bo miał dar do zapamiętywania 
imion. Mówił, że to zdjęcie z kolę-
dy ma zachowane w swoim albu-
mie. Nie odmówił, gdy poproszo-
no go u udzielenie ślubu, najpierw 
synowi, potem córce. 

Zasępowie wspominają rów-
nież to, że biskup Zawitkowski 
zawsze witał się z nimi gdy przy-
chodzili na  niedzielną mszę św. 
do katedry na godz. 9.00. Była to 
niemal tradycja, że ich pozdrawiał 
i przytulał. Po chorobie, którą bi-
skup przeszedł przed dwoma laty, 

wydawało się, że wrócił do peł-
nej sprawności. Tryskał energią 
i wszędzie było go pełno. Odpro-
wadzał pielgrzymki, odwiedzał je 
na trasie i witał na Jasnej Górze. 
Udzielał sakramentów. 

Nasi rozmówcy traktowali go 
jak swojego księdza i biskupa, za-
chowali w  swoich zbiorach jego 
wydawnictwa, zwłaszcza, że mają 
w nich dedykacje autora. 

W tym roku, po śmierci Stani-
sława Wielca, który był wielolet-
nim kierownikiem Blichowiaków, 
a dla Zasępów bliską rodziną, sam 
opracował scenariusz jego po-
grzebu, czując się zobowiązany 
do tego, żeby człowiek tak zasłu-
żony dla łowickiego folkloru miał 
godne pożegnanie. – Organiza-
cyjnie przeszedł samego siebie, 
bo wszystko dopiął idealnie 
– wspomina Henryk Zasępa. 

Dodaje przy tym, że okolicz-
nościowa, pamiątkowa publikacja 
na  temat śp. Stanisława Wielca, 
która była rozdawana w czasie po-
grzebu, była pomysłem bp. Zawit-
kowskiego. Dla rodziny była miłą 
niespodzianką. 

Zmarły biskup bardzo kochał 
folklor i  kulturę księżacką, dla-
tego tak bliskie były mu zespoły 
Koderki, Blichowiacy i Ksinzoki 
– miał do nich bardzo osobisty, oj-
cowski stosunek. 

Umiał dziękować 
jak nikt na świecie
Joanna Bolimowska, poet-

ka ludowa oraz kierownik zespo-
łu Ksinzoki, powiedziała nam, że 
ks. Józef Zawitkowski zaskarbił 
sobie serca parafi an już w  pod-
czas pierwszych wizyt duszpaster-
skich w ich domach, jakie odbył 
po przyjściu do Łowicza. Pamię-
ta, że były wtedy takie sytuacje, 
że nie chciał ofi ar od niektórych 

parafi an, gdyż ocenił, że to raczej 
im trzeba pomóc. 

Nie robił też problemów, gdy 
z racji pracy ktoś nie mógł przyjść 
do kancelarii załatwić spraw zwią-
zanych z pogrzebem w godzinach, 
gdy była otwarta, a przyszedł do 
niego na plebanię. Ona miała taką 
sytuację, gdy zmarła jej teściowa. 

– Nie powiedziałabym, że się 
z  księdzem biskupem przyjaźni-
łam, ale miałam do niego wiel-
ki szacunek – mówi pani Joanna. 
Wiele razy starała się mu pomóc, 
gdy o  coś poprosił, np. o  zała-
twienie osoby, która uszyje stroje 
do Misterium Pańskiego, które 
kiedyś napisał i  planował wysta-
wić. Pomogła mu, on umiał za to 
podziękować. 

– Był jedną z nielicznych osób, 
które umiały podziękować i prze-
prosić – bo przecież był świadom 
swoich zachowań i  ułomności. 
Dziękować umiał jak mało kto. 

Nasza rozmówczyni przyznaje, 
że to, iż jej twórczość poetycka uj-
rzała światło dzienne, zawdzięcza 
biskupowi Zawitkowskiemu. Bo 
to właśnie on zachęcał ją do pisa-

nia, a spotykając pytał: I co, napi-
sałaś coś nowego? W kontaktach 
bezpośrednich zwykł zwracać się 
do wielu osób na „ty”, gdy jednak 
pisał zaproszenie, list czy podzię-
kowanie, używał form ofi cjalnych, 
zwrotów pełnych szacunku. 

Joanna Bolimowska jest szcze-
gólnie wdzięczna za to, że bp Za-
witkowski poprosił ks. Wiesława 
Kądzielę, aby ten do jej wiersza 
„Pastorałka” napisał melodię. 
Wspomina też spotkania z bisku-
pem w  jego mieszkaniu, które 
były bardzo miłe, że ekscelencja 
nigdy nie dał odczuć, że przycho-
dzi się do niego w niewłaściwym 
momencie. Zawsze tak się cieszył 
z wizyty, jakby na nią czekał. 

Zespół Śpiewaczy Ksinzo-
ki poprosił o śpiew na mszy św., 
jaka była odprawiona w  kate-
drze z  okazji jego 75. urodzin. 
Te urodziny były też momentem, 
gdy kończył posługę biskupa po-
mocniczego diecezji łowickiej 
i  od tego momentu zostawał bi-
skupem seniorem. – Poczuliśmy 
się zaszczyceni, a na tej na mszy 
św. byliśmy bardzo wzruszeni. 
Może śpiewanie nie było doskona-
łe z naszej strony, ale to na pewno 
było bardzo osobiste – wspomina 
pani Bolimowska. 

Po tych urodzinach jubilat 
chciał zamówić duży tort i  od-
wiedzić Ksinzoków na  próbie. 
Przekonali go, aby nie zama-
wiał tortu, że przygotuje go Jo-
anna Bolimowska. Gdy przy-
szedł na  spotkanie z  zespołem 
do Domu Ludowego przy ul. Pi-
jarskiej, powitali go śpiewem, 
do którego grała kapela. Obda-
rowali prezentami własnoręcz-
nie przygotowanymi, była wśród 
nich poduszka wyhaftowana 
przez Annę Staniszewską, z mo-
tywem łowickim. To było bardzo 
miłe spotkanie. Kierownik zespo-
łu wspomina o tym, że ma świa-
domość, że wcześniej nie wszy-
scy członkowie zespołu lubili bp. 
Zawitkowskiego, ale po tym spo-
tkaniu zmienili zdanie. 

W podziękowaniu za propago-
wanie łowickiej kultury ludowej, 

Ksinzoki przyznali w  2016 roku 
biskupowi Tyncowego Wróbla 
– nagrodę, której są pomysłodaw-
cami i inicjatorami. Nagroda spra-
wiła mu dużą przyjemność. 

– Bp Józef Zawitkowski od-
szedł, ale pozostał w  swojej po-
ezji, w pieśniach i kazaniach. Za-
wsze będę miała w sercu to, jak się 
uśmiecha i wyciąga ręce, gotowe 
każdego przytulić. Bo on umiał 
sprawić, że każdy się poczuł wy-
jątkowo. 

Nie trzeba 
robić kłopotu
Joanna Bolimowska, podob-

nie jak Henryk Zasepa, wspomi-
na zaangażowanie bp Zawitkow-
skiego w przygotowanie pogrzebu 
Stanisława Wielca. Spotkała się 
wówczas z biskupem, a ten dał jej 
scenariusz uroczystości, mówiąc: 
„Weź, będziesz miała gotowy, jak 
odejdę”. Gdy nie chciała go przy-
jąć, mówiąc, że tak nie można, od-
powiedział jej: „Tak trzeba, żeby 
nie robić kłopotu”. 

Te słowa sami nieraz od niego 
słyszeliśmy, gdy chciał, abyśmy 
o czymś napisali, od razu deklaru-
jąc pomoc. Czasami sam oferował, 
że przekaże nam treść swojego ka-
zania, ponieważ miał w zwycza-
ju je przygotowywać na  piśmie 
– robił to od czasu głoszenia ka-
zań w kościele Świętego Krzyża 
w Warszawie, podczas mszy św. 
transmitowanych na  żywo na  fa-
lach Programu I Polskiego Radia 
jeszcze w czasach PRL, gdy mu-

siał wcześniej pokazać to, co chce 
powiedzieć, cenzorowi. 

Właśnie niedawno, we wrze-
śniu minęła 40. rocznica wzno-
wienia tych transmisji, w których 
miał niezaprzeczalny udział, gło-
sząc około 140 kazań, słuchanych 
w całej Polsce i za granicą. Kon-
taktował się wówczas z nami, pro-
sząc serdecznie o to, aby w publi-
kacji na  łamach NŁ koniecznie 
napisać, że w  każdym kazaniu 
wspominał o tym, że jest z Łowi-
cza, „od pracowitych Księżaków 
i Borynów”. Spełniliśmy tę proś-
bę. 

Tysiąc tomików poezji 
ze specjalna dedykacją
W grudniu ubiegłego roku 

w  naszym tygodniku zamiesili-
śmy artykuł o  tomiku poezji pt. 
„Jak ja Was kocham, moje Księża-
ki”, który sam wydał w nakładzie 
tysiąca egzemplarzy. Rozdawał je 
wszystkim, robiąc osobiste dedy-
kacje. Takie też, wyjątkowo oso-
biste, były wiersze, które w  nim 
zamieścił. W  większości były to 
utwory, które napisał w 2019 roku, 
po ciężkiej chorobie, jaką prze-
szedł rok wcześniej. Pisał o łowic-
kiej katedrze, którą nazwał Notre 
Dame, o prymasach, którzy spo-
czywają w jej podziemiach, o lu-
dziach, których spotkał w  Łowi-
czu, o dzisiejszym muzeum. 

Biskup, znany z  kazań, któ-
re bywały odważne, jest w  tych 
wierszach łagodny i  wszystkim 
za  wszystko dziękuje. Gdy spo-
tkaliśmy się z  nim, zapytaliśmy 
o  przyczynę tych podziękowań. 
Powiedział, że jak wybudził się 
ze śpiączki i  wszystko zobaczył 
na  nowo, to wydawało mu się 
takie nowe, piękne i  kolorowe. 
Chciał to zdziwienie opisać, pod-
kreślając też, że w tym wszystkim, 
co nas otacza, najważniejsi są lu-
dzie. Chciał podkreślić swoją mi-
łość do Księżaków, podziękować 
za  ich barwną tradycję i  za ich 
modlitwę. 

Nie sposób było jednak nie za-
uważyć, że ten tomik 40 wierszy, 
był formą pożegnania biskupa 
z nami wszystkim, których w nim 
wymienił: młodzieżą, dziećmi 
z przedszkola „U Bolesi”, Koder-
kami, Blichowiakami, Ksinzoka-
mi, uczestnikami pieszych piel-
grzymek, strażakami, klerykami 
i innymi. 

Już po wydaniu go, uświado-
mił sobie, że powinien był też ująć 
bernardynki, policję, zakład karny, 
uczniów ZSP nr 1 i ZSP nr 4 – im 
też był wdzięczy za wszystko co 
dobre.  mwk

„KOCHANI MOI” ZOSTANIE W PAMIĘCI
– Ksiądz biskup był naszym 
przyjacielem odkąd tylko 
przyszedł do naszej parafi i 
jako ksiądz – mówili 
w rozmowie z NŁ państwo 
Barbara i Kazimierz 
Sobieszkowie z Łowicza. 
– Będziemy go zawsze 
wspominać jako wielkiego 
patriotę, operującego 
niezwykłym bogactwem języka 
polskiego. Przez całą posługę 

w naszej parafi i zwracał się do 
wiernych ciepłym, uczuciowym 
i przekonującym głosem. 
Szczególnie zapamiętamy jego 
zwrot „Kochani moi!”. Tego 
nam będzie bardzo brakowało, 
ale pozostawił sobie wzór do 
naśladowania, szczególnie 
oddania Najświętszej Maryi 
Pannie, a z materialnych 
pamiątek – książki 
z osobistymi dedykacjami.

„Moje kochane Łowiczaki” – zwykł mawiać o dzieciach w strojach ludowych bp Józef Zawitkowski.
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Takim gestem dzielił się opłatkiem z naszymi Czytelnikami w roku 
2018, gdy przeprowadzaliśmy z nim wywiad o tym, jaka – w jego oczach 
– jest Polska 100 lat po odzyskaniu niepodległości.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Bolimów | Niezwykły efekt akcji lokalnego stowarzyszenia

Gdy zaczynali, była tylko jedna macewa. Odkryli ich dziesiątki
Śmiało można powiedzieć, że dzięki determinacji Zbigniewa 
Skrońskiego udało się coś, co prawdopodobnie nigdy by się 
nie stało – w ciągu kilku ostatnich tygodni dawny cmentarz 
żydowski w Bolimowie został wydobyty z cienia krzaków, 
które go od dekad porastały. I okazało się, że przetrwała 
na nim nie jedna, jak dotąd twierdzono, ale 58 macew.

Zbigniew Skroński to społecz-
nik z Bolimowa, który w ostatnich 
latach prywatnie, przy wsparciu 
wielu znajomych, starał się wspo-
magać tych mieszkańców gmi-
ny, którzy mieli poważne kłopoty 
z powodów finansowych lub zdro-
wotnych. Kilka miesięcy temu 
założył Stowarzyszenie Inicja-
tyw Społecznych „Zróbmy To”, 
aby rozszerzyć i sformalizować tę 
działalność. 

Jak sam przyznał w  rozmo-
wie z  Nowym Łowiczaninem, 
powstało ono m.in. dlatego, aby 
organizacja mająca osobowość 
prawną mogła formalnie występo-
wać o środki zewnętrzne lub z pi-

smami do urzędów. Jak nam kilka 
miesięcy temu mówił, chciał też 
przywrócić pamięć o  mieszkań-
cach Bolimowa, którzy tworzyli 
jego historię, a którzy po II woj-
nie światowej zniknęli z jego kra-
jobrazu.

Dlatego starał się o pozwolenia, 
szczególnie ze strony żydowskiej, 
na rozpoczęcie prac mających do-
prowadzić do ładu dawny cmen-
tarz żydowski. Prace w końcu ru-
szyły w lipcu tego roku (– o czym 
w NŁ pisaliśmy). W tych pierw-
szych wzięło udział łącznie ponad 
około 50 osób, a  zakończyły się 
one tuż przed 1 listopada. Skroń-
ski cieszył się z  pomocy, choć 

ogromną część prac wykonał sa-
modzielnie w  czasie wolnym  
od pracy. Wyposażony w piłę sys-
tematycznie usuwał z  cmentarza 
krzaki, wśród nich kolczaste śli-
wy tarniny. 

Był zdeterminowany, jego wolę 
podtrzymywało to, że im dalej po-
suwał się z pracami, tym bardziej 
okazywało się, że cmentarz skry-
wał skarby, o których nikt nie miał 
pojęcia – w ziemi pod krzakami 

znajdował kolejne macewy – czy-
li judaistyczne nagrobki. Jedne to 
skromne polne kamienie, z lepiej 
lub gorzej widocznymi żydow-
skimi napisami, inne były więk-
sze, także kamienie ale ociosane, 
była też w końcu płyta z piaskow-
ca, z napisami i symbolem trójra-
miennego świecznika.

– W sumie na cmentarzu prze-
trwało 58 macew, tyle udało się 
odnaleźć. Część jest uszkodzona, 
część w dość dobrym stanie. Są 
też kamienie, których widoczny 
nad  ziemią jest tylko wierzcho-
łek i sądzę, że to też są macewy, 
które zapadły się w ziemi – mówi 
Zbigniew Skroński. Wszystkie 
zostały oznaczone białymi pali-
kami i ponumerowane. Tylko tak 
widać dokładnie ile ich przetrwa-
ło, bo paliki sterczą nad  ziemię  
– mówi.

Po wycięciu krzewów społecz-
nik na swój koszt zakupił i usta-
wił znak z  napisem „Cmentarz 

żydowski”, wskazujący kierunek, 
gdzie się on znajduje. Cmentarz 
już jest odwiedzany przez cieka-
wych mieszkańców miejcowości, 
którzy chcą zobaczyć to, co dotąd 
było ukryte pod  krzakami. Trze-
ba jednak pamiętać, że zgodnie 
z  prawem żydowskim na  cmen-
tarz mężczyźni powinni wchodzić 
w nakryciu głowy.

Co dalej? Skroński powiedział 
nam, że spełnił swoje marzenie 
dotyczące przywrócenia właści-
wego wyglądu cmentarzowi ży-
dowskiemu, jest zadowolony 
i  spełniony, przyznaje, że spoty-
ka się z bardzo miłymi reakcjami 
mieszkańców Bolimowa i gminy. 
– Będę dalej walczył, tym razem, 
aby krzaki się nie odrodziły. Pra-
wo żydowskie wyklucza jednak 
możliwość wykopywania pni i ko-
rzeni, dlatego będę używał środ-
ków do zwalczania roślin, by po-
wstrzymać zarastanie cmentarza 
– zapowiada.  tb

Wydarzenia | Protest na węźle „Skierniewice”

Dlaczego Ormianie zablokowali ruch na A2?
Na duże utrudnienia w ruchu natrafili w sobotni wieczór 31 października kierowcy 
jadący autostradą A2 w kierunku Poznania, przed znajdującym się na terenie 
gminy Nieborów węzłem Skierniewice. Manifestowali tam mieszkający w Polsce 
Ormianie, chcący zwrócić uwagę na rozgrywający się w ich ojczyźnie dramat.

Po pierwszych doniesieniach 
o  proteście na  autostradzie moż-
na było pomyśleć, że to element 
„Strajku kobiet”, bądź też kolejny 
protest rolników przeciwko zmia-
nom w ustawie o ochronie zwie-
rząt. Widać jednak było u demon-
strujących duże flagi Armenii.

Okazało się, że wydarzenie 
to jest przedłużeniem rozpoczę-
tej wcześniej na  ulicach różnych 
miast Polski i Europy (w tym War-
szawy i Łodzi) manifestacji prze-
ciwko trwającej wojnie o  Górski 

Karabach. Większość z biorących 
udział to Ormianie, ale nie tylko.

Ruch na  autostradzie został 
wstrzymany przez protestujących 
około godziny 19.00, przez zatrzy-
mane na obu pasach jezdni samo-
chody. Bardzo szybko wytworzył 
się korek, który w pewnym mo-
mencie sięgał kilku kilometrów. 
Dwóch uczestników manifestacji 
wspięło się na stalową konstrukcję 
z informacją o zjeździe na Łowicz 
i Skierniewice, zatknęli na niej ar-
meńskie flagi.

Na miejscu interweniowali po-
licjanci z  KPP w  Łowiczu oraz 
KWP w  Łodzi. Zarządca drogi 
podjął decyzję o otwarciu bramek 
technicznych, którymi kierowcy 
mogli zjechać na tzw. „serwisów-
kę” i dalej objazdem przez Boli-
mów, Łasieczniki, Nieborów do 
DK70. Ruch na  autostradzie zo-
stał wznowiony ok. godziny 21.00.

Protestujących policjanci skie-
rowali na  najbliższy MOP i  tam 
wylegitymowali. Byli wśród nich 
obywatele Armenii, Polski, Ukra-

iny, Białorusi i  Rosji, wszyscy 
przebywali na  terytorium Polski 
legalnie. Protest miał charakter 
pokojowy. Policja wystawiła man-
daty za wtargnięcie na  autostra-
dę, tamowanie ruchu, a niektórym 
także za brak zakrycia nosa i ust. 

Weteran przyłącza się 
do apeli rodaków
Chcieliśmy się dowiedzieć wię-

cej o  przyczynie protestu. Brał 
w nim udział, w Łodzi, m.in. Ho-
vhannes Yazichyan, judoka i  tre-
ner judo, trójboista, wielokrotny 
mistrz świata i Europy w wyciska-
niu sztangi leżąc. Rozmawialiśmy 
z nim.

– Wojna trwa od 40 dni – mówi. 
– Azerbejdżan, wspierany przez 

Turcję, Syrię i Pakistan, bez prze-
rwy atakuje Górski Karabach, 
wioski Armenii oraz mieszkają-
cą tam ludność, niszcząc domy, 
kościoły, szpitale, używając nie-
dozwolonej broni, jaką są bomby 
kasetowe.

Wyjaśnia, że Ormianom bar-
dzo zależy na zdecydowanym sta-
nowisku krajów Europy i świata, 
aby te jednoznacznie opowiedzia-
ły się za zakończeniem wojny i za-
przestaniem ataków militarnych 
na ormiańskie wioski i miasta, aby 
głośno przeciwstawiły się zabija-
niu ludności cywilnej.

Hovhannes (czyli „Jan”) sam 
jest weteranem krwawej wojny 
o  Górski Karabach z  lat 1988- 
1994. W 1995 roku przeprowa-
dził się do Łodzi, by kontynuować 
przerwaną przez wojnę karierę 
sportową. Od 2000 roku mieszka 
w Pabianicach, ma żonę Polkę. 

Nadal ma rodzinę oraz wie-
lu przyjaciół i  kolegów w  Ar-
menii. – Rozmawiam z  nimi 
codziennie i  mam wiadomości 
na bieżąco, co się dzieje każde-
go dnia – mówi. – Bardzo dużo 
moich znajomych i rodziny wal-
czy na wojnie w obronie swojego 
kraju. Z przykrością muszę po-
wiedzieć, że są wśród nich ofiary, 
w różnym wieku, od 18 do 50 lat. 

Konflikt o zaludniony w więk-
szości przez ludność ormiańską 
Górski Karabach trwa od 1988 
roku, przez ten czas mniejsze 
starcia wybuchały pod  koniec 
XX i w XXI wieku co jakiś czas. 
Obecna wojna jest jednak naj-
większą od czasu zawarcia rozej-
mu w 1994 roku. 

Z frontu coraz częściej docho-
dzą niepokojące relacje, mówiące 
nawet o  możliwej zbrodni ludo-
bójstwa.  tm

Macewy odnalezione na cmentarzu żydowskim w Bolimowie.
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dokończenie ze str. 10

Tego dnia zaczęły być one od-
wiedzane już od samego rana, 
jednak tłumów nie było widać,  
a i handel kwiatami oraz zniczami 
szedł raczej kiepsko. 

Aby sprzedać jak najwięcej 
kwiatów, handlujący zeszli z cen. 
Chryzantemy drobnokwiatowe 
cenili już tylko po 10 zł (a nie jak 
wcześniej po 15-20 zł), zaś cena 
chryzantem grubokwiatowych 
spadła z nawet 35 zł za doniczkę 
do 20 zł. 

– Lepiej sprzedać kwiaty po 
kosztach niż z nimi zostać – po-
wiedziała nam mieszkanka Bed-
nar, która wraz z rodziną posiada 
4 tunele z kwiatami. Na Wszyst-
kich Świętych przygotowali 2 tys. 
kwiatów doniczkowych, które sta-
rali się sukcesywnie sprzedawać 
na targowisku i pod cmentarzem 
katedralnym. 

W piątek, gdy premier ogłosił 
decyzję o zamknięciu cmentarzy, 
kwiatami handlował przed nekro-
polią ich syn, zaś ona z  mężem 
kończyła handel na rynku. Decy-
zja była szybka: wszystkie rośliny 
zostały zawiezione na stoisko przy 

cmentarzu, dzięki czemu tego 
wieczora udało się sprzedać spo-
rą ich ilość.

W kolejnych dniach z  pomo-
cą przyszedł wójt gminy Niebo-
rów Jarosław Papuga, który na fa-
cebooku zachęcił mieszkańców 
do wspierania branży kwiatowej. 
Dzięki temu niektóre osoby przy-
jeżdżały do domu kwiaciarzy, aby 
kupić od nich rośliny. 

Z kolei zniczami przed cmen-
tarzem katedralnym handlował 
m.in. pan Krzysztof z Dąbkowic 
Dolnych. Na nasze pytanie, ile mu 
zostało, odpowiedział: – Wszyst-
ko. Po chwili dodał, że sprzedał 
dzisiaj jedynie 10 sztuk. Powie-
dział, że rozstawił stoisko tylko 
dlatego, aby zwróciły mu się kosz-
ty za opłacenie miejsca handlowe-
go. 

O dużych stratach mówił nam 
również mieszkaniec Zdun, który 
przygotował na 1 listopada około 
550 chryzantem doniczkowych 
i  3000 kwiatów ciętych. Handel 
rozpoczął już na tydzień przed 
świętem, dzięki czemu sprze-
dał większość chryzantem – we 
wtorek miał około 150 doniczek. 
Dużo większy problem ma nato-

miast z kwiatami ciętymi, których 
zostało mu około tysiąca sztuk, 
jednak – jak mówi – nikt ich już 
nie kupi, a  on będzie musiał je 

wyrzucić. Wyjaśnia, że kwiaty 
cięte nie postoją w wazonach dłu-
go, a ludzie dekorowali nimi gro-
by zwykle przed samym świętem. 

– Jestem przekonany, że gdyby 
cmentarze nie zostały zamknię-
te, to bym to wszystko sprzedał – 
mówi. 

Również mieszkaniec Łowi-
cza, który ma tunele kwiatowe 
w  Jastrzębi, ma żal do rządzą-
cych, że nie pozwolili im handlo-
wać jeszcze chociaż w sobotę. Na 
jego stoisku można kupić rozwi-
nięte chryzantemy grubokwiato-
we, które wcześniej ceniłby nawet 
po 30-35 zł za sztukę, zaś w obec-
nej sytuacji jest to 20, 15, a czasem 
nawet tylko 10 zł. 

Po pomoc do ARiMR 
W biurze powiatowym ARiMR 

w  Łowiczu od wtorku, 3 listo-
pada, są przyjmowane wnioski 
o przyznanie rządowej rekompen-
saty dla posiadaczy chryzantem, 
którzy zostali dotknięci stratami 
w związku z zamknięciem cmen-
tarzy. 

Agencja udziela pomocy fi-
nansowej posiadaczowi co naj-
mniej 50 sztuk chryzantem 
doniczkowych lub 200 sztuk chry-
zantem ciętych. Pomoc będzie 
przyznawana na podstawie prawi-
dłowo wypełnionego i  komplet-
nego wniosku posiadacza chry-
zantem, w  którym zgłasza on 
liczbę posiadanych w dniu złoże-
nia wniosku chryzantem donicz-
kowych lub ciętych w fazie pełnej 
dojrzałości, których nie sprzedał 
w  związku z  ograniczeniami na 
rynku rolnym spowodowanymi 
epidemią COVID-19. 

Stawka pomocy wynosi: 20 zł 
w  przypadku chryzantemy do-
niczkowej i 3 zł za sztukę dla chry-
zantemy ciętej. Ważne, aby zmie-
ścić się w wyznaczonym terminie, 
który jest dość krótki, bo upływa 
w piątek 6 listopada.  aa 

Łowicz | Skutki zamknięcia cmentarzy już widać. Straty będą dotkliwe 

Potężny cios dla sprzedawców 
kwiatów i zniczy

REKLAMA

Część sprzedawców wróciła przed łowickie cmentarze dopiero we wtorek, gdy ponownie zostały one 
otwarte. Kwiatów i zniczy sprzedawano już jednak dużo mniej. 
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Gmina Sanniki | Odpady komunalne – jest ich zaskakująco dużo

Będą ważyć śmieci
30 października,  
na ostatniej sesji Rady 
Miasta i Gminy Sanniki, 
poruszony został temat 
planowanej weryfikacji 
wagi wywożonych 
odpadów komunalnych.  
A tych jest dużo.

Taki pomysł wynika z  różnic 
w wartościach tonażu na fakturach 
w porównaniu z tymi planowany-
mi wcześniej. Przewodniczący 
rady Jerzy Jabłoński pytał: – Skąd 
tyle śmieci?

Planowane jest wyrywkowe 
sprawdzanie wagi zabieranych 
śmieci w listopadzie, ale możliwe, 

że takie działanie stanie się stałą 
praktyką. Ilości zabieranych śmie-
ci są podstawą do projektowania 
przetargu na przyszły rok. Prze-
wodniczący wyraził zaniepokoje-
nie dużą wartością tonażu zabiera-
nych odpadów i – co za tym idzie 
– dużymi kosztami ich wywozu.

Skarbnik Marlena Kunikowska 
zasygnalizowała, że pieniądze za-
planowane w budżecie na ten rok 
na gospodarkę odpadami nie są 
wystarczające, a  do końca roku 
pozostały jeszcze dwa miesiące. 
Radni zgodnie przyznali, że oni 
sami, jak i mieszkańcy, są tym za-
skoczeni i zaniepokojeni. 

Sekretarz Piotr Skonieczny 
zwrócił uwagę na ilość śmieci 

w Punkcie Selektywnego Zbiera-
nia Odpadów w Sannikach. 

– Nigdy nie było tak, że brako-
wało kontenerów, a teraz kontene-
rów jest więcej, a śmieci są ukła-
dane przy kontenerach. – mówił.

Powiedział o przywożonych do 
punktu różnych śmieciach – to-
nach elementów budowlanych, 
mebli czy okien. Przywożone są 
tam też odpady, które nie mogą 
zostać przyjęte, na przykład wor-
ki plastikowe po ośrodkach ochro-
ny roślin. 

– Nie wiadomo, skąd taki 
wzrost ilości odpadów – przyznał 
sekretarz. To stanowi jednak dla 
radnych podstawę do sprawdzenia 
wagi wywożonych śmieci.  ks

Gmina Bielawy | Ważna sesja w trudnym czasie

Stawki podatków bez zmian
Rada Gminy Bielawy, 
pomimo zawieszenia 
bezpośredniej  
obsługi interesantów  
od 3 listopada, spotkała 
się na sesji 4 listopada 
między innymi po to,  
aby ustalić stawki 
podatków na 2021 rok. 

Podobnie jak rok wcześniej 
wójt Sylwester Kubiński propo-
nował zachowanie stawek po-
datków, które obowiązywały 
w 2019 i 2020 roku. A te wyno-
szą w  przypadku gruntów: pod 
prowadzenie działalności gospo-
darczej – 0,73 zł/m2, pod woda-
mi powierzchniowymi stojącymi 
lub płynącymi – 3,76 za 1 ha, od 
gruntów pozostałych, w tym za-
jętych na prowadzenie odpłatnej 
działalności organizacji pożyt-
ku publicznego – 0,16 zł/m2, od 
niezabudowanych nieruchomości 

objętych ustawowo obszarem re-
witalizacji, przeznaczonych pod 
zabudowę mieszkaniową, usłu-
gową lub mieszaną – 3,07 zł/m2. 

Stawki podatków od budyn-
ków wynoszą: 0,44 zł/m2 po-
wierzchni użytkowej budynków 
mieszkalnych, 18,12 zł/m2 budyn-
ków lub lokali przeznaczonych 
pod działalność gospodarczą, 
8,98 zł/m2 budynków w których 
prowadzona jest działalność po-
legająca na obrocie kwalifikowa-

nym materiałem siewnym, 4,75 
zł/m2 budynków przeznaczonych 
na świadczenie zdrowotne oraz 
6,94zł/m2 budynków pozosta-
łych, w tym organizacji pożytku 
publicznego. 

Podatek od budowli wynosić 
będzie nadal 2% ich wartości. 
Podstawą obliczenia podatku rol-
nego będzie cena żyta w wysoko-
ści 45,36 zł za 1 dt. Roczny po-
datek za 1 ha przeliczeniowy to 
wynik pomnożenia tej ceny przez 
2,5, co daje 113,40 zł. 

Wszystkie stawki podatków, 
również od środków transpor-
tu, zostały przez radę przyję-
te jednogłośnie na tejże sesji.  
Nie była ona niestety transmi-
towana na żywo, ale nie były to 
problemy techniczne po stro-
nie Urzędu Gminy, ale z  winy 
YouTube. Nagranie z sesji, która 
jeszcze trwała w chwili zamyka-
nia tego numeru NŁ, miało zo-
stać udostępnione wkrótce po jej 
zakończeniu.  mwk

Gmina Kocierzew | Budowa szatni przy boisku w Boczkach

Firma z Kiernozi weszła na plac budowy
30 października Firma Budowlana Terbud 
Wiesława Łona z Kiernozi weszła na plac budowy 
w Boczkach Chełmońskich. Za 434.761,51 zł 
wybuduje tam szatnię przy gminnym boisku. 

W tym przypadku określe-
nie szatnia jest uproszczone, po-
nieważ gmina Kocierzew Płd, 
planuje pobudowanie solidnego 
budynku w  technologii trady-
cyjnej, w której mieścić się będą 
nie tylko szatnie. Budynek bę-
dzie parterowy, z  dachem dwu-

spadowym, jego powierzchnia 
użytkowa wyniesie 136,4 mkw. 
W  środku zostaną ulokowane 
szatnie dla zawodników z zaple-
czem sanitarnym, pomieszczenie 
dla sędziów, pomieszczenia tech-
niczne oraz magazyn na sprzęt 
sportowy. Realizacja tego przed-

sięwzięcia będzie rozłożona na 
dwa lata. 

Jak nam powiedział sekretarz 
gminy Zbigniew Żaczek, w tym 
roku planowane jest wykonanie 
budynku w stanie surowym. 

W tegorocznym budżecie gmi-
na przeznaczyła na ten cel 200 
tys. zł, realizacja przyszłoroczne-
go etapu budowy zostanie pokry-
ta z budżetu na 2021 rok. Inwe-
stycja ma zostać ukończona do 
końca maja.  

mwk

Wszystkie stawki 
podatków, również 
od środków 
transportu, zostały 
przez radę przyjęte 
jednogłośnie.



 www.lowiczanin.info16 5 listopada 2020      nr 45   

Edukacja | Szkoły wyższe przechodzą na nauczanie zdalne 

Uniwersytet zamknięty w sypialni 
Wymuszone przez epidemię przejście 
na naukę zdalną na wszystkich uczelniach 
wyższych nie jest obojętne dla studentów. 
Pytaliśmy ich o to, jak sobie z tym radzą 
i co o tym sądzą.

– W  pierwszym momencie, 
gdy dowiedziałem się, że  nauka 
będzie zdalna, byłem rozczaro-
wany i  zirytowany – mówi nam 
Maciek, mieszkaniec Strykowa, 
student II roku medycyny na Uni-
wersytecie Medycznym w Łodzi. 
– Gdy dowiedziałam się, że  na-
uczanie będzie kontynuowane 
w  formie zdalnej, byłam zawie-
dziona. Patrząc jednak na obecną 
sytuację, myślę, że  to była słusz-
na decyzja – wtóruje mu Julia, 
mieszkanka Łowicza, studentka 
II roku logopedii na Uniwersyte-
cie Łódzkim. 

Jak informuje nas Bartek – 
mieszkaniec Strykowa, student 
II roku business studies na Poli-
technice Łódzkiej, na jego uczel-
ni większość zajęć prowadzonych 
jest zdalnie, choć nie wszystkie.  
Laboratoria na PŁ miały być sta-
cjonarnie, ale w większości odby-
wają się jednak zdalnie. Na uczel-
ni mogą być prowadzone badania 
czy ćwiczenia jedynie za specjalną 
zgodą dziekana. Doktoranci piszą-
cy pracę mają jedynie dostęp do 
laboratoriów. – Akurat na moim 
kierunku, zaliczamy ,,laborki” 
w formie projektów, więc da się to 
robić online – mówi nam Bartek. 

Inne rozwiązanie przyjął Uni-
wersytet Łódzki. Niestety, wpro-
wadzenie na terenie całego kraju 
nowych obostrzeń zmusiło wła-
dze UŁ do przejścia całkowicie na 
naukę zdalną.

Podobnie sytuacja rozwijała się 
na  Uniwersytecie Medycznym. 
– Od początku roku uczyliśmy 
się hybrydowo, jednak teraz prze-

chodzimy już w całości na naukę 
zdalną – informuje nas Maciej, 
student medycyny. 

Nie każdy ogarnia
Takie niekonwencjonalne for-

my nauczania powodują duże oba-
wy u studentów.

– Idę teraz na  pierwszy rok. 
Boję się, że  będę miał mniejszą 
wiedzę niż starsi koledzy, którzy te 
zajęcia mieli normalnie. Obawiam 
się, że będzie mi przez to trudniej 
w kolejnych latach – żali się nam 
Maciej, student I roku informatyki 
na Uniwersytecie Łódzkim. Część 
studentów ma już doświadczenie 
z poprzedniego semestru, dlatego 
wiedzą ,,z czym się je” nauczanie 
zdalnie i jakie są tego minusy. 

– Nie każdy wykładowca 
,,ogarnia” nowe technologie. To 
są często starsi ludzie i trudno im 
poprowadzić te zajęcia na  odpo-
wiednim poziomie – mówi nam 
Bartek z  Politechniki. – Siedząc 
w domu 8 godzin przed kompu-
terem trudniej się skupić. Wie-
le bodźców rozprasza, zwłaszcza 
podczas tych mniej ciekawych 
wykładów. Koncentracja jest dużo 
cięższa – dodaje.

– Przyswajanie wiedzy z  ar-
tykułów naukowych jest dużo 
trudniejsze bez objaśnień wykła-
dowcy, a tak to niestety wygląda-
ło w zeszłym semestrze – żali się 
nam Zosia, mieszkanka Głow-
na, studentka II roku polonistyki 
na Uniwersytecie Łódzkim. 

Ograniczenia 
techniczne
Oczywiście pojawiają się rów-

nież obawy o wystąpienie proble-
mów natury technicznej. – Oprócz 
dużej ilości materiału, który praw-
dopodobnie będziemy musieli 
zrealizować sami, dochodzą także 

problemy techniczne, które bar-
dzo często zdarzają się i  studen-
tom, i wykładowcom – komentuje 
Julia – studentka logopedii na UŁ. 

I rzeczywiście, według zasad 
wprowadzonych przez Uniwersy-
tet, przerwanie połączenia inter-
netowego podczas egzaminu jest 
równoznaczne z  jego niezalicze-
niem. Podobnie sytuacja wygląda 
w  przypadku obrony prac magi-
sterskich czy licencjackich. O bra-
ku tytułu może zadecydować 
chwilowy brak prądu czy kopnię-
cie rutera przez młodszego brata. 
To tylko jeden z wielu absurdów, 
jakie pojawiają się w  związku 
z nauczaniem online. 

Jak informuje nas Maciek 
z UMEDu, w zeszłym semestrze 
wykładowcy nie przewidzieli, 
że na platformie Minecrosoft Te-
ams, na której odbywały się wy-
kłady, podczas spotkania istnieje 
ograniczona ilość miejsc. Dlate-
go z liczącego kilkaset studentów 
kierunku część nie mogła uczest-
niczyć w  wykładzie. Obowiązy-
wała zasada ,,kto pierwszy ten 
lepszy”. – Tak długi czas trwania 
pandemii spowodował jednak, 
że  wszystko jest przemyślane od 
strony technicznej. Zostały stwo-

rzone warunki umożliwiające na-
ukę każdemu studentowi – infor-
muje nas przyszły lekarz. 

Jak zaliczać?
W przypadku nauczania zdal-

nego pojawia się wśród wykła-
dowców obawa o łatwiejsze moż-
liwości ściągania na egzaminach. 
Próby zapobiegania takim incy-
dentom często zahaczają o absurd. 
– W zeszłym semestrze u jednego 
wykładowcy w ramach egzaminu 
mieliśmy 7 pytań i do każdego 7 
odpowiedzi. Czas na rozwiązanie 
– 30 sekund. Nie zdążyłem nawet 
przeczytać wszystkich odpowie-
dzi, a już pojawiało się kolejne py-

tanie – mówi Bartek o zaliczeniu 
na Politechnice. 

– WF zaliczamy w formie refe-
ratów. To naprawdę mija się z ce-
lem – zauważa Maciej – student 
informatyki. Niestety, program 
nauczania czasem nie bierze pod 
uwagę obowiązujących obostrzeń. 
Na moim kierunku dostałem za 
zadanie przeprowadzenie sondy. 
Wykładowca, zapytany o  zacho-
wanie 2 metrów odstępu, zasuge-
rował, że warto to wziąć pod uwa-
gę, albo całe zadanie zrealizować 
wśród domowników. 

Podobny problem mają też stu-
denci kierunku Business Studies 
na PŁ, w tym Bartek. – W moim 
toku studiów przewidziane jest 
spędzenie jednego semestru za 
granicą. W obecnej sytuacji może 
okazać się to niemożliwe. Na-
prawdę będę żałował, jeśli do tego 
nie dojdzie, bo to na  pewno jest 
fantastyczna przygoda – mówi 
z niepokojem. 

Czy będzie łatwiej? 
A jeśli tak, to komu?
Pojawia się też pytanie o  to, 

czy pomimo różnych nieścisło-
ści związanych z nauką zdalną ła-
twiej czy trudniej będzie zaliczyć 
semestr. 

– Wydaje mi się, że  wykła-
dowcy będą bardziej na rękę stu-
dentom. Trzeba wziąć pod uwa-
gę, że jest to wyjątkowa sytuacja 
– mówi Maciek, student UŁ. 
Podobnego zdania jest Maciej, 
student medycyny, który zauwa-
ża jednak, że nie jest to dobre dla 
studentów. – Nauczenie zdalne 
stwarza pole działania idealne 
dla oszustów, którzy są w  stanie 
bez nauki zdać egzaminy. Uwa-
żam, że  dla uczciwych studen-
tów nauczanie zdalne jest trud-
niejsze, ponieważ długa nauka 
przy komputerze nie jest tak sku-
teczna jak słuchanie prowadzą-
cego na  żywo. Rozmowy przez 
internet często przybierają for-
mę monologu, podczas gdy spo-
tkania „face-to-face” to bar-
dziej dialog – zauważa Maciek. 

Pozytyw: 
zaoszczędzony czas
Szukając pozytywów w  tej 

trudnej sytuacji studenci wskazują 
za to większą ilość wolnego czasu. 

– Mam teraz więcej czasu dla 
siebie. Na dojazdy potrafi ę stracić 
3 godziny dziennie, teraz ten czas 
jest jakby ,,gratis” – mówi nam 
Bartek. Otwiera to szansę na połą-
czenie studiów i pracy. – Normal-
nie bym jechał do Łodzi i szukał 
pracy po zajęciach, dzięki nauce 
zdalnej mogę wziąć laptop ze sobą 
i to pogodzić – zgadza się z Bart-
kiem Maciek – student UŁ. 

Zgadzam się również ja. Gdyby 
nie nauczanie zdalne, ten artykuł 
nigdy by nie powstał, albo przy-
najmniej miał innego autora. 

Nie wszyscy jednak mają to 
szczęście, że  zajęcia pozwala-
ją im na łączenie pracy i studiów. 
– W związku z tym, że wszystkie 
zajęcia będą się odbywać zdalnie, 
ale w czasie rzeczywistym – zde-
cydowanie nie ułatwia mi to połą-
czenia studiów z pracą. Niestety, 
zajęcia odbywają się w  różnych 
godzinach, kolidując jednocze-
śnie z pracą – mówi z żalem Ju-
lia. – Na każdych zajęciach mu-
szę być, a  plan jest rozstrzelony 
„w cały świat” – wtóruje jej Zosia 
z Głowna. 

Żal za studenckim 
życiem
– Chciałbym żeby wszystko 

wróciło do normy, ale trzeba się 
dostosować – mówi nam Bartek. 
– Większość z nas już wie jak się 
obchodzić z  wirusem, aby mi-
nimalizować ryzyko zarażenia, 
także  nie ma takiego niepokoju 
co pół roku temu. Trzeba robić 
swoje. 

– Szkoda tylko, że  życie stu-
denckie jest ograniczone, ale 
trzeba to zaakceptować – zgadza 
się z nim Maciej z UMEDu. 

I to właśnie zdaje się najbar-
dziej boleć studentów – ogra-
niczenie relacji społecznych. 
– Mam znajomych z roku na Ślą-
sku, z którymi nie widziałem się 
już prawie rok – mówi smutno 
Bartek. – Studia mają spełniać 
również te społeczne potrzeby. 
To mnie rozczarowuje najbar-
dziej, że nawet nie poznam swo-
ich kolegów z roku – zgadza się 
Maciej z UŁ. �

Reportaż
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O braku tytułu 
może zadecydować 
chwilowy brak prądu 
czy kopnięcie rutera 
przez młodszego 
brata.
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Pełne sale wykładowe i kontakt z wykładowcą zostały zastąpione 
przez prezentacje opatrzone komentarzem prowadzącego zajęcia.
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Zduny | Mobilna Biblioteka

Bibliotekarz dojedzie do czytelnika
Biblioteka Publiczna 
Gminy Zduny  
od dzisiaj (5 listopada) 
uruchamia usługę 
„Mobilna Biblioteka”. 

Jest ona adresowana do miesz-
kańców gminy, którzy mają 
w  placówce założoną kartę bi-
blioteczną, jednak z powodu stanu 

zdrowia, wieku, niepełnospraw-
ności lub obaw o swoje zdrowie, 
nie mogą lub nie chcą wypoży-
czać książek w sposób tradycyjny. 

Telefoniczne zamówienia na 
książki są przyjmowane do śro-
dy włącznie pod numerem 46 838 
76 08 przez cały tydzień w godzi-
nach pracy placówki, tj. w  śro-
dy w  godz. 8-18, w  pozostałe 
dni robocze w  godz. 10-18., zaś 

w czwartki jeden z pracowników 
placówki (co tydzień inny) będzie 
je woził, swoim samochodem, 
pod wskazany adres. Czytelnik 
nie będzie ponosił żadnych kosz-
tów z  tym związanych, te będą 
rozliczone pomiędzy pracowni-
kiem a biblioteką. 

Jak się dowiedzieliśmy w Zdu-
nach, osoba, która będzie chciała 
z tej usługi skorzystać, będzie mo-

gła sama podać tytuł książki lub 
powiedzieć, jakiego autora prefe-
ruje lub jaki gatunek np. powieść 
obyczajową lub biografię. Biblio-
tekarz będzie mógł w bazie spraw-
dzić, czy dany tytuł w  placówce 
wypożyczał. 

Osoby, które dobrze sobie ra-
dzą z  internetem, mogą również 
korzystać z  katalogu Sowa, do-
stępnego pod adresem www.zdu-
ny-bpgidk.sowwwa.pl, poprzez 
który można książki wyszukiwać 
lub rezerwować. Gdy dany tytuł 
zostanie zarezerwowany, jest on 
odkładany na bok, do czasu, aż 

czytelnik się po niego zgłosi. Jeże-
li ktoś by chciał, aby książka ta zo-
stała przywieziona, musi również 
zadzwonić. 

Dostawa książek odbywać się 
będzie zgodnie w  wymaganiami 
sanitarnymi, dlatego z  oferty nie 
będą mogły korzystać osoby na 
kwarantannie, a tym bardziej po-
zostające w izolacji – warto o tym 
pamiętać i nie narażać biblioteka-
rza. 

Dyrektor Biblioteki Publicznej 
i  Domu Kultury Gminy Zduny 
Michał Łuczak, powiedział nam 
we wtorek, że na razie pojedyncze 

osoby zgłosiły zapotrzebowanie 
na książki i sam jest ciekawy, jak 
dalej ta usługa będzie się rozwi-
jać. Dodał przy tym, że wcześniej 
zdarzało się, że bibliotekarze do-
starczali grzecznościowo komuś 
książki do domu, dlatego wydaje 
się, że jest na to zapotrzebowanie. 
Stąd pomysł, aby to było dostęp-
ne dla mieszkańców wszystkich 
miejscowości. 

Pytany o wypożyczenie w cza-
sie epidemii, przyznaje, że jest ich 
więcej niż wcześniej, co może wy-
nika z tego, że część osób ma wię-
cej czasu.  mwk

Gmina Domaniewice | Hodowca wznowił działalność, ale o ptasiej grypie chciałby zapomnieć 

Oby więcej nic takiego nas nie dotknęło 
– Chciałbym o tym jak najszybciej zapomnieć. Całe szczęście to już za mną, 
a produkcję po prostu udało się wznowić. Oby więcej nic takiego nas i nikogo 
innego nie dotknęło. Nikomu nie życzę takich sytuacji – powiedział nam hodowca 
kaczek z gospodarstwa w Skaratkach, w którym pod koniec lutego tego roku 
stwierdzono ognisko ptasiej grypy. W wyniku tego zagazowane zostało na mocy 
urzędowej decyzji – całe, liczące około 42 tys. zwierząt stado kaczych brojlerów. 

O to co dalej działo się w  tej 
sprawie pytaliśmy służby wete-
rynaryjne około dwa miesiące 
od tego zdarzenia. Wtedy jeszcze 
hodowca oczekiwał na decyzje 
w sprawie przyznania mu odszko-
dowań. – Też myślałem, że  pój-
dzie to trochę szybciej – mówił. 
Ostatecznie, choć musiał na de-
cyzje i na wypłatę odszkodowania 
czekać jeszcze kolejne tygodnie, 
udało mu się wznowić normalny 
cykl produkcyjny. 

Przypomnijmy, że było to wte-
dy 23 ognisko ptasiej grypy w ska-
li kraju, później były kolejne, na 
szczęście nie na naszym terenie. 
Zostało ono wyznaczone na pod-
stawie wyników badań z 22 lutego 
w gospodarstwie, w którym utrzy-
mywano łącznie 56.503 kaczek 
rzeźnych w wieku 7 i 8 dni oraz 5 
tygodni. Różnica pomiędzy liczbą 
kaczek zagazowanych, a tych po-

dawanych w  informacjach przez 
służbę weterynaryjną wynika 
z tego, że znaczna część kaczek – 
ponad 14 tysięcy sztuk padło, za-
nim doszło do gazowania. 

Odszkodowanie 
i zapomoga
– Gospodarstwo zostało „uwol-

nione” spod rygorów sanitarnych 
wraz końcem marca, później jesz-
cze trwały procedury związane 
z obiegiem dokumentów. Współ-
właściciele hodowli otrzymali 
w części odszkodowanie za zwie-
rzęta, które zostały zagazowane, 
a  w części zapomogę przyznaną 
za zwierzęta, które były utracone 
z przyczyn chorobowych – powie-
dział nam Powiatowy Lekarz We-
terynarii w  Łowiczu Artur Mo-
skwa. 

Zapomoga została przyznana 
za te zwierzęta, które padły zanim 

formalnie potwierdzono zakaże-
nie i zlecono uśmiercenie wszyst-
kich ptaków. Formalnie hodowca 
nie mógł bowiem otrzymać należ-
nego w  takich przypadkach od-
szkodowania za likwidację stada 
na mocy decyzji wojewody. Za 
ptaki padłe po stwierdzeniu zaka-
żenia wypłacono odszkodowanie. 
Rolnik otrzymał je w czerwcu. 

Artur Moskwa ma nadzieję, 
że  nie będzie już nigdy świad-
kiem podobnych zdarzeń, ale 
ma też świadomość, że  zagroże-
nie ptasią grypą ot tak nie minie. 
– Nawet w tej chwili są ostrzeże-
nia przed ptasią grypą, która może 
nadejść do nas z  Rosji czy Ka-
zachstanu. Sporo zależy również 
od tego, jaka będzie zbliżająca się 
zima. Jeśli będzie dość mroźna, to 
część dzikiego ptactwa ominie nas 
i poleci do cieplejszych krajów – 
mówi. 

Wirus, który zaraził kacze 
brojlery w  Skaratkach, pocho-
dził z zewnątrz. Przeprowadzone 
przez inspektorat weterynaryjny 
dochodzenie stwierdziło, że  po-
wodem wystąpienia ogniska pta-

siej grypy w  tym gospodarstwie 
było wprowadzenie do niego już 
zakażonych kaczek. 

Był to transport z  wylęgarni 
spoza naszego powiatu. Z punktu 
widzenia hodowcy bardzo istotną 

informacją było to, że przeprowa-
dzone przez inspektorat docho-
dzenie wskazało jednoznacznie, 
że nie zaniedbał on procedur bio-
asekuracyjnych.

mak

Wtedy jeszcze widok służb weterynaryjnych w specjalistycznym strojach wręcz szokował, teraz 
zdążyliśmy się już do podobnych widoków przyzwyczaić, ale nie z powodu ptasiej grypy lecz koronawirusa.
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Okruchy życia

REKLAMA

Jego Ekscelencjo,
Drogi Śp. Ks. Bp. 
Józefie Zawitkowski
Tak wielu z nas chciałoby się poże-

gnać z Tobą w tej ostatniej drodze do 
PANA, by Ci powiedzieć, że pamię-
tamy i  będziemy pamiętać o  Two-
im zawołaniu „Kochani moi”. Jakże 
to wzruszające i  pouczające słowa, 
które potwierdzałeś swoim życiem 
i umiłowaniem Boga.

Twoja duszpasterska posługa była 
obrazem żarliwej wiary, przywiąza-
niem do Ojczystej Ziemi, szacunkiem 
i miłością do każdego człowieka.

Byłeś wielkim orędownikiem 
ludu wiejskiego. Z pietyzmem głosi-
łeś w swoich homiliach miłość i tro-
skę do mieszkańców wsi tak bliskich 
Twemu sercu.

Dla naszej gminy Lipce Reymon-
towskie i  Fundacji im. Wł.St. Rey-
monta Jego Ekscelencja był wzorem 
zakochania w Reymoncie i jego twór-
czości Bardzo często w swoich homi-
liach nawiązywał do bohaterów po-
wieści „Chłopi”, w  której Reymont 
opisał piękno krajobrazu i przyrody 
wsi, jej mieszkańców, ich zwyczaje, 
kulturę, folklor i tradycje.

Związki Bp. Józefa Zawitkowskie-
go z Lipcami owocowały Jego uczest-
nictwem w  wizytacjach i  uroczy-
stościach, zarówno kościelnych jak 
i  organizowanych przez samorząd 
gminy. Wyrazem naszej wdzięczno-
ści było przyznanie przez ówczesne 
władze samorządowe gminy tytułu 
Pierwszego Honorowego Obywatela 
Gminy Lipce Reymontowskie w 2006 
roku. Na tą wiadomość Ks.Bp.Józef 
Zawitkowski napisał: „...jest to dla 
mnie najmilejszym wyróżnieniem, 
wielką łaską i zaszczytnym honorem. 
Za to słowami Wielkiego Reymon-
ta Wam wszystkim dziękuję „Panie 
Boże Wielki zapłać”.

Nasze dobre relacje z Ks.Biskupem 
trwały do ostatnich Jego dni. Na na-
szą prośbę przekazał cały strój bisku-
pi do Regionalnego Muzeum im. Wł. 
St. Reymonta w  Lipcach Reymon-
towskich. Będzie on nam przypo-
minał, jak wielkie piętno pozostawił 
w  naszych sercach – sercach miesz-
kańców Gminy Lipce Reymontow-
skie.

Homilie Księdza Bp.Józefa Za-
witkowskiego, były przepojone głę-
bokim patriotyzmem i  bardzo ce-
nione przez Polonię. Wyrazem tego 
jest między innymi prośba Fundacji 
Kanadyjskiej im. Władysława Rey-
monta, z  którą współpracuje nasza 

Fundacja, o  modlitwę i  błogosła-
wieństwo na okoliczność jubileuszu 
50-lecia działalności Fundacji Kana-
dyjskiej, który przypadł w tym roku. 
Fragmenty Biskupiego przesłania dla 
Fundacji w  Kanadzie chcielibyśmy 
przytoczyć: 

„...sprawili mi Państwo wielką ra-
dość zaproszeniem, prośbą o modli-
twę i  błogosławieństwo na Waszą 
pracę. Ta prośba do łez mnie wzru-
szyła i  krople serdeczne spadły na 
ten list. I niech tak zostaną na znak, 
że bardzo Was kocham, a  to dlate-
go, że jeszcze w sercu nosicie tęsknotę 
do kraju. Kocham Was za to, że ko-
chacie Ziemię Ojczystą. Bardzo ce-
nię Was za to, że za patrona Fundacji 
obraliście sobie Wielkiego Reymon-
ta, który Ziemię Ojczystą jak matkę 
kochać nas uczył. Noszę w sercu dla 
Was wielkie poszanowanie, za to, że 
pokoleniom Młodych Polaków zasie-
wacie w serca wiarę w Boga, umiło-
wanie ojczystego języka i miłości do 
polskiej kultury. Modlę się za Was 
zgromadzonych w Mississauga i roz-
rzuconych w całej Kanadzie. Pragnę, 
aby modlitwa moja uleciała aż ku 
niebu. A, ja w tym czasie będę modlił 
się za Was przed Matką Bożą Księż-
ną Łowicką, w  Katedrze łowickiej, 
gdzie modlił się też sam Władysław 
Reymont. Błogosławię Wam. Oj, że-
byście wiedzieli, Czcigodne Polonusy, 
jak ja Wam dobrze życzę, a Bóg niech 
to spełni. Ostańcie z Bogiem Polonu-
sy Kochane.”

Ekscelencjo, Ks. Biskupie 
Józefie Zawitkowski,
Twoja ziemska pielgrzymka do-

biegła do końca. Podczas sprawowa-
nych Mszy Świętych często zwraca-
łeś się do wiernych z zapytaniem, czy 
Wy wierzycie w  Boga? odpowiada-
jąc i dziś – wierzymy ! dopowiada-
my – żyjemy, aby wierzyć – umiera-
my, aby żyć.

Księże Biskupie, byłeś człowiekiem 
ogromnej dobroci, o  wielkim sercu 
dla ludzi, byłeś człowiekiem niezwy-
kłym, a swoją postawą sprawiałeś, że 
relacje z Tobą były i pozostaną w na-
szych sercach niezapomniane.

 Zarząd i Rada Fundacji 
im.Wł. St. Reymonta 

w Lipcach Reymontowskich,

W intencji Śp. Bpa zostały odpra-
wione msze święte: w  Lipcach Rey-
montowskich i w Kanadzie w kościele 
pw.św.Stanisława w Hamilton. 

ODESZLI OD NAS 
27.10.–1.11.2020

  27 października:  
Joanna Kołaczyńska, l.72; 
Franciszek Kluska, l.86.

  27 października:  
Barbara Anna Paśko, l.65; 
Joanna Kołaczyńska, l.72; 
Franciszek Kluska, l.86;  
Piotr Marek Wroński,  l.81.

  28 października:  
Bożena Gradzik, l.58.

  29 października:  
bp Józef Zawitkowski, l.82; 
Anna Staszewska, l.86; 
Barbara Maros, l.85.  
30 października:  
Krystyna Michalak, l.76.

  31 października:  
Antoni Skoneczny, l.96;  
Jerzy Dabergut, l.75.

  1 listopada:  
Jerzy Pastwa, l.72.
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Ludzie | Nie żyje Ryszard Miazek

Był zasłużoną postacią, 
także dla naszej ziemi

Odszedł pochodzący z  Kocie-
rzewa Południowego dr  Ryszard 
Miazek – działacz, ekonomista, 
publicysta. W swym życiu pełnił 
wiele ważnych funkcji w struktu-
rach najpierw ZSL, potem PSL, 
a  także w  ważnych, publicznych 
instytucjach. Był m.in. prezesem 
zarządu TVP.

Ryszard Miazek urodził się  
18 maja 1945 roku. W roku 1980 
ukończył studia na Wydziale Eko-
nomiczno-Rolnym Szkoły Głów-
nej Gospodarstwa Wiejskiego. 
Stopień doktora nauk ekonomicz-
nych uzyskał w 1987 r.

Był działaczem Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, a od roku 
1990 Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego. W 1992 r. pełnił funkcję 
rzecznika prasowego rządu Wal-
demara Pawlaka.

Pełnił wiele ważnych funkcji 
w życiu kulturalnym i medialnym 
kraju. W latach 1996-1998 peł-
nił funkcję prezesa zarządu TVP, 
a od stycznia do lipca 2002 r. pre-
zesa Polskiego Radia.

Był też m.in. dyrektorem Cen-
tralnej Biblioteki Rolniczej im. 
Michała Oczapowskiego w War-
szawie i zastępcą dyrektora Mazo-
wieckiego Centrum Kultury.

Nigdy nie zapomniał o  swo-
ich korzeniach, przy różnych oka-
zjach bywał w Łowiczu i powiecie 
łowickim, miał tu wielu znajo-
mych i  przyjaciół. Przyczynił się 
do powstania Zespołu Śpiewacze-
go „Ksinzoki”. – Przede wszyst-
kim był to człowiek wielkiej kul-
tury i  ogłady, zawsze bardzo 

spokojny i zrównoważony – wspo-
mina zmarłego Bohdan Cezary 
Dzierżek, były starosta łowicki.  
– W kontaktach z ludźmi, nie tyl-
ko związanymi ze stronnictwem, 
ale w ogóle, okazywał im szacu-
nek. Do obowiązków podchodził 
sumiennie, nigdy też nie odma-
wiał pomocy, jeśli ktoś go prosił.

–Z całą pewnością i bez żadnej 
przesady mogę powiedzieć, że za-
wsze na pierwszym miejscu sta-
wiał drugiego człowieka – mówi 
poseł Paweł Bejda. – Był dla mnie 
wzorem działacza ludowego, czy 
w  ogóle człowieka kulturalne-
go. Pamiętam jak braliśmy udział 
w kampanii parlamentarnej, kan-
dydował wtedy do Senatu. Na-
wet wtedy, w atmosferze napięcia 
i gorącej walki, ani na moment nie 
dał się wytrącić z równowagi czy 
ponieść złym emocjom, jak to się 
często zdarza politykom.

Ryszard Miazek zmarł 30 paź-
dziernika w Warszawie. Chorował 
na Covid-19.   tm

Ludzie | Odszedł dh Antoni Skoneczny

Do końca oddany Łowiczowi
Sam o sobie mówił, że jest ło-

wiczaninem z  dziada pradziada, 
a dowody oddania naszej społecz-
ności dawał swoją postawą przez 
całe życie. W wieku 96 lat zmarł 
31 października Antoni Skonecz-
ny – kombatant, żołnierz Szarych 
Szeregów AK, najstarszy strażak 
OSP Łowicz.

Na świat przyszedł w  roku 
1924. W czasie okupacji ryzy-
kował życiem działając w  Sza-
rych Szeregach. Po wojnie wstąpił 
w szeregi łowickiej OSP, w której 
służył przez 69 lat. W młodości 
grał na pozycji bramkarza w  ło-
wickim Pelikanie.

Pisaliśmy o  nim na naszych 
łamach wiele razy, m.in. kiedy 
z  własnej inicjatywy przekazy-
wał do Muzeum w Łowiczu swój 
mundur, a  także beretkę Szarych 
Szeregów i opaskę Armii Krajo-
wej – Służyłem społeczeństwu 

póki starczało mi sił, teraz chcia-
łem zrobić chociaż tyle – mówił 
o  przekazaniu cennych pamią-
tek do muzeum 90-letni wówczas 
druh Antoni.

Obszerniejsze wspomnienie 
jego postaci opublikujemy w naj-
bliższych tygodniach w NŁ.  tm Łowicz | Pamiętali o miejscach pamięci

Kwiaty dla bohaterów, 
wsparcie dla sprzedawców
Cmentarze były zamknięte, 
ale wiele ważnych miejsc 
pamięci znajduje się poza 
murami nekropolii. Także 
w Łowiczu byli ludzie, 
którzy pamiętali, by zapalić 
na nich znicze czy złożyć 
kwiaty.

Zamkniecie cmentarzy wręcz 
skłaniało do pomyślenia o  takich 
pojedynczych mogiłach i pomni-
kach, choć akurat w Łowiczu i tak 
nie były one zapomniane.

Działacze stowarzyszenia Łą-
czy nas Łowicz złożyli kwiaty 
w  kilku takich miejscach na te-
renie miasta: przy pomniku po-
wstańców na Nowym Rynku, po-
mniku „Synom Ziemi Łowickiej”, 
J. Piłsudskiego przy Podrzecznej, 
W. Grabskiego przy Kaliskiej czy 
na mogile rozstrzelanych bojowni-
ków PPS w Lasku Miejskim. 

Podkreślali też, że kupno kwia-
tów jest wsparciem dla przed-
siębiorców, którzy zamierzali je 
sprzedać 1 listopada – a praktycz-
nie nie mieli komu. Akcję nazwa-
no „Kup pan chryzantemę”.

O wspomnianej już mogile 
w  Lasku Miejskim pamięta też 
łowickie Koło Przewodników 
PTTK. Z inicjatywy tego koła, 
przy przychylności urzędu miej-
skiego, mogiła została w  2018 
roku odnowiona. Na co dzień 
opiekę nad nią sprawuje miejski 
leśniczy Leszek Szychowski.

Przypomnijmy, że spoczy-
wa tam trzech bojowników stra-
conych za dokonanie zamachu  
na carskiego urzędnika na obecnej 
ulicy 3 Maja w Łowiczu.

Ale nie tylko o bohaterach wal-
czących z okupantem pamięta Ło-
wicz, także o tych z bliższych nam 
czasów. Grażyna Wołynik, jak co 
roku, zniczem i kwiatami oddała 
cześć Przemysławowi Tupalskie-
mu, kierowcy autokaru, który zgi-
nął w tym miejscu w 2010 roku. 
Manewr, który kierowca wtedy 
wykonał w krytycznej i niezawi-
nionej przez niego sytuacji, kosz-
tował go życie, ale prawdopodob-
nie uratował życie i zdrowie wielu 
pasażerów. Krzyż upamiętniający 
kierowcę i  to tragiczne zdarzenie 
znajduje się przy ruinach zamku 
prymasowskiego.  tm

Kiernozia | Tym razem bez szampana

Złote Gody: medale są, 
uroczystości nie będzie

Na wniosek wójt Beaty Mia-
zek, prezydent RP Andrzej Duda 
przyznał medale za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie sześciu pa-
rom z  gminy Kiernozia. Nieste-
ty, ze względu na epidemię, jubi-
latom nie było dane spotkać się 
na wspólnej uroczystości Złotych 
Godów. 

Prezydenckimi medalami zo-
stali uhonorowani: Henryka i  Je-
rzy Dutkiewiczowie z  Kiernozi, 
Marianna i Mieczysław Jarotowie 
z  Jadzienia, Bogumiła i  Leszek 

Kurasowie z  Kiernozi, Zuzanna 
i  Tadeusz Okraskowie z  Kierno-
zi, Teresa i  Mieczysław Tadeu-
siakowie z  Brodnego-Józefowa 
oraz Lucyna i Józef Wodrasowie 
z Czerniewa. 

W związku z zaistniałą sytuacją 
małżonkowie już od 29 paździer-
nika mogli odbierać przyznane 
medale w Urzędzie Gminy Kier-
nozia. 

Oprócz medali, jubilaci otrzy-
mują też karty z  życzeniami  
oraz zestawy słodyczy.  aa

Ryszard Miazek. 
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Działacze Łączy nas Łowicz pamiętali m.in. o pomniku powstańców 
styczniowych na Nowym Rynku, w miejscu, gdzie powieszono Adolfa 
Szoppego. 
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Łowicz | Koncert nie w sali barokowej, lecz w Internecie

Muzyczne wspomnienie  
Jana Pawła II i biskupa Józefa
„Połączeni Sercem”– to tytuł 
koncertu, który rozpocznie 
się w najbliższą sobotę,  
7 listopada, o godzinie 18.00 
w sali barokowej Muzeum 
w Łowiczu. Ze względu 
na pandemię nie będziemy 
mogli wysłuchać go na żywo, 
jednak Centrum Kultury 
Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej będzie prowadziło 
na swoim facebooku 
transmisję online.

Koncert został przygotowa-
ny w  ramach trwającego Roku 
Świętego Jana Pawła II. Ma na 
celu pokazanie jak osoba Papie-
ża Polaka wpływała na pokole-
nia i  je kształtowała. Rozpocz-
nie się jednak od wspomnienia 
śp. bp. Józefa Zawitkowskiego, 
który 29 października, odszedł 
do Domu Ojca. Jego pamięć zo-
stanie uczczona minutą ciszy, zaś 
Malwina Ciesielska wykona pieśń 
„Mój dobry Ojcze”, do której sło-
wa napisał właśnie biskup Zawit-
kowski. Koncert poprowadzi Jo-
anna Janik. Usłyszymy program, 

który wykonają: Małgorzata Sy-
rek – mezzosopran, Dominik Do-
mińczak – klarnet i Aleksander 
Stachowski – akordeon. 

Na scenie zaprezentują się tak-
że soliści, którzy będą śpiewać 
m.in. „Barkę” – ukochaną pieśń 
papieża Jana Pawła II w zaska-
kujących aranżacjach. Na księ-
żacką nutę wykona ją śpiewak 
ludowy Leszek Wiśniewski. Swo-
ją wersję zaprezentuje także ra-
per Kamil Furman. Własną, choć 
utrzymaną w  klasycznym kli-
macie aranżację „Czarnej Ma-
donny” wykona Monika Zabost, 

córka znanego śpiewaka ludowe-
go Stanisława Madanowskiego. 
Muzyczny hołd Ojcu Świętemu 
odda również młodzież, która do-
rastała w jego kulcie. Wokalistka 
Malwina Ciesielska wykona swo-
ją aranżację piosenki „Nie zastą-
pi Ciebie nikt”, którą skompono-
wał śp. Romuald Lipko z  okazji  
setnej rocznicy urodzin Karola 
Wojtyły. 

Wydarzenie zostało przygo-
towane przez Centrum Kultury 
Turystyki i  Promocji Ziemi Ło-
wickiej, dzięki dofinansowaniu 
z Łódzkiego Domu Kultury.  aa

Łowicz | Losowanie koszulki mistrza 

Wizgier pomaga Mieszkowi
Paweł Wizgier, Mistrz Polski 
2020 w motocrossie  
w klasie MX Masters, nagrodzi 
jednego z darczyńców swoją 
koszulką z autografem.  
Cel jest szczytny: zbiórka 
pieniędzy na terapię dla 
Mieszka Pelskiego z Łowicza.

Mieszko ma 3 lata i  jest po-
godnym dzieckiem. Choruje na 
autyzm, rodzice wożą go na spe-
cjalistyczną terapię do Płocka. 
Choroba utrudnia chłopcu od-
bieranie bodźców zewnętrznych, 
przez co zamyka się w  swoim 
świecie. O odzyskanie więzi z sy-
nem przez cały czas walczą rodzi-
ce – Jakub i Anna. 

Jakiś czas temu pisaliśmy na 
naszym portalu Łowiczanin.info 
o zbiórce pieniędzy z przeznacze-
niem na zakup psa terapeutycz-
nego dla Mieszka. Ten cel udało 
się osiągnąć. Szczeniak labrado-
ra zamieszkał już z rodziną, a gdy 
dorośnie będzie pełnił funkcję 
„terapeuty”, ale też najlepszego 
przyjaciela Mieszka. Pan Jakub 

ukończył już nawet kurs dogote-
rapii, aby móc prowadzić terapię 
z udziałem psa. 

Na portalu Zrzutka.pl trwa 
zbiórka pieniędzy na dalszą te-
rapię. Każdy, kto dokona wpłaty, 
weźmie udział w  losowaniu ko-
szulki mistrza. Paweł Wizgier po-
wiedział nam, że jest to dokładnie 
ta koszulka, w  której wywalczył 
zwycięstwo. Została już przez nie-
go podpisana i czeka na nowego 
posiadacza. Losowanie odbędzie 
się 20 grudnia, po zakończeniu 
zrzutki.  aa 

Każdy, kto dokona wpłaty, 
weźmie udział w losowaniu 
koszulki Mistrz Polski 2020 w 
motocrossie w klasie MX Masters. 
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �CITROEN Saxo 1.1, 1996r., 1500 zł, 

tel. kom. 515-746-342.

 �RENAULT Clio, 1.5 diesel, 2006 rok, 
biały, 3-drzwiowy, 3.900zł, tel. kom. 
692-601-689.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 
km, automat 4x4, grafit perła, bogata 
wersja, jedyny egzemplarz w Europie, 
auto z USA, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 603-653-030.

 �AUDI A3, 1.6 benzyna, 1999 rok, tel. 
kom. 782-787-280.

 �BUS RENAULT Master, 2013 
rok, stan dobry, 23.500 zł, tel. kom. 
880-676-933.

 �CITROËN C3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 �FIAT Punto, 2000r, stan bdb, tel. 
kom. 605-636-212.

 �RENAULT Laguna kombi D, 2006 r., 
tel. kom. 603-396-785.

 �TOYOTA COROLLA VERSO, 
2.2 DISEL, 2007, II właściciel, 
7-osobowy, hak, komplet kół, tel. kom. 
513-606-013.

 �VW Golf IV, 1,4 16V benzyna/gaz, 
1999r, bezwypadkowy, koła zimowe, 
hak, tel. kom. 668-405-964.

 �VW Golf, 1.6 TDI, 2010, tel. kom. 
579-644-855.

 �OPEL Meriva, 2009 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 �ROVER 45, 2006 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 �PEUGEOT 207, 2007 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 �RENAULT Megane, 2004 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 �CITROËN Berlingo, 1.4 benzyna, 
2001 rok, 213.000 km, gaz sekwencja, 
stan dobry, tel. kom. 698-017-440.

 �FIAT Panda, 2004 rok, tel. kom. 
509-479-016.

 �FIAT Seicento, 900, tel. kom. 
783-131-913.

 �FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �HYUNDAI I20, 1.2, 2010 rok, 
51.000km, I właściciel, tel. kom. 
722-090-134.

 �MITSUBISHI Colt, 2013 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 �OPEL Astra III, 1.8 kombi, 2006 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w 
rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2005 rok, 
168.000km, klimatyzacja oraz 
PEUGEOT 206 2007r, tel. kom. 
604-706-309.

 �PEUGEOT RCZ Coupe, 1.6, 2012 
rok, garaż, stan bdb, niska cena, tel. 
kom. 500-533-669.

 �RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2004 
rok, tel. kom. 795-285-021.

 �SEAT Toledo, 2.0 TDI, 2007 rok, 140 
KM, tel. kom. 692-749-175.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �VOLVO S40, 1.9 TD, 2000 rok, tel. 
kom. 797-318-666.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 rok, 
56.000km, I właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 �VW Golf VI, 1.4 MPI, 2009 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 �VW Passat, 1.9 diesel, 2004 rok, tel. 
kom. 505-965-135.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład w 
rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, różne typy i 
rozmiary, 608-171-821.

 �Sprzedam komplet opon zimowych 
z tarczami 5 otworów 195/65R15, tel. 
kom. 511-176-470.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, części, tel. kom. 

513-185-357.

 �Kupię WSK,  
tel. kom. 517-415-026.

nieruchomości

kupno
 �Kupię mieszkanie z balkonem do 

remontu, tel. kom. 663-213-739.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. 
kom. 696-736-701.

 �Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 
okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Działka budowlana 2200 

mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 �Sprzedam dom mieszkalny wraz z 
budynkami gospodarczymi, tel. kom. 
663-140-004.

 �Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 �Sprzedam działkę budowlaną 2300 
mkw, Polesie, tel. kom. 662-093-975.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 
48m2, osiedle Bratkowice, tel. kom. 
501-248-347.

 �Sprzedam mieszkanie na osiedlu 
Tkaczew, 51,3 mkw III piętro, tel. kom. 
604-449-538.

 �Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 �Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84m2, parter, 
Bolimowska 14/18B Łowicz, tel. kom. 
784-990-307.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
w Zdunach o pow. 1,19 ha. Atrakcyjna 
lokalizacja, tel. kom. 793-321-028.

 �Sprzedam dom, Łowicz ul. 
Chrobrego, tel. kom. 604-914-513, 
606-924-473.

 �Mieszkanie 65 mkw, oś. 
Dąbrowskiego 14, IV piętro, tel. kom. 
608-350-252.

 �Sprzedam kawalerkę na os. 
Kostka 36mkw 2 piętro, tel. kom. 
886-696-806.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
13 arów; Plecka Dąbrowa; przy 
trasie, media, prąd, woda, tel. kom. 
604-529-656.

 �Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe, 
centrum Łowicza, cena 265 tys., II 
piętro , tel. kom. 669-169-258, po 
16.00.

 �Gospodarstwo rolne w 
Dzierzgówku, pow. 8,88ha z 
zabudową w całości. Do autostrady 
A2 ok. 6 km, tel. kom. 696-230-340.

 �Gospodarstwo rolne, 700.000 zł, tel. 
kom. 696-653-176.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 �Sprzedam działkę, siedlisko 2.100 
ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Sprzedam dom parterowy na 
działce 3.000 mkw., peryferie Łowicza, 
tel. kom. 725-725-312.

 �Sprzedam dom 4 ha ziemi, sad, 
Bratoszewice koło Łodzi, tel. kom. 
733-828-091.

 �Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 0,8 ha w Bielawach, tel. kom. 
784-843-470.

 �Mieszkania, pomieszczenia 
gospodarcze Psary, tel. kom. 
514-529-618.

 �Sprzedam mieszkanie w bloku 49 
mkw. w Kołacinie, garaż, działka, tel. 
kom. 721-115-161.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
1.500 mkw. koło Nieborowa, tel. kom. 
669-162-492.

 �Mieszkanie 44 mkw., centrum, tel. 
kom. 737-868-827.

wynajem
 �Wynajmę lokal użytkowy 70 m2,  

ul. Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �Wynajmę zakład fryzjerski, tel. kom. 
507-081-037.

REKLAMA



21www.lowiczanin.info    nr 45      5 listopada 2020         

 �Do wynajęcia mieszkanie w 
Łowiczu, 608-621-402.

 �Wynajmę mieszkanie w Warszawie, 
tel. kom. 790-345-435.

 �Mieszkanie, centrum Łowicza, tel. 
kom. 888-751-723.

 �Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie, 
os. Starzyńskiego, III piętro, Łowicz, 
tel. kom. 695-819-625.

 �Wynajmę M2 -35mkw, os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 604-179-530.

 �Kawalerka, Łowicz os. Reymonta 4 
piętro, tel. kom. 604-176-603.

 �Mieszkanie do wynajęcia w 
Głownie, tel. kom. 607-302-816, 
535-885-251.

 �Wynajmę lokal na Krakowskiej pod 
biura, mieszkania, przedszkole, tel. 
kom. 607-809-288.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 35 mkw, I 

piętro, os. Dąbrowskiego na większe 
do 60 mkw, parter, I piętro os. 
Bratkowice, tel. kom. 798-081-184.

kupno różne
 �Przyjmę stare meble, tel. kom. 

726-540-839.

 �Kupię stół do ping-ponga, tel. kom. 
607-809-288.

 �Bagnety, monety, medale, starocie, 
tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 �Sprzedam automatyczny kocioł 

z podajnikiem ślimakowym 42 KV 
automat, Eko Perfekt firmy Lazar, 
pracował 6 miesięcy, tel. kom. 
602-218-179.

 �Sprzedam używany wypoczynek 2 i 
3 osobowy, tel. kom. 602-218-179.

 �Lodówka czarna nowa, atlas do 
ćwiczeń, części do Seata Toledo, tel. 
kom. 530-370-088.

 �Sprzedam używane ogrodzenie 
betonowe: płyty + słupki, cena 20 zł, 
tel. kom. 691-705-314.

 �Drewno opałowe, papa zgrzewalna, 
płytki ścienne, piec CO 0,9, tel. kom. 
696-747-339.

 �Sprzedam piec olejowy 25 KW 
+ zbiornik 1500l, tanio, tel. kom. 
608-076-041.

 �Sprzedam drewno kominkowe, tel. 
kom. 532-365-546.

 �Nowe grzejniki, 4 sztuki „Radson”, 
tanio, tel. kom. 515-837-676.

 �Sprzedam choinki zwykłe, srebrne 
doniczkowe, cięte, formowane 
z plantacji, duże ilości, tel. kom. 
693-677-112.

 �Sprzedam okna plastikowe po 
demontażu, tel. kom. 604-529-656.

 �Dwie kosiarki elektryczne, tel. kom. 
660-201-016.

 �Sprzedam drzwi używane 
wejściowe setki, bramę garażową 
uchylną, tel. kom. 692-101-991.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 �Wózek widłowy GPW 1990r, diesel, 
6500zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Sprzedam wiertarkę i frezarkę do 
metalu, tel. kom. 608-241-841.

 �Bale dąb, wiąz, tel. kom. 
537-200-181.

 �Drewno opałowe tanio, tel. kom. 
537-200-181.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię osobę do serwisu opon 

na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 �Zatrudnię fryzjera damsko-
męskiego, tel. kom. 507-081-037.

 �Dziewiarz - maszyny 
skarpetkowe - zatrudnię 
(możliwość przyuczenia), tel. kom. 
668-479-265.

 �Zatrudnię do ociepleń i gipsiarza, 
tel. kom. 513-985-412.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �PreZero Service Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie Łowicza, 
Żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �PreZero Service Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. C, praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię kierowcę C+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
remontowych i dociepeń, tel. kom. 
607-343-338.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+E w transporcie krajowym 
i międzynarodowym. Wysokie 
wynagrodzenie , tel. kom. 
691-621-098.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 �Biuro rachunkowe „Grosik” Łowicz 
Bolimowska 63 zatrudni księgową, 
księgi handlowe, KPiR również emeryt 
lub rencista, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �Zatrudnię emeryta 
zmotoryzowanego ,złotą rączkę’’ 
do drobnych prac techniczych. 
Praca o niezwymiarowanym czasie. 
Wynagrodzenie ok. 1200zł netto 
miesięcznie, tel. kom. 604-942-540.

 �Zatrudnię na budowę murarza 
i pomocnika stawka od 18 do 
22 złotych na godzinę, tel. kom. 
667-324-294.

 �Szukam opiekunki do 4 
miesięcznego dziecka i od czasu do 
czasu dla 4,5 letniego dziecka, tel. 
kom. 783-438-664.

 �Zatrudnię szwaczkę/krojczą. Praca 
8 km od Łowicza. Praca na miejscu, 
nie interesują nas oferty chałupnictwa, 
tel. kom. 889-894-203.

 �Zatrudnimy kierowcę kat. C+E 
naczepa/ łódka/ wywrotka. 
Codzienne powroty na bazę, praca od 
poniedziałku do piątku. Siedziba firmy 
Kompina 111, k/Nieborowa. Wszelkie 
informacje pod, tel. kom. 609-503-510.

 �Zatrudnimy kierowcę kat. C+E na 
hakowca, codzienne zjazdy na bazę, 
praca od poniedziałku do piątku. 
Siedziba firmy Kompina 111 k/
Nieborowa. Wszelkie informacje pod, 
tel. kom. 609-503-510.

 �Zatrudnię do prac budowlanych 
pracowników z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 �Zatrudnię na wykończenie 
do szwalni w Głownie, tel. kom. 
602-457-089.

 �Szwaczki zatrudnię, stała praca 
w Głownie, tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię chałupniczkę do 
szycia, tel. kom. 601-306-165.

 �Zatrudnię kierowcę w piekarni 
i piekarza, Głowno, tel. kom. 
503-373-716.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni na 
dobrych warunkach finansowych, tel. 
kom. 504-573-701.

szukam pracy
 �Kierowca C, C+E podejmie 

pracę, również dorywczo, tel. kom. 
665-790-945.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, gipsowanie, ścianki 

GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, 
piach, żwir, tel. kom. 506-271-866.

 �Zrobię bramy i ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Malowanie, remonty, tel. kom. 
514-347-542.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 �Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, tel. kom. 
691-768-451.

 �Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, przystępne 
ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Drobne naprawy, tel. kom. 
791-655-024.

 �Dachy, pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819, 530-026-584.

 �Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 �Grzanie papy termozgrzewalnej, tel. 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 �Usługi budowlane, ogrodzenia, tel. 
kom. 577-491-787.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. kom. 510-300-753.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 �Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 �Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 �Cyklinowanie, polerowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-565-647.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. 
kom. 798-877-090.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 �Usługi minikoparką, wywrotka do 
3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Dachy, rynny, akcesoria, 20 
lat doświadczenia, tel. kom. 
512-033-338.

 �Posadzki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, tel. kom. 
785-246-112.

 �Układanie kostki brukowej i 
granitowej, tel. kom. 579-243-494.

sprzedaż
 �Agregat prądotwórczy 7,2 KW, cena 

1450 zł, tel. kom. 507-429-601.

 �Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 �Dachy, rynny, akcesoria, tel. kom. 
513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Elektryk, domki, dokumentacja, tel. 
kom. 601-142-125.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

usługi inne
 �Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Czyste powietrze -  kompleksowa 
obsługa wniosków, tel. kom. 
519-513-713.

 �Usuwanie/frezowanie pni po 
wyciętych drzewach, tel. kom. 
506-660-095.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

REKLAMA

REKLAMA



 www.lowiczanin.info22 5 listopada 2020      nr 45   

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 
7 dni w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Ścinanie niebezpiecznych drzew, 
tel. kom. 519-356-788.

 �Wiercenie studni, tel. kom. 
505-406-307.

matrymonialne
 �Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 

duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. kom. 606-735-889.

 �Poznam atrakcyjną kobietę do 
miłych spotkań, tel. kom. 781-196-232.

 �Wysoki brunet pozna zadbaną 
kobietę do 48 lat, tel. kom. 
693-628-216.

nauka
 �Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego  
i francuskiego, wszystkie poziomy,  
tel. kom. 604-621-125.

 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 �Matematyka,  
tel. kom. 601-303-279.

 �Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, informatyka, tel. kom. 
695-537-664.

 �Angielski, profesjonalnie., tel. kom. 
880-233-777.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 �Język angielski, niemiecki, tel. kom. 
782-613-909.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Angielski, dojeżdżam, tel. kom. 
609-874-395.

 �Matematyka, Mysłaków, tel. kom. 
793-570-964.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 

660 zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 
770 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię każde zboże, tel. kom. 
783-112-512.

 �Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Skup kukurydzy mokrej, tel. kom. 
600-323-947.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 

886-125-674.

 �Kupię wialnie, czyszczalnie do 
zboża Petkus, tel. kom. 886-125-567.

 �C-330, tel. kom. 726-540-839.

 �Kupię sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik Ursus, Zetor, T-25, 
przyczepę wywrotkę, mogą być 
uszkodzone, tel. kom. 605-084-979.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Ziemniaki jadalne Lord, Denar, 

możliwy dowóz, Sierżniki, tel. kom. 
605-128-019.

 �Sprzedam wysłodki buraczane z 
dowozem, tel. kom. 601-301-412.

 �Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki paszowe, 
możliwość dowozu, tel. kom. 
507-707-579.

 �Ziemniaki, odmiana Irga, 25 ton, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
606-923-675.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
782-272-213.

 �Sadzonki truskawek Rumba, tel. 
kom. 731-309-069.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Kapusta kwaszona, ogórki 
kiszone, hurt, detal, FVAT, tel. kom. 
508-194-191.

 �Sprzedam słomę belki 150 /120, 
25zł belka, tel. kom. 690-987-785.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Honeoye, tel. kom. 
504-292-642.

 �Sprzedaż jaj., tel. kom. 518-407-446.

 �Sprzedam ziemniaki Gala i Lord 
60gr, tel. kom. 605-328-812.

 �Sprzdam kukurydzę na mokro na 
ziarno 1.9ha, tel. kom. 602-387-024.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, 
dobre ziemniaki i warzywa, tel. kom. 
608-109-956.

 �Sprzedam siano w balotach, tel. 
kom. 697-825-807.

 �Sadzonki truskawek Honeoye, tel. 
kom. 791-125-486.

 �Świeże wytłoki jabłkowe, FVAT, 
dostawa do klienta, tel. kom. 
693-025-909.

 �Buraczek ćwikłowy okrągły i długi, 
tel. kom. 607-902-650.

 �Żyto, tel. kom. 605-052-065.

 �Żyto, pszenżyto, tel. kom. 
607-370-606.

 �Marchew paszowa, tel. kom. 
501-583-658.

 �Sprzedam ziemniaki żółte Innowator 
15kg - 7zł, tel. kom. 508-194-191.

 �Sprzedam buraczek na paszę, 
mieszalnik 1T, tel. kom. 785-411-997.

 �Sprzedam żyto konsumpcyjne, tel. 
kom. 664-712-479.

 �Sprzedam siano w balotach, 
sianokiszonkę i marchew paszową, 
tel. kom. 607-317-651.

 �Sprzedam pszenżyto oraz 
mieszankę, tel. kom. 536-468-152.

 �Pszenica, jęczmień, tel. kom. 
500-165-161.

 �Ziemniaki jadalne i sadzeniak 
Katania, prosiaki, tel. kom. 
501-220-604.

 �Sprzedam sadzeniaki czarnej 
porzeczki Tisel, Ruben, tel. kom. 
532-254-677.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
z jabłek, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam pszenicę dwie odmiany, 
tel. kom. 665-349-136.

 �Sprzedam ziemniaki Tajfun, tel. 
kom. 601-552-922.

 �Kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenica, pszenżyto, jęczmień, siano, 
słoma, tel. kom. 506-115-015.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
692-492-058.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam owies, około 8 ton, tel. 
kom. 669-137-703, po 16.00.

 �Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 �Pszenżyto z pszenicą, Świeryż II, tel. 
kom. 662-585-814.

hodowlane
 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 

607-150-316.

 �Jałówka, krowa cielne, tel. kom. 
608-106-614.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
listopad, tel. kom. 663-398-358.

 �Sprzedam krowy, byki z powodu 
likwidacji stada, tel. kom. 690-987-785.

 �Sprzedam 2 byczki czerwono-białe, 
tel. kom. 667-248-227.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
880-267-796.

 �Jałówka HF wycielenie 6 listopad 
2020r i krowy cielne, tel. kom. 
692-665-650.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 530-668-967.

 �Byczek czerwono- biały, tel. kom. 
607-623-576.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 695-608-762.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 889-554-930.

 �Prosiaki, tel. kom. 697-049-235.

 �Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 �Prosiaki, tel. kom. 732-797-792.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-912-224.

 �Jałówka cielna Simental, wycielenie 
18 listopad, tel. kom. 505-742-849.

 �Sprzedam prosięta 8 tygodni,  
6 sztuk, tel. kom. 665-277-754.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
607-389-802.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
(Simental), wycielenie 17 grudnia 
2020, tel. kom. 667-069-481.

 �Prosiaki, tel. kom. 501-220-604.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
514-518-658.

maszyny
 �Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 

bdb., tel. kom. 600-523-438.

 �Sprzedam prasę Warfamę i siewnik 
poznaniak, tel. kom. 603-254-329.

 �Sprzedam kombajn zbożowy New 
Holand 8060, stan bardzo dobry, 
Domaniewice, tel. kom. 604-559-283.

 �Sprzedam dojarkę przewodową, tel. 
kom. 693-594-338.

 �Sprzedam beczkę Meprozet, 
gniotownik H752, tel. kom. 
517-415-026.

 �Ciągnik John Deere 2250, 1987 
rok, tel. kom. 509-934-453.

 �Sprzedam C-360, Orkan, tel. kom. 
607-809-288.

 �Sprzedam bronę aktywną Lely 3m, 
agregat uprawowo-siewny 3m, siewnik 
poznaniak 2,7m, gruber Lemken, tel. 
kom. 886-135-119.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 784-691-275.

 �Sprzedam ścinak do zielonek 
Orkan, tel. kom. 697-825-807.

 �Podnośnik masztowy, tel. kom. 
668-511-760.

 �Opony używane do C-330, tył, tel. 
kom. 607-902-650.

 �Obciążnik na przedni TUZ tonowy, 
kosiarko-rozdrabniacz 1,75m, tel. kom. 
697-941-558.

 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 �Sprzedam bizon, tel. kom. 
601-227-927.

 �Siewnik zbożowy 3 m, tel. kom. 
519-522-605.

 �Sprzedam silnik, pompę, chłodnicę, 
podbieracz do Bizona, tel. kom. 
601-227-927.

 �Zetory 6911, 5011, stan super,  
tel. kom. 794-301-799.

 �Rozrzutnik, pług 2-skibowy, 
dmuchawa pionowa, tel. kom. 
514-529-618.

 �Zetor 5211, 1990 rok, tel. kom. 
697-049-235.

 �Sprzedam narzędzia rolnicze i 
rozrzutnik w oryginale, stan bdb, tel. 
kom. 607-889-255.

 �Sprzedam Orkan II, tel. kom. 
503-891-969.

 �Sprzedam C-360, tel. kom. 
721-386-661.

 �Traktor Kubota, 2012 rok, 140 KM, 
salonowy, tel. kom. 605-884-384.

inne
 �Sprzedam koła do D47- 8,25, D50- 

9,00, tel. kom. 695-754-546.

 �Sprzedam worki Big-Bagi 500 kg na 
zboża, tel. kom. 605-884-384.

 �Siedlisko z budynkami 5.700 
mkw. w Wiskitkach, przyczepę 
3,5 tony, dwukółkę bez papierów, 
krajzegę, okna plastikowe, tel. kom. 
601-297-780.

rolnicze - usługi
 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 

obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami New Holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż, tel. kom. 
606-294-284.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno, tel. 
kom. 721-737-343.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno z 
odwozem, tel. kom. 695-608-762.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Serwis traktorów: New Holland, 
Massey Ferguson, tel. kom. 
697-778-780.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno, tel. 
kom. 509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 �Owczarek niemiecki 1 rok, tel. kom. 

604-436-938.

 �Bażanty złociste, perliczki, tel. kom. 
604-428-289.

 �Oddam kociaki 4 sztuki, tel. kom. 
792-180-011.

 �Sprzedam barana kameruńskiego, 
7 miesięcy,  
tel. kom. 515-746-342.
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ważne telefony
 � Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

 � Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20

pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-

rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół o.o. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu 

Sekretariat 46 811 53 00
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 

46 811 53 28
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 �Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 �MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 �Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  

Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 �PTTK w Łowiczu tel. 513 767 511
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 �Orlik, ul. Grunwaldzka 9, tel. 735-048-951
 �Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 �Stadion w Łowiczu ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion im. 10 PP w Łowiczu  

ul. Jana Pawła II 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 �Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 �Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 �Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 

do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 (ostat-
nie wejście o 15.30). Bilety do muzeum: 
normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny  
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł,  
na wystawy czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – wtorek. 11 listopada 
(Święto Niepodległości) – muzeum i skan-
sen przy muzeum nieczynne.

Wystawy stałe: 
Sztuka Baroku w Polsce, Historia miasta 
i regionu, Etnografia Księstwa Łowickie-
go, Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe: „Opowieść  
o lesie” – wystawa fotografii przyrodni-
czej, czynna do 29 listopada
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
Bilety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek

 �Skansen w Maurzycach czynny co-
dziennie w godzinach 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30). Bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.

 �Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  

Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45  
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob. w godz. 10.00–14.00.

 �Muzeum Guzików – czynne od pon. do 
pt. w godz. 10-19, sob. 9-15, Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18 wstęp wolny.

 �Motonostalgia Muzeum Motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: pt., sob. i niedz.  
w godz. 10.00-18.00. Bilety: normalny 12 zł,  
ulgowy 10 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 �Pałac w Nieborowie  
nieczynny do odwołania

 �Ogrody w Nieborowie czynne  
codziennie w godz. 10.00–16.00.  
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł 
dzieci i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 �Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).

 �„Bolimów –na drodze ku niepodległo-
ści” – wystawa w budynku dawnej plebanii 
przy ul. Farnej 35 w Bolimowie czynna do 
16 października, w niedziele w godz. 12-18, 
w pozostałe dni po ustaleniu z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Bolimowie

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). Na 
teren parku – wstęp wolny. 

•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
• „100. rocznica Bitwy Warszaw-
skiej” – plenerowa wystawa fotograficz-
na w parku; czynna do 30 listopada.
 �Park przy Pałacu w Sannikach  

czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 �Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 

Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17,  
w niedziele w godz. 12.00–17.00.

 �Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji,  
tel. 693 422 684 bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł bilety do stadni-
ny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 5 listopada:
godz. 17.00 – Polot – obyczajowy  
prod. Polska; reżyseria: Michał Wnuk; 
czas: 1 godz. 30 min.
godz. 18.30 /sala II – Sekret bogini 
fortuny – dramat, Francja/Niemcy; 
reżyseria: Ferzan Özpetek;  
czas: 1 godz. 54 min.
godz. 19.00 – Polot

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 �Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Skansen w Nagawkach 722-007-525
 �Urząd Miejski w Głownie  

- sekretariat 798 831 668, 798 831 480, 
 �USC w Głownie: 798 831 572
 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718

 �Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 

 �Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11

 �Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77

 �Urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02

 �OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 �Głowno: 
czwartek 5 listopada:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek 6 listopada:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
sobota 7 listopada: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31 
niedziela 8 listopada: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek 9 listopada:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek 10 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
środa, 11 listopada:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
 �Stryków, niedziela 8 listopada: 

pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM Głowno, ul. Młynarska 5/13.

GŁOWNO I STRYKÓW 

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 �Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 �Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie gazowe – 992

 �Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 

w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 

i Męczennika: 9.00, 11.30
 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 

diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-

pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 �Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 �Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 �Muzeum – Zamek w Oporowie 

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa w godz. 10.00–15.30)  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16).
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 �Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8–20.00 wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 3.11.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 2,50 2,50
brokuły szt. 3,00-5,00 3,50
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50
cebula kg 2,00-3,00 2,50
czosnek szt. 1,00-3,00 1,50-2,50
fasola zielona kg 4,00-7,00 4,00-6,00
fasola żółta kg 4,00 3,00
gruszki kg 3,00-5,00 3,00
jabłka kg 2,50-5,00 3,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-6,00 3,50-6,00
kapusta biała szt. 3,00-5,00 3,50
kapusta kiszona kg 7,00 -
koperek pęczek 2,50 2,50
marchew kg 1,50-3,00 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek zielony kg 6,00-8,00 6,00-7,00
papryka czerwona kg 4,00-6,00 4,00
papryka zielona kg 4,00-6,00 4,00
papryka żółta kg 4,00-6,00 4,00
pieczarki kg 9,00-11,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 6,00-7,00 5,00
pomidor szklarniowy kg 5,00-7,00 4,00-7,00
por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
śliwki kg 2,00-5,00 2,00-5,00
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 3,50-4,00

ziemniaki kg 0,80-1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 4.11.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
 � Pakowacz ręczny
 � Monter-elektryk
 � Opiekunka środowiskowa
 � Pracownik magazynowy
 � Pracownik obróbki drewna
 � Sprzedawca
 � Operator maszyn przędzalniczych
 � Dziewiarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Magazynier
 � Sprzedawca
 � Magazynier
 � Pielęgniarka
 � Księgowy
 � Pomocnik elektromontera
 � Elektromonter
 � Zaopatrzeniowiec
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Pomoc hydraulika

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Elektryk
 � Operator minikoparki „Kubot”
 � Pracownik ogólnobudowlany - Murarz
 � Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
 � Ślusarz
 � Technik informatyk
 � Menager

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 3.11.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 3,90 zł/kg+VAT

 � Różyce: 3,90 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,80 zł/kg + VAT

 � Skowroda Płd.: 4,00 zł/kg + VAT

 � Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

REKLAMA

 �Piątek, 6 listopada:
godz. 17.00 /sala II – Polot 
godz. 18.00 – DKF: A potem tańczyli-
śmy – melodramat prod. Francja/Gruzja/
Szwecja; reżyseria: Levan Akin;  
czas: 1 godz. 53 min.
godz. 19.00 /sala II – Polot 
godz. 20.00 – Obraz pożądania – thril-
ler prod. USA; reż. Giuseppe Capotondi, 
czas: 1 godz. 39 min.
 �Sobota, 7 listopada:
godz. 17.00 /sala II – Polot
godz. 18.00 – DKF: My dwie – dramat/
komedia prod. Belgia/Francja/Luksem-
burg; reżyseria: Filippo Meneghetti;  
czas: 1 godz. 35 min.
godz. 19.00 / sala II – Polot 
godz. 20.00 – Obraz pożądania
 �Niedziela, 8 listopada:
godz. 17.00 – DKF: La Gomera   
/przedpremiera (napisy) – komedia,  
kryminalny, prod. Francja, Niemcy, Rumu-
nia; reżyseria: Corneliu Porumboiu;  
czas: 1 godz. 37 min.
godz. 17.15 /sala II – Polot 
godz. 19.00 – Obraz pożądania
godz. 19:15 /sala II – Polot 
 �Poniedziałek, 9 listopada:
godz. 11.00 – Danton – ekranizacja dra-
matu Stanisławy Przybyszewskiej, prod. 
Francja, Polska, 1983 r., reż. Andrzej 
Wajda, czas: 2 godz. 13 min.
 �Poniedziałek – czwartek,  

    9-12 listopada:
godz. 17.00 /sala II – Polot
godz. 18:00 – Obraz pożądania
godz. 19:00 – Polot
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REKLAMA

Historia
Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, cz. 29

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne etapy zwycięskiej wojny  
z bolszewikami – oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

30 października  
– 5 listopada
1 listopada, po decyzji rządu 
o wyborze doliny rzeki Chylo-
ni we wsi Gdynia na miejsce 
stworzenia nowego, niezależ-
nego od Gdańska, portu dla 
Polski, Ministerstwu Spraw Woj-
skowych przyznanych zostaje  
40 milionów marek polskich 
na budowę tymczasowego 
portu wojennego i schroniska 
dla rybaków. 2 listopada do-
tychczasowi sojusznicy, zgod-
nie z układem rozejmowym 
polsko-sowieckim, przystępują 
do wymarszu z terytorium pol-
skiego – wojska ukraińskie oraz 
oddziały gen. Bułak-Bałachowi-
cza podejmują decyzję o samo-
dzielnym kontynuowaniu walki 
z Armią Czerwoną. W związku 
z końcem wojny władze pracują 
nad projektem ustawy o nada-
niu ziemi żołnierzom. 

Z wezwania opublikowanego 
w „Dzienniku Poznańskim”:
Górnoślązaku i Górnoślązacz-
ko! Plebiscyt się zbliża! Czy 
pozwolisz, aby lud śląski na za-
wsze odgrodzony został od Pol-
ski? W twoim ręku spoczywa te-
raz przyszły dobrobyt i wolność 
ziemi śląskiej. Spiesz wypełnić 
swój obowiązek. Zgłoś się na-
tychmiast osobiście lub listow-
nie do Komitetu Zjednoczenia 
Górnego Śląska z Rzeczpospo-
litą Polską (Warszawa, Krakow-
skie Przedmieście 60), aby cię 
zapisano na listę głosujących! 
Pamiętaj również, że obowiąz-
kiem twoim jest nie tylko swój 
głos za Polską oddać, lecz 
i innych bardziej opieszałych 
i obojętnych do tego pobudzić 
i zachęcić.
Poznań, 30 października 1920

[„Dziennik Poznański”  
nr 251/1920]

Kanonier Stanisław Niewia-
domski (7 Pułk Artylerii Polo-
wej WP): 
Jesteśmy w pasie przyfron-
towym i – mimo zawieszenia 
broni – możemy być jeszcze po-
trzebni. Pokój nie został dotąd 
podpisany. A może bolszewicy 
zerwali rokowania? […]
Zjawia się konno łącznik z dy-
wizji. Przywozi dla baterii roz-
kaz wymarszu przed godziną 
pierwszą w nocy w kierunku 
na Olewsk. Robi się wielki 
ruch. Bateria i tren bojowy [ta-
bory] gotują się do drogi. […] 
Więc co? Wojna wznowiona? 
Czy może idziemy ratować 
sprzymierzeńca Petlurę, zagro-
żonego podobno z północy? 
A może Petlura zwąchał się  
z bolszewikami i wszczyna coś 
przeciw nam? Jednocześnie 
dochodzą nas jakieś niezbyt ja-
sne ani prawdopodobne wieści 
z Warszawy o rzekomych rozru-
chach, strajkach czy też zama-
chu stanu i obaleniu rządu Wito-
sa. […] Drzwi się uchylają. Włazi 
„Kot”. […] Gada, co wie. […]
– O! To przejdzie do historii! 
Jeszcze wojna nieskończona, 
a tam, psiakrew, strajki i zamie-
szanie! Cóż to za straszne spo-
łeczeństwo!

Snowidowicze  
(koło Żytomierza)

[Stanisław Niewiadomski, 
Rok 1920. Zapiski kanoniera, 

Warszawa 2001]

Z informacji w „Kurierze 
Lwowskim”: 
Wszczęto już kroki celem 
urządzenia portu w Gdyni, do-
stępnego dla okrętów średniej 
wielkości, który ma przynaj-
mniej w części uniezależnić od 
Gdańska, względnie pozwoli 
gdańszczan trzymać w szachu.  
W związku z tym, Rada Mini-

strów uchwaliła przystąpić do 
budowy kolei Kokoszki–Gdy-
nia. Studia nad linią tak na ma-
pie, jak w terenie ukończone, 
materiał znajduje się na miej-
scu – tak, iż do budowy można 
przystąpić natychmiast. Roboty 
potrwają około pięciu miesięcy 
i kosztować będą przeszło 50 
milionów marek. 

Lwów, 1 listopada 1920 
[Połączenie z morzem, „Kurier 

Lwowski” nr 266/1920]

Z informacji w dzienniku 
„Chwila”:
Warszawa. Tutejsza prasa ży-
dowska zaznacza, że w ubie-
głym tygodniu uwidocznił się 
wśród Żydów miejscowych 
bardzo silny prąd emigracyj-
ny. Równocześnie przyjeżdża 
codziennie do Warszawy mnó-
stwo emigrantów z całej Polski, 
by – po uzyskaniu wymaganych 
dokumentów – udać się w dro-
gę do Ameryki.

Lwów, 2 listopada 1920
[Masowa emigracja  

do Ameryki, „Chwila”  
nr 645/1920]

Z listu przedstawicieli forma-
cji rosyjskiej i białoruskiej do 

Józefa Piłsudskiego: 
Rosyjska ludowa armia ochot-
nicza, walcząca z bolszewikami 
o wolność wszystkich narodów 
i pokój dla świata, wezwana 
na pomoc przez wolny naród 
białoruski, dziś przekroczyła 
granicę, utworzoną przez pre-
liminaria pokojowe. Korzysta-
jąc z poparcia włościaństwa 
białoruskiego i mając w szere-
gach swoich wielu ochotników 
białoruskich, posuwa się ona 
naprzód w celu oswobodzenia 
niezależnej Białorusi i odniesie-
nia ostatecznego triumfu nad 
bolszewickimi uzurpatorami 
władzy. W tym dniu historycz-
nym oficerowie i ochotnicy wy-
rażają wolnemu narodowi pol-
skiemu, walecznej armii polskiej 
i jej wodzowi naczelnemu mar-
szałkowi Piłsudskiemu – swą 
wdzięczność gorącą i zasyłają 
pozdrowienie braterskie. Niech 
żyje przymierze ludów! Niech 
żyje wolna Białoruś! Niech żyje 
Rosja demokratyczna! 

Przewodniczący rosyjskiego 
komitetu politycznego – Borys 

Sawinkow
Dowódca ludowej armii 

ochotniczej – generał 

[Stanisław] Bułak-Bałachowicz 
Warszawa, 3 listopada 1920

[„Kurier Warszawski”  
nr 304/1920] 

Mjr Kazimierz Świtalski (szef 
referatu polityczno-praso-
wego Naczelnego Wodza) 
w dzienniku:
Komendant: Byłem przeciwni-
kiem pokoju. Dziś daje się za-
uważyć, że ustalenie naszych 
granic, będące wynikiem wła-
śnie pokoju, zaczyna dawać 
dobre rezultaty. Wyczuwa się 
ze strony Anglii pewną tenden-
cja pójścia nam na rękę. Jeśli 
ta tendencja potrwa dłużej, to 
będziemy mogli pewne rzeczy, 
bardzo ważne, wygrać. Najcięż-
szą sprawą jest Górny Śląsk.  
W wygraną naszą tam nie mogę 
wierzyć. Zdaje mi się, że byłoby 
rzeczą mądrzejszą ułożenie się 
kompromisowe, które mogłoby 
dać nam część Górnego Ślą-
ska najbogatszą, np. po Dzie-
dzice. Tej myśli przeprowadzić 
jednak w Polsce nie będzie 
można. […]

Warszawa, 4 listopada 1920
[Kazimierz Świtalski, Diariusz 
1919–1935, Warszawa 1992]

Z informacji „Kuriera Lwow-
skiego”:
Ze względu na podnoszenie 
się cen produkcji, niewspół-
mierne do spadku marki, już 
dziś tańsza jest sól niemiecka 
od krajowej, a nawet zboże za-
graniczne od zboża naszego 
w wolnym handlu. Jeśli tak dalej 
pójdzie, nie opłaci się nam nic 
produkować. Korzystniej będzie 
wszystko sprowadzać z zagrani-
cy. Jeżeli jednak nawet pominie 
się fakt, iż żaden kraj nie cierpi 
na nadmiar towarów, zwłaszcza 
produktów spożywczych, to na-
suwa się pytanie, za co będzie-
my sprowadzać przy bezwarto-
ściowej marce polskiej i braku 
waluty zagranicznej, którą zdo-
bywa się tylko drogą eksportu? 
Czas już najwyższy, żeby ci 
wszyscy, którzy domagają się 
ciągłych podwyżek, zrozumieli, 
iż doprowadzają się do absur-
du, z którego jedyne wyjście  
– śmierć głodowa. Czas już, by 
przywódcy mas przestali upra-
wiać tanią demagogię i uświa-
domili sobie i im, że staczamy 
się po równi pochyłej ku kata-
strofie. 

Lwów, 5 listopada 1920
[Drożyzna, dewaluacja 

i podwyżki, „Kurier Lwowski”  
nr 269/1920]

Pocztówka propagandowa  
z okresu plebiscytu na Górnym 
Śląsku. 
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Gdynia, pocz. lat 20. Widok z Kamiennej Góry przed rozpoczęciem budowy portu gdyńskiego. 
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Głowno |Podsumowanie projektu

Spotkania pod chmurką
Trzykrotnie mieszkańcy Głowna 
mieli w tym roku okazję, 
by skorzystać z przejażdżki 
rowerem do kina, czyli seansów 
filmowych pod chmurką.  
LGD Polcentrum podsumowało 
projekt „Rowerowe Głowno”.

W ramach inicjatywy mieszkańcy 
spotykali się nad Mrożyczką przez trzy 
kolejne sierpniowe piątki, by oglądać 
filmy w gwiazdorskiej obsadzie. Podzi-
wiali wówczas filmową opowieść inspi-
rowaną historią życia Jerzego Górskiego 
(„Najlepszy”), francuską komedię w re-
żyserii Philippe’a de Chauverona („Za 
jakie grzechy, dobry Boże?”), a na za-
kończenie sezonu amerykański dramat 
w reżyserii Roberta Zemeckisa pt. „Cast 
Away: Poza światem”.

Zdaniem Emila Snużki z Funda-
cji „Ecorower”, która była grantobior-
cą, projekt miał w tym roku szczególne 
znaczenie, bo zaspokajał potrzebę inte-
gracji mieszkańców, którzy przez wiele 
miesięcy rezygnowali z wyjść z powodu 
panującej epidemii. Jednocześnie, dzię-
ki odbywającym się w czasie seansów 
prelekcjom, dążył do zwiększenia wie-

dzy na temat naturalnych metod wzbo-
gacenia odporności immunologicznej 
organizmu.

– Chcieliśmy także zachęcić miesz-
kańców naszego miasta do aktywne-
go wypoczynku poprzez promowa-
nie ruchu rowerowego i mam nadzieję,  
że wszystkie cele projektu udało nam się 
osiągnąć – zauważa nasz rozmówca.

Dodajmy, że w ramach projektu 
przygotowano również pokaz filmowy  
w Piaskach Rudnickich, gdzie we wrze-
śniu br. odbywał się piknik ekologicz-
ny. Wówczas kinomaniacy wspólnie zo-
baczyli amerykański film animowany  
– „Rybki z ferajny”. 

Projekt „Filmowe podróże wokół 
Głowna – Rowerowe Głowno” dofinan-
sowano ze środków programu „Działaj 
Lokalnie” Polsko-Amerykańskiej Fun-
dacji Wolności, realizowanego przez 
Akademię Rozwoju Filantropii w Pol-
sce oraz Ośrodek Działaj Lokalnie  
w Stowarzyszeniu LGD „Polcentrum” 
w wysokości 5.500 złotych oraz ze środ-
ków Miasta Głowna w kwocie 1.500 
złotych. Uzyskane 7.000 złotych po-
zwoliło na zakup leżaków wykorzysty-
wanych w trakcie seansów pod chmurką 
oraz licencji filmowych.  aw

Gmina Dmosin | Sukces zbiórki na operację i rehabilitację 8-latki z Kołacina 

Jagoda nadal walczy  
o samodzielność
Ośmioletnia Jagoda 
Bujak z Kołacina 
w gminie Dmosin 
choruje na dziecięce 
porażenie mózgowe. 
Ma też uszkodzone 
biodro, a to objawia 
się bardzo częstymi 
bólami i narastającymi 
trudnościami  
z chodzeniem. Pod 
koniec października 
przeszła operację, 
teraz nadszedł czas 
na intensywną 
rehabilitację. 

O Jagodzie i jej zmaganiu 
się z chorobą oraz o rozpoczę-
tej przez rodziców dziewczyn-
ki zbiórce charytatywnej w ser-
wisie Siepomaga.pl pisaliśmy 
w połowie kwietnia. Operacja  
i późniejsza rehabilitacja,  
na którą pieniądze zbierali jej 
rodzice, ma przynieść Jagodzie 
ukojenie, ale kosztuje ponad 
300 tysięcy złotych. 

Koronawirus  
utrudnił zbiórkę 
Tymczasem wiosną tego 

roku internetowa zbiórka szła 
dość słabo, wtedy brakowa-
ło ponad 240 tys. złotych.  
Z powodu epidemii rodzice nie 

mieli okazji, by organizować 
zbiórki charytatywne np. pod-
czas festynów czy innych im-
prez. Operacja została wtedy 
zawieszona z powodu zarówno 
epidemii, jak i braku pieniędzy 
na nią. Zbiórkę prowadzoną  
w internecie po prostu przedłu-
żono. 

Rodzice też założyli grupę 
na Facebooku, na której moż-
na było wystawiać różne fan-
ty na licytacje, a pieniądze  
za wylicytowane przedmioty 
należało wpłacać na konto Ja-
gody. W końcu udało się uzbie-
rać potrzebną kwotę. Zamiast 
więc wiosną, Jagoda zakwalifi-
kowała się na operację jesienią.

Za jakiś czas grupa z licyta-
cjami będzie ponownie działać, 
bowiem Jagoda będzie potrze-
bowała rehabilitacji i kosztow-
nych medycznych sprzętów do 
końca życia. Na mózgowe po-
rażenie nie ma lekarstwa, ro-
dzicom zależy na tym, żeby 
ciało Jagody „z nią współpra-
cowało najlepiej jak się da”. 

Jagoda już  
po operacji 
W ubiegłym tygodniu ope-

rację przeprowadzono w war-
szawskim Paley European 
Institute – centrum specjalizu-
jącym się między innymi w le-
czeniu wrodzonych, rozwojo-

wych i pourazowych schorzeń 
ortopedycznych. – „Przytul 
mnie” – to były pierwsze sło-
wa Jagody po przywiezieniu 
jej z sali operacyjnej. Operacja 
trwała około 5 godzin. – Wy-
budzanie trwało dosyć długo, 
już nawet zaczynaliśmy się nie-
pokoić. Do pokoju przywieźli 
Jagunię około godziny 17.00, 
a o 18.30 Jagunia drugi raz  
na chwilkę otworzyła oczy, za-
pytała „Czy już jest po opera-
cji?” i znowu zasnęła – relacjo-
nuje mama Jagody. 

Podczas operacji lekarze 
podjęli decyzję, że nie będą 
operować dwóch stawów za 
jednym razem. Operacja i tak 
trwała długo. Naprawiona zo-
stała lewa panewka stawowa, 
czyli ta mniej uszkodzona oraz 
dokonane drobniejsze zabie-
gi, które pozwolą dziewczyn-
ce na większy zakres ruchu, 
nawet mimo tego nienaprawio-
nego stawu po prawej stronie.  
– O tym, co dalej, pomyślimy 
„jutro” – mówią rodzice. 

Ostatnie tygodnie i dni przed 
operacją nie były dla nich ła-
twe. Operację poprzedzały 
m.in. konsultacje przedopera-
cyjne, rozmowy z anestezjolo-
giem, spotkanie ze specjalista-
mi, którzy będą zajmować się 
rehabilitacją biodra po opera-
cji, neurologiem. Do tego jesz-
cze operacja, która miała od-
być się 12 października, została 
przesunięta o ponad dwa tygo-
dnie, ponieważ implanty nie 
dojechały na czas. Wreszcie,  
od 26 października, ruszyły 
procedury związane z przyję-
ciem do szpitala.

Teraz czas na żmudną reha-
bilitację.  mak

Jeden z sierpniowych seansów pod chmurką. 
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Jagoda już po operacji, wyszła ze szpitala 1 listopada. 
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Gmina Stryków | OKiR zaprasza 

Zapisy ruszyły, ale warsztaty 
pod znakiem zapytania 

Nie tylko w sklepach wielkopo-
wierzchniowych zaczyna już co-
raz częściej panować „przedświą-
teczna atmosfera” i  np. można 
już kupić czekoladowe Mikołaje.  
O świętach postanowił przypo-
mnieć Ośrodek Kultury i Rekre-
acji w  Strykowie, zachęcając do 
zapisywania się na  świąteczne 
warsztaty plastyczne. – Prawdę 
mówiąc, próbujemy je zorganizo-
wać trochę „w ciemno” – mam 
na myśli cały czas zmieniającą się 
sytuację epidemiczną. Oby tym 
razem nie trzeba było ich odwoły-

wać – dowiedzieliśmy się w stry-
kowskim ośrodku kultury. 

Bezpłatne warsztaty pod tytu-
łem „Zimowy świat zamknięty 
w bombce” zaplanowane zostały 
na czwartek, 3 grudnia. OkiR za-
prasza na nie gospodynie z  tere-
nu gminy. Ponieważ ilość miejsc 
na  warsztatach jest ograniczona, 
osoby, które chcą w  nich wziąć 
udział, powinny rozważyć jak 
najszybsze zapisanie się. Decy-
duje kolejność zgłoszeń. Zapisać 
się można pod numerem telefonu 
513-014-303.  mak 

RZUT OKIEM | DZIEŃ JĘZYKÓW OBCYCH 

Uczniowie Szkoły Podstawowej 1 w Strykowie 23 października 
wzięli udział w szkolnym „Dniu języków obcych”, który zorganizowali 
nauczyciele języków Sylwia Karpińska-Majchrzak (jęz. angielski), Karolina 
Horna (jęz. niemiecki) i Adam Rutkowski (jęz. angielski). Uczniowie klas 
VI-VIII – po wylosowaniu kraju anglojęzycznego lub niemieckojęzycznego 
– mieli za zadanie przygotować plakat zawierający ciekawostki z tego 
kraju. Natomiast klasa III przygotowała starannie wykonane flagi. mak 
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Głowno – Płock | X Ogólnopolskie Biennale Grafiki Dzieci i Młodzieży 

Wklęsłodruki naszych twórczyń doceniono w Płocku
Sukcesem zakończył 
się udział młodych 
głownianek  
w X Ogólnopolskim 
Biennale Grafiki 
Dzieci i Młodzieży 
w Płocku. Reprezentantki 
głowieńskiego MOK-u 
zgarnęły najważniejsze 
nagrody w swoich 
kategoriach wiekowych. 

Zadanie konkursowe, z  któ-
rym początkujące artystki zna-
komicie sobie poradziły, pole-
gało na  wykonaniu ilustracji do 
fragmentu opowieści „Poczta” 
autorstwa Stefana Themersona. 
W  twórczej rywalizacji udział 
wzięło czterech reprezentan-

tów Miejskiego Domu Kultury 
w Głownie, uczęszczających jed-
nocześnie na zajęcia grafiki arty-
stycznej prowadzone tradycyjnie 
jesienią w  pracowni plastycznej 
ośrodka. Autorkami zwycięskich 
wklęsłodruków okazały się: Han-
na Raczyńska (kat.: do 6 lat) oraz 
Antonina Kłos (kat.: 7-9 lat), 
które zdobyły pierwsze nagro-
dy w swoich kategoriach wieko-
wych. 

Dodajmy, że  na tegoroczne 
biennale napłynęło łącznie 311 
prac plastycznych z 28 placówek 
oświatowych i kulturalnych. Wy-
stawę pokonkursową prezentu-
jącą m.in. prace utalentowanych 
przedstawicielek naszego miasta 
można podziwiać do 30 listopa-
da br. w Pracowni Działań Twór-
czych Kolor i  Forma w  Galerii 
„Wisła” w Płocku.  aw

Gmina Stryków | OKiR rozstrzygnął konkurs on-line 

Obejrzeli 31 „świerszczykowych recytacji” 
Wirtualne eliminacje 
do miejsko-
gminnego konkursu 
recytatorskiego 
„Świerszczykowe 
wierszyki” odbyły 
się online w Ośrodku 
Kultury i Rekreacji 
w Strykowie. 

Komisja przesłuchała i  obej-
rzała 31 krótkich filmów z  na-
granymi recytacjami: 12 spo-
śród nich nagrodziła i kolejnych  
19 wyróżniła. 

Dzieci, które otrzymały na-
grody, zakwalifikowane zostały 
do finału wojewódzkiego, który 
odbędzie się w  Łódzkim Domu 
Kultury. Kiedy i  na jakich zasa-

dach? Tego jeszcze – z  uwagi 
na epidemię – do końca nie wia-
domo. Prawdopodobny jest ter-
min w  pierwszej połowie grud-
nia. OKiR będzie powiadamiać 
uczestników. 

– Mimo tego, że konkurs po raz 
pierwszy odbył się w formie elek-
tronicznej, jesteśmy miło zasko-
czeni, że wzięło w nim udział tyle 
osób. Najwięcej nagrań wpłynę-
ło oczywiście w ostatnich dniach 
– dowiedzieliśmy się w  OKiR 
w Strykowie. 

Wiersze oceniane były pod ką-
tem doboru repertuaru, interpreta-
cji, dykcji, ogólnego wyrazu arty-
stycznego, odtwarzania tekstu bez 
zapominania i  wzbudzania zain-
teresowania. Wszyscy uczestnicy 
otrzymają nagrodę książkową, dy-
plom i słodką niespodziankę. Na-
grody można odbierać w ośrodku 

kultury w Strykowie w godzinach 
od 8.00 do 16.00 od poniedziałku 
2 listopada. 

– Dziękujemy dzieciom za 
udział w  konkursie, a  rodzicom 
i  nauczycielom za wysiłek wło-
żony w  przygotowanie pociech. 
Mamy nadzieję, że w przyszłym 
roku będziemy mieć już konkurs 
na żywo – powiedziała nam człon-
kini jury Agnieszka Kacprzak. 

Nagrodzeni zostali: Ame-
lia Lipińska, Arkadiusz Bolej-
ko, Ewa Sadecka, Kacper Ol-
czyk, Karolina Modzelewska, 
Karolina Szczerbiak, Jakub  
Paszkiewicz, Maja Pawlak, Nela 
Janowska, Szymon Studziński, 
Zofia Wieczorek i Zuzanna An-
ders. 

W  listopadzie ośrodek będzie 
zamieszczać linki do nagrodzo-
nych filmików.  mak 

Nagrodzone prace Hanny Raczyńskiej i Antoniny Kłos dziś podziwiać 
można w płockiej galerii.
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Amelia Lipińska przysłała 
nagranie jak recytuje wiersz  
Hanny Niewiadomskiej pt. „Bąk”. 
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Głowno | Spacer po swoje

Jedni skandowali, drudzy się modlili
dokończenie ze str. 1
Zapewnia, że nikt – na czele 

z  przedstawicielami rządu i  du-
chowieństwa – nie powinien 
o tym decydować.

– Zorientowaliśmy się, że to ko-
lejny ruch, by całkowicie odebrać 
młodym ludziom niezależność. 
Nie pozwolimy na zniewolenie, 
bo nie zgadzamy się na to, by o lo-
sie tych, którzy całe życie mają 
jeszcze przed sobą, decydowali ci, 
którzy w praktyce wszystkie istot-
ne wybory mają już za sobą – za-
znacza nasza rozmówczyni.

Kiedy zaczyna  
się człowiek?
Już po proteście naszemu re-

porterowi udało się skontakto-
wać z  panią Iwoną, mieszkanką 
Głowna, która w  trakcie manife-
stacji również walczyła o  możli-
wość wyboru. Ją jednak w całym 
tym konflikcie najbardziej dziwi, 
że obrońcy życia nienarodzonych 
mają w  sobie tak mało empatii 
wobec tych, którzy już się naro-
dzili.

– Wiele osób uzurpuje sobie 
prawo do  decydowania o  tym, 
kiedy rozpoczyna się człowiek. 
Wykrzykują hasła o  morder-
stwach, o  uczuciach płodów,  
a  w imię swojej ideologii zapo-
minają, że ich rozmówcy, choćby 
nawet byli zwolennikami innych 
stanowisk, również mają uczucia. 
Nie ma tu miejsca na zrozumienie, 
jest tylko nienawiść, która mnie 
przeraża. Takie osoby udowadnia-
ją, że czasami człowiek nie rozpo-
czyna się wcale, bo wraz z  jego 
życiem nie rozpoczęło się jego 
człowieczeństwo – mówi.

Wybór musi być
W trakcie środowej manifestacji 

nie zabrakło również mężczyzn, 
którzy stanęli ramię w  ramię ze 
swoimi kobietami, by w ten spo-

sób solidaryzować się z ich stano-
wiskiem i wyrazić własny gniew.

– Naszego gniewu nie da się za-
trzymać. Jeśli będzie trzeba, dla 
naszych kobiet obalimy rząd. Sto-
imy murem za  kobietami i  dziś 
chcemy to wykrzyczeć. Praw-
dziwi mężczyźni są feministami  
– podkreślali.

– Wybór musi być, więc cie-
szę się, że ludzie się solidaryzu-
ją w  obronie wolności. Musimy 
jedynie pamiętać, by nie dać się 
sprowokować tym, z których stro-
ny może być to jedynie polityczna 
zagrywka. Przeciwdziałajmy woj-
nie domowej i zróbmy wszystko, 
by stworzyć lepszą przyszłość dla 
wszystkich – powiedział nam je-
den z panów.

Zgodnie z  wcześniejszymi za-
powiedziami w manifestacji wzię-
li również udział członkowie koła 
PO w Głownie wraz z przewodni-
czącym Grzegorzem Urbanikiem.

– Był to z  naszej strony wy-
raz niezadowolenia. Chcieliśmy 
zaprotestować przeciwko temu,  
co się dzieje i jednocześnie solida-
ryzować się z kobietami – zazna-
cza szef koła.

W obronie życia 
nienarodzonych
W trakcie protestu okazało się, 

że pośród mieszkańców okoli-
cy są także jego przeciwnicy. Oni 

z kolei zgromadzili się przed bu-
dynkami głowieńskich kościo-
łów, by w  razie potrzeby stanąć 
w obronie świątyń.

– Czuwanie było naszym obo-
wiązkiem i ten obowiązek wypeł-
niliśmy – zauważają.

Ostatecznie, do starcia między 
stronami lub choćby nawet poje-
dynczych incydentów nie doszło. 
Podczas gdy zwolennicy protestu 
skandowali: „Chodźcie z  nami” 
oraz „Rozdział państwa od Ko-
ścioła”, jego przeciwnicy modlili 
się i  śpiewali pieśni religijne. Ze 
strony tych ostatnich była to rów-
nież forma oporu wobec strajku 
oraz odważnego opowiedzenia się 
po stronie życia nienarodzonych.

– Bóg jest w  moim życiu  
od zawsze i  nie wyobrażam so-

bie, żeby żyć wbrew zasadom, 
które na Jego chwałę ustanowił 
Kościół. Pan Bóg to najwyższa 
świętość, więc nie można zabijać 
tych, których powołuje do  życia  
– powiedział nam jeden z uczest-
ników czuwania.

Czekając  
na nawrócenie
Do wydarzeń, jakie na uli-

cach naszego miasta rozegrały 
się środowego wieczoru, odniósł 
się również ks. dr Stanisław Ba-
nach, proboszcz parafii św. Ja-
kuba w  Głownie. W  rozmowie 
z naszym reporterem podkreślił, 
że tego typu zjawiska społeczne 
powinny skłonić do refleksji oraz 
wysiłku, mogących przeciwdzia-
łać powszechnej wulgaryzacji ję-

zyka i  życia, a  także szerzącej 
się antykulturze, którą traktować 
można jako rodzaj barbarzyń-
stwa.

– Wulgaryzmy krzyczano pod 
kościołem, a obok młodych, któ-
rzy mają przecież jeszcze prawo 
do  popełniania błędów, szli ich 
nauczyciele, dając w  ten sposób 
przyzwolenie na takie zachowa-
nia. To dowód na potężny kryzys 
edukacji i widok bardzo smutny. 
Pan Bóg kocha jednak każde-
go człowieka i  cierpliwie czeka  
na nawrócenie wszystkich, którzy 
błądzą – zauważa.

Ten heroizm  
nazywa się miłość
– Zawsze stoję po stronie Boga, 

który jest moją drogą, prawdą 

i życiem – mówi pani Marta, któ-
rą protesty na ulicach polskich 
miast, w tym również na ulicach 
rodzinnej miejscowości, prze-
rażają. W jej opinii to, co dzieje 
się wokół, jest dowodem na to,  
że współczesny człowiek bez-
myślnie interpretuje istotę wolnej 
woli oraz nieprawidłowo postrze-
ga zjawisko wolności jako rozwią-
zanie, które zapewnia mu jedynie 
przywileje. Jak twierdzi, zdarza 
się, że ludzie, a  są to zwłaszcza 
ludzie młodzi, dążą do  wygod-
nictwa za  wszelką cenę, doko-
nując wyborów, które wymagają  
od nich jak najmniejszego wy-
siłku, a  przeżywając kolejne lata 
usilnie unikają cierpienia.

– To egoizm, a  nie wolność. 
Myląc te pojęcia daleko nie zaje-
dziemy – zaznacza.

Pani Marta wraz z mężem wy-
chowuje trójkę dzieci: dwie cór-
ki i  syna. Od zawsze wiedziała,  
że macierzyństwo jest darem, 
którego pragnie doświadczyć 
i  cieszyła się, gdy okazało się,  
że mąż również marzy o dużej ro-
dzinie. Ich dzieci są zdrowe, ale 
oboje zgodnie twierdzą, że z ra-
dością i ufnością przyjęliby rów-
nież potomka, który zmagałby się 
– a oni razem z nim – z trudami 
choroby oraz dysfunkcjami.

– Mówią na to heroizm, ale 
to po prostu zaufanie, że to, co 
nas spotyka, jest darem od Boga 
i  jest nam potrzebne. Podejmu-
jąc wysiłek wychowania niepeł-
nosprawnego dziecka otrzymali-
byśmy z pewnością od życia całe 
potrzebne wsparcie, by je wy-
chować i  uczynić szczęśliwym. 
Podjęlibyśmy wyzwanie i wbrew 
pozorom jest to rodzaj odwa-
gi, którą mają w sobie wszyscy, 
którzy kochają swoich bliskich 
i właśnie dla nich zdolni są do po-
święceń. Ten heroizm nazywa się 
miłość – podkreśla.  aw

REKLAMA

www.nzoz-alamed.pl

Bardzo młodzi mieszkańcy okolicy zjednoczyli się we wspólnej sprawie, dlatego chętnie eksponowali 
przygotowane przez siebie transparenty i nie stronili od zdjęć. 
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Przeciwdziałajmy 
wojnie domowej 
i zróbmy wszystko, 
by stworzyć lepszą 
przyszłość  
dla wszystkich.
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Piłka nożna | Relacja z meczu Orzeł – Pelikan

Orzeł ma sposób na Pelikana
 �LKS Orzeł Nieborów – KS Pe-

likan Łowicz 2:1 (0:1); br.: 0:1 
– Krystian Kruk (44), 1:1 – Michał 
Świdrowski (69), 2:1 – Bartosz Pla-
cek (90+4 karny).
Orzeł: Maciej Chmielewski (46 
Cristian Vesa) – Mateusz Sobo-
ciński, Bartłomiej Tkacz (70 Łu-
kasz Sekuła), Piotr Warchoł, Karol 
Kruk – Michał Redzisz, Mateusz 
Bartosiewicz (60 Jan Haczykow-
ski) – Volodymyr Molodchenko (46 
Bartłomiej Krupa), Wiktor Stępień 
(60 Michał Świdrowski), Bartosz 
Placek – Mikołaj Kamańczyk (75 
Hubert Włodarczyk).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Mycka, Piotr Tkacz (77 Krystian 
Rutkowski), Grzegorz Wawrzyński, 
Maciej Wyszogrodzki – Piotr Pie-
karski, Damian Kozieł (12 Tomasz 
Kolus, 63 Krystian Białas) – Filip 
Kowalczyk, Dawid Kieplin, Kuba 
Jóźwiak – Krystian Kruk.
Żółte kartki: Karol Kruk – Orzeł 

oraz Patryk Orzeł, Grzegorz Waw-
rzyński, Maciej Wyszogrodzki 
i Kuba Jóźwiak – wszyscy Pelikan. 
Czerwone kartki: Piotr Piekarski 
(90+3 – za dyskusje z arbitrem) 
i Kuba Jóźwiak (90+4 – za drugą 
żółtą) – obaj Pelikan. 

„Wstyd! Żenada! Kompromi-
tacja! Hańba! Nie wracajcie do 
domu!” – takie hasła znalazły się 
na słynnej okładce faktu z  2006 
roku po porażce reprezentacji Pol-
ski na mundialu w  Niemczech 
z  Ekwadorem 0:2. Takie okrzy-
ki skierowane w  stronę piłkarzy 
Pelikana po pucharowym meczu 
z Orłem Nieborów byłyby przesa-
dą, ale niewątpliwie piłkarze bia-
ło-zielonych wtorkowej porażki 
nie mogą określić tylko mianem 
wypadku przy pracy.

W końcu Orzeł gra o klasę niżej 
i nawet w IV lidze nie jest jakimś 
krezusem. Nieborowianie plasują 

się w  środku stawki, a do rywa-
lizacji z  Pelikanem przystępowa-
li po siedmiu meczach ligowych, 
w których odnieśli zaledwie jed-
no zwycięstwo. Ten średnio udany 
okres Orzeł uprzyjemnił sobie we 
wrześniu wygraną w  IV rundzie 
okręgowego Pucharu Polski z re-
zerwami… Pelikana.

Łowiczanie uchodzili za muro-
wanego faworyta spotkania i  na-
wet można powiedzieć, że termi-
narz ułożył się pod podopiecznych 
trenera Mykola Dremliuka. Ligo-
wy mecz z udziałem Ptaków zo-
stał przełożony i biało-zieloni nie 
musieli grać w  systemie co trzy 
dni.

Trener mógł więc skorzystać 
z optymalnego zestawienia. I rze-
czywiście zmian w składzie w po-
równaniu do ligi było niewiele. 
Pewnym zaskoczeniem mogło 
być postawienie w ofensywie na 
Krystiana Kruka, który w lidze ani 

razu nie zagrał jeszcze od pierw-
szej minuty. Ale to właśnie wspo-
mniany Kruk wyprowadził Pe-
likana na prowadzenie tuż przed 
przerwą. Łowiczanin wykorzystał 
dobre dogranie z prawej strony Fi-
lipa Kowalczyka.

Po zmianie stron niespodziewa-
nie to jednak gospodarze zdobyli 
dwie bramki i ostatecznie wygra-
li. Wyrównał Michał Świdrow-
ski wykorzystując płaskie poda-
nie wzdłuż bramki, a decydujący 
gol padł w doliczonym czasie gry 
po kontrowersyjnym rzucie kar-
nym. Jednak łowiczanie za poraż-
kę mogą mieć pretensje tylko do 
siebie. Wcześniej wyraźnie prze-
ważali i stworzyli sobie wiele sy-
tuacji, aby zdobywać kolejne gole. 
Dwukrotnie sytuacje sam na sam 
zmarnował Krystian Białas. Taką 
samą okazję, co Białas, miał Kuba 
Jóźwiak. Mecz z dubletem powi-
nien skończyć Krystian Kruk, ale 
uderzając z  pięciu metrów trafił 
w bramkarza. Raz po rzucie roż-
nym łowiczanie ostemplowali 
słupek, z kolei główkę Filipa Ko-

walczyka z linii bramkowej wybił 
obrońca.

Gospodarze zagrali tak, jak 
można było się tego spodziewać 
– w niskim pressingu, oddając ini-
cjatywę wyżej notowanemu rywa-
lowi i licząc przede wszystkim na 
kontrataki. Nie da się jednak nie 
odnieść wrażenia, że piłkarzom 
z Nieborowa w końcowym sukce-
sie pomógł arbiter. W doliczonym 
czasie gry gospodarze wykony-
wali rzut rożny. Piłkę w „szesnast-
ce” wyłapał Patryk Orzeł i szybko 
chciał wznowić grę. W polu kar-
nym doszło do starcia z graczem 
z Nieborowa, który mu to utrud-
niał. Sędzia jednak odgwizdał ko-
niec spotkania. Gdy piłkarze ze-
szli do trenerów, aby przygotować 
się do dogrywki, arbiter udał się 
do swojego asystenta na konsulta-
cję. Po krótkiej rozmowie zdecy-
dował na odgwizdanie rzutu kar-
nego dopatrując się przewinienia 
bramkarza Pelikana. „Jedenastkę” 
wykorzystał Bartosz Placek. Bia-
ło-zieloni kończyli jeszcze mecz 
z dwoma czerwonymi kartkami – 

za dyskusje ukarani zostali Kuba 
Jóźwiak i  Piotr Piekarski, któ-
ry po meczu miał relacjonować,  
że sędzia zaczął go prowokować 
i… śmiał się z łowiczan.

Pelikan przegrał, na wiosnę 
nie powalczy już o sukces w wo-
jewódzkiej edycji rozgrywek  
(z regionu awans obok Orła wy-
walczyła Unia Skierniewice 
ogrywając 4:0 Olimpię Jeżów). 
– Mecz pucharowy zawsze wyglą-
da inaczej. Jakbyśmy wygrali róż-
nicą czterech czy pięciu bramek, 
to Orzeł też nie mógłby mówić,  
że wynik jest niesprawiedliwy. 
Bardziej po tym spotkaniu mar-
twię mnie jednak kontuzje – po-
wiedział Dremliuk myśląc już 
o  meczu ligowym. I trudno się 
szkoleniowcowi dziwić, bo już 
przed meczem lista kontuzjowa-
nych była długa – Pomianowski, 
Wardzyński, Bylewski, a w tygo-
dniu poprzedzającym mecz wy-
padł Żółtowski. Tymczasem po 
meczu pucharowym dołączyli  
do niej Kozieł, Kolus i Tkacz.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Lechia

Mogło być bez nerwów,  
ale licznik bije nadal
KS PELIKAN ŁOWICZ  3 (0)
KS LECHIA 1923 TOMASZÓW MAZOWIECKI SA 2 (0)

0:1 – Kamil Lewiński (61), 1:1 – Grzegorz Wawrzyński (67 głową), 2:1 – 
Piotr Piekarski (78 wolny), 3:1 – Krystian Kruk (90+2), 3:2 – Kamil Szym-
czak (90+3).
Pelikan: Eryk Niemira – Krystian Mycka, Piotr Tkacz, Grzegorz Wawrzyń-
ski, Maciej Wyszogrodzki – Piotr Piekarski, Kuba Wardzyński – Filip Kowal-
czyk, Dawid Kieplin, Kuba Jóźwiak (63 Krystian Kruk) – Krystian Białas.
Sędziował: Paweł Gwiazda (Ciechanów). Mecz bez udziału publiczności.

Jeszcze tydzień temu wydawa-
ło się, że Pelikan i  Lechia przy-
stąpią do sobotniej rywalizacji 
w  zgoła odmiennych nastrojach. 
Łowiczanie wygrali w lidze ostat-
nie trzy mecze, z  kolei Lechiści 
przyjechali do Łowicza po czte-
rech kolejnych porażkach. Jednak 
w  tygodniu biało-zieloni skom-
promitowali się w Pucharze Polski 
przegrywając z  grającym w  niż-
szej lidze Orłem Nieborów i teraz 
oba zespoły miały co poprawiać.

Trener Mykola Dremliuk znów 
musiał troszkę kombinować ze 
składem. Zagrać nie mógł kontu-
zjowany Damian Kozieł, ale wy-
daje się, że jego miejsce i tak za-
jąłby powracający do zdrowia 
Kuba Wardzyński. Ponadto urazy 
wykluczyły Tomasza Kolusa, Mi-
chała Żółtowskiego i Jakuba By-
lewskiego. Na rezerwie znalazł 
się w  końcu Patryk Pomianow-
ski, a po kontuzji zdążył wykuro-
wać się Piotr Tkacz. Po ostatniej 
porażce z GKS Wikielec czterech 
zmian w wyjściowym składzie (w 
tym jednej wymuszonej) dokonał 
w sobotę również trener Lechii.

Opis meczu Pelikana z Lechią 
można by właściwie ograniczyć 
do streszczenia drugiej połowy 
– to wtedy miały miejsce naj-
istotniejsze dla losów meczu wy-
darzenia. To też jednak nie było 
tak, że w  pierwszej połowie nic 
się nie działo. Nie minęło 30 se-
kund, a  goście powinni prowa-

dzić. Po długim podaniu z pomi-
nięciem drugiej linii sam przed 
bramkarzem znalazł się Jakub Ży-
znowski. Eryk Niemira wyszedł 
na skraj pola karnego, ale na jego 
szczęście lob napastnika Lechii 
nieznacznie minął bramkę.

Ta sytuacja mocno otrzeźwiła 
gospodarzy. Zaczęli oni przewa-
żać na murawie i  także stwarzać 
sobie sytuacje. Niecelnie uderzali 
jednak czy to Kuba Jóźwiak, czy 
też Filip Kowalczyk. Z przeciwnej 
strony aktywny był Patryk Jakub-
czyk, ale jego dwie próby również 
były niedokładne. W  pierwszej 
połowie piłka nawet raz zatrzepo-
tała w  siatce. Po dośrodkowaniu 
z  rożnego Macieja Wyszogrodz-
kiego w  zamieszaniu podbram-
kowym odnalazł się Grzegorz 
Wawrzyński i  pokonał Mateusza 
Awdziewicza, ale sędzia dopatrzył 
się przewinienia i gola nie uznał. 
W  końcówce tej odsłony meczu 
goście próbowali się jeszcze od-
gryźć. Do środka ładnie zszedł 
Michał Drabik, uderzył mocno 
i celnie, ale Niemira na raty wy-
łapał piłkę.

Z upływem minut na boisku 
coraz śmielej poczynali sobie Le-
chiści. Nie przejęli inicjatywy na 
murawie, ale to łowiczanie co-
raz częściej grali z kontry. Blisko 
skutecznej finalizacji jednej z nich 
chwilę po przerwie był Kuba Jóź-
wiak, ale jest strzał z kilku metrów 
ofiarnie zablokował Eryk Kaproń, 

a dobitka głową Piekarskiego była 
niecelna.

Później groźnie zaatakowa-
li przyjezdni, ale strzały Macie-
ja Radaszkiewicza i  Mateusza 
Leszczuka mijały bramkę. Worek 
z bramkami rozwiązał się po go-
dzinie gry. Po podaniu górą Ra-
daszkiewicza w  sytuacji sam na 
sam znalazł się Kamil Szymczak, 
jego uderzenie Niemira obronił, 
ale piłka wróciła pod nogi napast-
nika. Ten szybko odegrał do Ka-
mila Lewińskiego, który ze sto-
ickim spokojem najpierw minął 
Grzegorza Wawrzyńskiego, a po-
tem uderzył precyzyjnie obok 
Niemiry.

Wyglądało na to, że stracony 
gol tylko podrażnił łowiczan. Już 
dwie minuty później miała miej-
sce sytuacja, która mogła zade-
cydować o  losach meczu. Bar-
tłomiej Cieślik ostro potraktował 
w  środku pola Krystiana Biała-
sa za co ujrzał żółtą kartkę. A że 
dziesięć minut wcześniej sędzia 
także napomniał go za faul na Da-
wida Kieplinie, to musiał opuścić 
boisko. 

Lechia właściwie od razu cof-
nęła się do głębokiej obrony 
i  oddała Pelikanowi pełną ini-
cjatywę.

Goście w  osłabieniu wytrzy-
mali tylko cztery minuty. Aw-
dziewicz w 66. minucie jeszcze 
zdążył naprawić błąd obrony 
i sytuacja sam na sam z Kiepli-
nem skończyła się rzut rożnym, 
ale właśnie po dośrodkowaniu 
Macieja Wyszogrodzkiego z tego 
kornera, bramką strzelił Waw-
rzyński. Oczywiście stoperowi 
Ptaków trzeba oddać, że strzał był 
precyzyjny i  dobrze wyszedł do 
piłki, ale z drugiej strony – obroń-
cy tomaszowian niespecjalnie mu 
w polu karnym przeszkadzali.

Dziesięć minut później Pelikan 
już prowadził. Przed polem kar-
nym świetnie zachował się Kie-
plin, który przejął bezpańską piłkę 
i  w  ogromnym tłoku wywalczył 
rzut wolny. Do piłki ustawionej 
na wprost bramki podszedł Piotr 
Piekarski i precyzyjnym strzałem 
z 20 metrów uderzył ponad mu-
rem w samo okienko bramki. 

Wydawało się, że w  doliczo-
nym czasie gry Pelikan zakończył 
rywalizację w tym meczu. Świet-
ną robotę zrobił Krystian Bia-
łas, który stojąc tyłem do bram-
ki z obrońcą na plecach zagrał na 
wolne pole do Krystiana Kruka. 
Rezerwowy Ptaków dobrze zabrał 
się z piłką i pomimo asysty obroń-
ców skutecznie uderzył obok Aw-
dziewicza.

W tym momencie wielu już 
dopisało trzy punkty Pelikano-
wi i chyba tak samo zrobili łowi-
czanie, którzy aż za bardzo się 
rozluźnili. Lechia zaatakowała, 
ale piłkę na skraju pola karnego 
świetnie wyłapał Niemira. Bram-
karz Ptaków szybko wznowił grę 
podaniem do Piekarskiego, ale ten 
niecelnie odegrał do tyłu i  piłkę 
przejął Kamil Szymczak. Gracz 
Lechii podjął natychmiastową de-
cyzję o  przelobowaniu Niemiry 
i  goście niespodziewanie złapali 
jeszcze kontakt na ostatnich kilka-
dziesiąt sekund.

Końcówka niepotrzebnie była 
nerwowa, ale Pelikan na dobre 
okazje gościom już nie pozwo-
lił. Biało-zieloni wygrali czwarty 
mecz z rzędu w lidze i paździer-
niku nie stracili żadnych punktów. 
Cieniem na ten dobry miesiąc 
kładzie się odpadnięcie z Pucha-
ru Polski z rywalem z niższej ligi. 
Priorytetem w  tym sezonie po-
winna być jednak liga i  miejsce 
w czołowej „ósemce”. Po wygra-
nej z  Lechią biało-zieloni awan-
sowali na trzecie miejsce. Nie ma 
co jednak wpadać w  przesadny 
optymizm. Strata do lidera nie jest 
duża i wynosi raptem sześć punk-
tów (jednak przy jednym zale-
głym meczu piłkarzy Dremliuka), 
ale przewaga na dziewiątą Unią 
Skierniewice to zaledwie dwa 
oczka. Mateusz Lis

Piłka nożna | 13. kolejka III ligi

Pogoń wróciła na szczyt, 
Covid-19 znów się wtrącił
Ostatnio nie ma kolejki, 
której układ gier nie 
zostałby ostatecznie 
zmodyfikowany  
przez koronawirusa.  
W ten weekend przełożone 
zostały dwa spotkania. 
Znów nie zagrała Polonia, 
nie odbył się także mecz 
dotychczasowego lidera  
– Świtu.

Dzięki pauzie nowodworzan, 
ale też oczywiście dzięki wygra-
nej, na fotel lidera wskoczyła Po-
goń. Mecz w  Grodzisku Maz. 
miał dramatyczny przebieg. RKS 
prowadził już 2:0, ale ostatecznie 
wracał do Radomska bez żadnego 
oczka. Gola na wagę zwycięstwa 
zdobył w  przedostatniej minucie 
regulaminowego czasu były gracz 
Pelikana – Michał Wrzesiński.

Świt spadł tylko o jedną pozy-
cję, a na najniższy stopień podium 
wspiął się… Pelikan. Grupa po-
ścigowa za plecami Ptaków jest 
jednak bardzo liczna. Nawet dzie-
siąta w tabeli Legia II traci do bia-
ło-zielonych zaledwie trzy punkty.

Mateusz Lis

13. kolejka III ligi – grupa I:
 �RKP Broń 1926 Radom – MKS 

Kaczkan Huragan Morąg 0:2 
(0:0); br.: Paweł Galik (59) i Ma-
riusz Bucio (69).

 �GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – RKS Radomsko 3:2 
(0:1); br.: Michał Strzałkowski 
(60), Jakub Kołaczek (73) i Michał 
Wrześniewski (89) – Rafał Babul 
(20) i Konrad Niedzielski (56).

 �KS Wasilków – Legia II Warsza-
wa SA 1:2 (0:2); br.: Nikodem Ni-
ski (63 samobójcza) – Damian War-
choł (3) i Szymon Włodarczyk (30).

 �KS Ursus Warszawa – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. zoo 
0:1 (0:1); br.: Kamil Łojszczyk (36) 
i Marcin Pieńkowski (90+4).

 �KS Błonianka Błonie – SSA Ja-
giellonia II Białystok 3:2 (2:1); 
br.: (22 samobójcza) i Dawid Brew-
czyński (37 karny) i Mariusz Zalew-
ski (82) – Maciej Bortniczuk (19) 
i Kamil Huczko (81).

 �KS Legionovia Legionowo – 
KS Sand-Bus Kutno 2:1 (1:1); 
br.: Andrzej Trubeha (21) i Mikołaj 
Gibas (88) – Łukasz Dynel (44).

 �TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – MLKS Znicz Biała 
Piska 1:1 (1:1); br.: Dawid Prze-
zak (21) – Bartosz Giełażyn (30 
karny).

 �KS Pelikan Łowicz – KS Lechia 
1923 Tomaszów Mazowiecki SA 
3:2 (0:0); br.: Grzegorz Wawrzyń-
ski (68 głową) i Piotr Piekarski (80 
wolny) i Krystian Kruk (90+2) – Ka-
mil Lewiński (64) i Kamil Szymczak 
(90+3).

 �MMKS Concordia Elbląg – ZKS 
Olimpia Zambrów 1:1 (0:0); br.: 
Rafał Maciążek (73) – Paweł Tom-
kiewicz (87).

 �GKS LZS Wikielec – Polonia 
Warszawa SA przełożony

 �MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – MKS Ruch Wysokie Ma-
zowieckie przełożony

1. GKS Pogoń Grodzisk Mazowiecki (2) 13 30 29-13

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (1) 12 29 30-10

3. KS Pelikan Łowicz (5) 12 24 22-14

4. KS Legionovia Legionowo (6) 13 24 16-12

5. KS Sand-Bus Kutno (3) 13 23 21-16

6. Polonia Warszawa SA (4) 11 23 24-11

7. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (4) 12 22 24-8

8. Unia Skierniewice Non-Profit (11) 13 22 24-16

9. MLKS Znicz Biała Piska (8) 13 22 26-20

10. Legia II Warszawa SA (10) 13 21 23-19

11. KS Błonianka Błonie (13) 13 20 29-21

12. RKS Radomsko (9) 13 18 19-21

13. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (12) 13 15 20-32

14. SSA Jagiellonia II Białystok (14) 10 14 16-14

15. GKS LZS Wikielec (16) 11 14 19-25

16. RKP Broń 1926 Radom (15) 13 13 12-22

17. MKS Kaczkan Huragan Morąg (20) 13 12 16-24

18. KS Ursus Warszawa (17) 13 11 14-20

19. MMKS Concordia Elbląg (18) 13 11 13-21

20. ZKS Olimpia Zambrów (19) 13 10 20-23

21. MKS Ruch Wysokie Mazowiecka (21) 11  7 10-26

22. KS Wasilków (22) 13  1 6-45
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Piłka nożna | 16. kolejka IV Ligi

Pabjańczyk przerwał złą passę Zjednoczonych
Strykowianie skromnie pokonali niżej notowaną 
Andrespolię i rundę jesienną IV Ligi spędzą 
w górnej połowie tabeli.

ZJEDNOCZENI STRYKÓW  1 (0)
ANDRESPOLIA WIŚ. GÓRA  0 (0)

Bramkę dla Strykowa zdobył w 69 min. Joachim Pabjańczyk.
Zjednoczeni: K. Tyburski – M. Zimoń, W. Majewski (w 60 min. S. Potocki), 
M. Drogosz, M. Dembiński (81 K. Figurski) – K. Chmielewski, M. Wodziński, 
J. Drożdż (66 M. Chądzyński), J. Pabjańczyk (89 Ł. Ściślewski) – M. Jawor-
ski (68 T. Lenart), R. Periżhok.

Dokladnie od 19 września pod-
opieczni trenera Łukasza Wi-
jaty czekali na ligowe zwycię-
stwo. Po serii pięciu meczów bez 
wygranej Zjednoczeni w  końcu 
zgarnęli 3 pkt., pokonując 31 paź-
dziernika na własnym boisku An-
drespolię Wiśniową Górę 1:0.

Kiepskie wyniki w  ostatnich 
tygodniach sprawiły, że stryko-
wianie niebezpiecznie szybko 
zbliżali się do drugiej połowy ta-
beli. A stamtąd już bardzo bli-
sko do strefy spadkowej, bowiem 
w tym sezonie z IV Ligi spadnie 
aż pięć zespołów. Przed spotka-
niem z  Andrespolią strykowia-

nie mieli 10 pkt. przewagi nad 16-
tą ekipą z Wiśniowej Góry, więc 
ewentualna porażka nie byłaby 
katastrofą, ale przedłużająca się 
seria bez zwycięstwa mogłaby od-
bić się czkawką w  dłuższej per-
spektywie. Na szczęście niepokój 
związany z  wystepem strykow-
skich piłkarzy w  sobotnim me-
czu był niepotrzebny. Wyżej noto-
wana ekipa gospodarzy zasłużyła 
na zwycięstwo, które zapewnił je-
dynym trafieniem w 69 min. Jo-
achim Pabjańczyk.

Zjednoczeni niemal zapew-
nili sobie już byt w górnej poło-
wie tabeli po rundzie jesiennej. 

Do rozegrania pozostały jeszcze 
trzy jesienne kolejki, a w najbliż-
szym tygodniu IV-ligowych zma-
gań strykowianie rozegrają dwa 
spotkania. W  sobotę, 7 listopada 
o godz. 14:00 podopieczni trene-
ra Łukasza Wijaty zagrają w Ze-
lowie z Włókniarzem, a w Święto 
Niepodległości podejmą na wła-
snym stadionie o godz. 13:00 Ke-
ezę Termy Ner Poddębice.Więcej 
szczegółów na temat strykowskie-
go klubu i informacji o seniorach, 
a  także grupach młodzieżowych 
dostępne na profilu Zjednoczo-
nych Stryków na portalu Facebo-
ok.  wp

Od 19 września 
piłkarze Strykowa 
czekają na ligowe 
zwycięstwo. Po pięciu 
meczach w końcu się 
udało.

Piłka nożna | 12. kolejka B-klasy, gr. VII

Iskra Głowno nadal współliderem
Na kolejkę przed końcem run-

dy jesiennej współliderem tabe-
li skierniewickiej B-klasy, gr. VII 
pozostaje głowieńska Iskra, któ-
ra w ostatnim meczu rozgromiła 
Zjednoczenie z Dzierzgowa, choć 
na murawie przebywała jedynie 
przez 45 min.

 � Iskra Głowno – Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów 6:0 (6:0). 
Mecz przerwany po 45 min.

Bramki dla Iskry: Marcin Frasz-
czyk, Łukasz Nagański 2, M. Hem-
ka, K. Maciak oraz B. Pawłowski.

Iskra: M. Bełdziński – P. Cieniecki, 
R. Nagański, P. Nagański, J. Waw-
rzyn – K. Maciak, A. Soczyński 
– M. Fraszczyk, M. Hemka, B. Paw-
łowski – Ł. Nagański. Rezerwa:  
R. Zamrzycki, L. Wolanowski, S. Ma-
tyjasik, M. Podkoński, D. Miziołek, 
A. Gutowski oraz M. Klepczarek.

W sobotę, 31 października 
w  Głownie stawiła się jedna ze 
słabszych ekip rozgrywek. Iskra 
jako wicelider rozgrywek była 
murowanym kandydatem do zwy-
cięstwa i już po kilkunastu minu-
tach stało się jasne, że 3 pkt. pozo-
staną przy ul. Żwirki. Do przerwy 
głownianie prowadzili aż 6:0, 
a bramki zdobył cały ofensywny 
kwartet gospodarzy i defensywny 
pomocnik Konrad Maciak. Nie-
stety piłkarze Iskry nie mieli oka-
zji podreperować bardziej swoje-
go konta bramkowego, bowiem na 
drugą połowę rywale już nie wy-
szli. ŁZPN oczywiście zweryfi-
kował mecz na korzyść głownian, 
którzy wygrali 6:0, natomiast ry-

wali kara ze strony związku pew-
nie nie ominie.

W tabeli nadal prowadzi Ju-
trzenka II Drzewce, która ma tyle 
samo punktów i  identyczną róż-
nicę bramek, co druga w  tabe-
li Iskra. Głownianie są jednak na  
2. miejscu, ponieważ przegrali 3:4 
bezpośredni pojedynek z  aktual-
nym liderem. W ostatniej kolejce 
rundy jesiennej piłkarze Głowna 
będą mieli okazję zostać mistrza-
mi pierwszej częście sezonu. 

Pierwszy warunek to pokona-
nie w najbliższej kolejce rezerwy 
Macovii Maków w sobotę, 7 listo-
pada o  godz. 14:00. Głownianie 
muszą liczyć także, że Jutrzenka 
II straci punkty w trudnym meczu 
z  Muskadorem Wolą Pękoszew-
ską.  wp

 �12. kolejka: Victoria Zabostów 
– Sierakowianka Sierakowice 1:3, 
Kopernik Kiernozia – Start Pukinin 
2:5, Iskra Głowno – Zjednoczenie 
6:0 (przerwany po 45 min.), Fenix 
– Macovia II Maków 6:1, Jutrzenka 
II Drzewce – GKS Głuchów 12:0, 

Naprzód – Victoria 9:1, Olimpia 
Oporów – Muskador 2:5.

1. Jutrzenka II Drzewce 12 30 59-22

2. Iskra Głowno 12 30 62-19

3. Start Pukinin 12 28 46-16

4. Sierakowianka Sierakowice 12 28 42-18

5. Muskador Wola Pękoszewska 12 26 48-17

6. Victoria Zabostów 12 23 38-25

7. Fenix Boczki Chełmońskie 12 19 36-21

8. GKS Głuchów 12 13 27-51

9. Olimpia Oporów 12 12 24-43

10. Kopernik Kiernozia 12 9 25-53

11. Naprzód Jamno 12 9 41-55

12. Zjed. Bobrowniki Dzierzgów 12 7 17-40

13. Macovia II Maków 12 7 20-53

14. Victoria Chrząszczew 12 6 15-67

 �Ostatnia, 13. kolejka rundy 
jesiennej odbędzie się w dniach 
7-8 listopada: GKS Głuchów – 
Victoria Zabostów, Sierakowianka 
– Fenix Boczki Chełmońskie, Ma-
covia II Maków – Iskra, Muskador 
– Jutrzenka II Drzewce, Victoria 
Chrząszczew – Start, Zjednocze-
nie Bobrowniki Dzierzgów – Na-
przód Jamno, Kopernik – Olimpia 
Oporów.

Piłka nożna | Zaległa, 9. kolejka łódzkiej gr. II E2 Orlik

Grad goli w meczu na szczycie
Młodzi piłkarze 
Zjednoczonych Stryków 
ponieśli drugą porażkę 
w tym sezonie,  
ale utrzymali 1. miejsce 
w tabeli.

Podopieczni trenerów Przemy-
sława Fortuny i Rafała Rybickiego 
z  rocznika 2011/2012 w  zaległej 
kolejce łódzkiej gr. II E2 Orlik po-
dejmowali jednego z głównych ry-
wali w walce o mistrzostwo w tym 
sezonie – zgierskiego Włókniarza. 
Spotkanie dostarczyło mnóstwo 
emocji, a  sytuacja zmieniała się 
jak w kalejdoskopie. Raz prowa-

dzili gospodarze ze Zgierza, a raz 
młodzi strykowianie. Ostatecznie 
Zjednoczeni przegrali 5:6, ale na-
dal są na prowadzeniu w ligowej 
tabeli.  wp

 �Włókniarz Zgierz – Zjednocze-
ni Stryków 6:5

Bramki dla Strykowa: Antoni 
Bancerz, Eryk Plocek i Dawid Bor-
kowski 3.

Zjednoczeni: Gabriel Goździk – 
Filip Wejsman, Milena Lesiak, Iwo 
Kunikowski, Wojciech Fortuna, 
Piotr Kaźmierczak, Antoni Ban-
cerz, Eryk Plocek, Dawid Borkow-

ski, Sergiusz Antczak i Maciej Ro-
manowicz.

1. Zjednoczeni Stryków 11 27 112-38

2. ŁKS II Łódź 12 27 161-42

3. Włókniarz Zgierz 11 27 123-55

4. MSP Widzew 10 15 76-43

5. MKP Boruta Zgierz 10 15 74-101

6. KKS Koluszki 10 9 53-99

7. LKS Rosanów 10 6 41-118

8. KAS Konstantynów Ł. 10 0 26-171

 �Następna, 12. kolejka odbędzie 
się w dniach 7-8 listopada: KAS 
Konstantynów – ŁKS II Łódź, Zjed-
noczeni Stryków – Boruta Zgierz, 
KKS Koluszki – LKS Rosanów, 
Włókniarz Zgierz – MSP Widzew.

Zjednoczeni Stryków (niebieskie stroje) po kilku tygodniach wrócili na zwycięską ścieżkę.
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Iskra Głowno (granatowe koszulki) walczy w tym sezonie o awans.
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Młodzi Zjednoczeni z trenerem Przemysławem Fortuną liderują w rozgrywkach ligi E2 Orlik, gr. II.
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Koszykówka | 4. kolejka WLK U-17 K

TK Basket stracił okazję  
w starciu z UKS SMS Basket
Strykowskie koszykarki 
nie były w stanie 
zatrzymać rywalek 
z Aleksandrowa 
Łódzkiego, choć 
początek meczu miały 
znakomity.

SMS ALEKSANDRÓW Ł.  
75 (14, 17, 20, 24)
TK BASKET STRYKÓW 
54 (24, 11, 12, 7)

 �TK Basket: I. Nalberczyńska – 9 
pkt., K. Adamczewska, W. Rutkowska 
– 1 pkt., Z. Szremska – 4 pkt., Z. Ko-
walska – 5 pkt., K. Żygadło – 4 pkt., 
A. Kowalska – 11 pkt., Z. Lipińska 
– 6 pkt., M. Goszczyńska – 14 pkt.

W sobotę, 31 październi-
ka podopieczne trenera Bartło-
mieja Szczepaniaka zmierzyły 
się w  Aleksandrowie Łódzkim 
z miejscowym Basket SMS. Dla 
gospodyń było to pierwsze ligo-
we spotkanie w tym sezonie, a dla 
strykowianek już trzecie. TK Ba-
sket przegrał niestety wyraźnie 
54:75, choć początek miał dosko-
nały.

Koszykarki gości w  pierwszej 
kwarcie kompletnie zaskoczyły 
aleksandrowianki. Stryków grał 
z polotem, skutecznie i agresyw-
nie w  obronie. Niestety jak się 
później okazało były to miłe złego 
początki. Po wygranej w  pierw-
szej odsłonie 24:14 z  każdą ko-
lejną minutą strykowianki gasły. 
Do przerwy obroniły jeszcze pro-
wadzenie, mając 4 pkt. przewagi, 
ale nadzieja na korzystny wynik 
definitywnie prysnęła w ostatniej 
kwarcie, przed którą gospodynie 
prowadziły jedynie 51:47. W koń-
cówce strykowianki straciły wia-
rę w zwycięstwo, co UKS Basket 
SMS bezlitośnie wykorzystał. Do-

datkowym problemem trenera 
Szczepaniaka było przymusowe 
zejście z parkietu najlepszej w TK 
Basket Martyny Goszczyń-
skiej, która popełniła pięć fauli. 
Ten sam los spotkał także dwie 
inne podstawowe zawodniczki 
Zuzannę Lipińską i Zuzannę 
Szremską i właśnie w tym na-
leży upatrywać przyczyn tak wy-
sokiej porażki gości w  ostatniej 
kwarcie, przegranej 7:24. Osta-
tecznie strykowskie koszykarki 
uległy aleksandrowiankom 54:75.

Podopieczne trenera Bar-
tłomieja Szczepaniaka kolej-
ne spotkanie rozegrają w roli go-
spodyń z  Basket 4Ever Liceum 
Sportowe Pabianice. TK Basket 
z przymusu zagra w Hali MOSiR 
w Zgierzu, a początek meczu za-
planowano na najbliższą sobotę, 7 
listopada o godz. 11:00. wp

 �4. kolejka: Basket 4Ever Liceum 
Sportowe Pabianice – Widzew 
Łódź 43:69, PTK Pabianice – KS 
APP Intenso Kutno 72:42, UKS 
Basket SMS Aleksandrów Łódzki 
– TK Basket Stryków 75:54, Basket 
4Ever Ksawerów II – ŁKS Koszy-
kówka Kobiet Łódź (przełożony), 
AKS SMS Geocover Łódź – pauza.

Wojewódzka Liga U-17K:
1. Widzew Łódź 3 6 207:129

2. ŁKS KK Łódź 2 4 167:57

3. TK Basket Stryków 3 4 172:177

4. PTK Pabianice 3 4 133:187

5. KS APP Intenso Kutno 3 4 145:214

6. Basket 4Ever Ksawerów II 3 4 128:203

7. Basket 4Ever LS Pabianice 2 3 132:104

8. Basket SMS Aleksandrów Ł. 1 2 75:54

9. AKS SMS Geocover Łódź 2 2 108:142

 �Następna, 5. kolejka odbę-
dzie się w dniach 7-8 listopada: 
Towarzystwo Koszykówki Basket 
Stryków – Basket 4Ever Liceum 
Sportowe Pabianice, AKS SMS 
Geocover Łódź – Pabianickie To-
warzystwo Koszykówki PTK, ŁKS 
Koszykówka Kobiet Łódź – UKS 
Basket SMS Aleksandrów Łódzki, 
KS APP Intenso Kutno – KS Basket 
4Ever Ksawerów II, MUKS Widzew 
Łódź – pauza.

W ostatniej kwarcie 
trener Bartłomiej 
Szczepaniak nie 
mógł skorzystać z aż 
trzech podstawowych 
zawodniczek.

Kolarstwo | Szosa, tor

Koniec sezonu dla LUKS-u
Strykowscy zawodnicy 
w dniu 11 listopada 
prawdopodobnie po raz 
ostatni w tym roku staną 
na starcie kolarskiego 
wyścigu.

W najbliższy weekend 7-8 li-
stopada kolarze LUKS Dwójki 
Danielo Sportswear Stryków mie-
li udać się do Pruszkowa, gdzie na 
torze zaplanowano coroczne za-
wody Szukamy Następców Olim-
pijczyków. Tydzień przed startem 
imprezę odwołano w  związku 
z  sytuacją epidemiczną w  kra-
ju i  prawdopodobnie taki sam 
los czeka grudniowe Mistrzostwa 
Polski Szkółek Kolarskich w ko-
larstwie torowym. Tym samym 

wydaje się, że strykowianie po 
raz ostatni w tym roku wystartują 
w Wyścigu Niepodległości w Ła-
giewnikach.

Na środę, 11 listopada zaplano-
wana jest już XXVI edycja tego 
wyścigu, która wcześniej rozegry-
wana była w  Arturówku. LUKS 
Dwójka od początku istnienia klu-
bu, a  więc 1998 roku aktywnie 
uczestniczy w  kolarskich obcho-
dach Święta Niepodległości. Im-
preza ma charakter mtb, co nie jest 
specjalnością zawodników Stry-
kowa, nie mniej jednak młodzi 
zawodnicy LUKS Dwójki mogli 
pochwalić się wieloma sukcesami 
w tym wyścigu. Tym razem stry-
kowianie również będą chcieli do-
brze wypaść i  godnie zakończyć 
jakże udany sezon 2020.  wp

Rajdy samochodowe | Super OES 

VI Runda OES-u odwołana
Kierowcy będą musieli 
obejść się smakiem. 
Kolejna runda Super 
OES Toru Łódź została 
odwołana z powodu 
pandemii.

Super OES Toru Łódź to im-
preza rozgrywana w formie Ral-
lysprintu, mająca na celu podno-
szenie umiejętności za kierownicą 
samochodu oraz budowanie świa-
domości i  podnoszenie bezpie-
czeństwa na drogach, prowadzona 
w  ramach cyklu siedmiu jedno-
dniowych spotkań na Torze Łódź. 
Już wiadomo, że tych spotkań bę-
dzie mniej niż zaplanowano, bo-
wiem VI Runda Super OES Toru 
Łódź została przez organizatorów 
odwołana.

Zawodnicy mieli spotkać się na 
podstrykowskim Torze w niedzie-
lę, 15 listopada. Na stronie www.
tor-lodz.pl można odczytać infor-
mację o  odwołaniu najbliższej, 
VI Rundy: „Ze względów bez-
pieczeństwa związanych z pande-
mią COVID-19 jesteśmy zmusze-
ni odwołać 6. Rundę Super OES 

Toru Łódź. W sprawie opłaconych 
rezerwacji proszę kontaktować 
się z managerami Toru Łódź.” – 
brzmi oficjalny komunikat.

Do tej pory kierowcy wzię-
li udział w pięciu rundach. Sytu-
acja w kraju związana z pandemią 
koronawirusa jest dynamiczna 
i nie ma pewności, co do rozegra-
nia ostatniej zaplanowanej rundy 
w tegorocznym cyklu, która mia-
ła odbyć się 13 grudnia. Szczegó-
łowe informacje na temat Super 
OES Toru Łódź dostępne na stro-
nie internetowej oraz profilu na 
Facebook’u.  wp

Do tej pory 
rozegrano pięć 
rund tegorocznego, 
czwartego sezonu 
Super OES Toru 
Łódź w formie rally 
sprintu.

Na Torze Łódź w Kiełminie rozgrywa się już czwarty wyścigowy sezon.
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Strykowianie (żółto-niebieskie stroje) znów wystartują w Łagiewnikach.
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Koszykarki TK Basket Stryków mimo młodego składu dzielnie stawiają czoła starszym od siebie rywalkom. 
Strykowianki postrzegane są jako utalentowana i groźna drużyna.
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PROGNOZA POGODY | 5.11.2020 – 11.11.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy.  
Napływa chłodna masa powietrza  
polarno-morskiego.

CZWARTEK -PIĄTEK:.
W czwartek zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, bez opadów.  
W piątek zachmurzenie duże, bez opadów. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby 
i umiarkowany, 4-6 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 9 st. C w czwartek do + 11 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 5 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie duże  
do umiarkowanego, bez opadów.  
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 11 st. C w sobotę do + 12 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 4 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane do dużego,  
bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 10 st. C do + 11 st. C. 
Temp. min w nocy: + 6 st. C do + 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. 
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Piłka nożna | Zaległa, 9. kolejka A-klasy, gr. II

Struga Dobieszków jak Man Utd z Camp Nou
Dobieszkowscy 
piłkarze do 90 min.  
przegrywali 
z wiceliderem 
z Justynowa 0:1, 
a mimo to wygrali 2:1.

 �LZS Justynów – Struga Do-
bieszków 1:2 (0:0)

Bramki dla Strugi: Mariusz Ma-
łecki (90 min.) oraz Michał Stawia-
ny (w 94 min.).

Struga: V. Trach – J. Malczewski, 
D. Patora, M. Małecki, S. Olczak – 
P. Nawrocki, B. Nowak, T. Zawadz-
ki, K. Siniarski – M. Stawiany, M. 
Konieczny. Rezerwa: M. Grocho-
walski, K. Markiewicz, P. Klimecki, 
A. Hofman i A. Marciniak.

W sobotę, 31 października do-
bieszkowska Struga rozegrała za-
ległą 9. kolejkę łódzkiej A-klasy, 
gr. II. Pierwotnie spotkanie mia-
ło odbyć się dwa tygodnie wcze-
śniej, ale ze względu na intensyw-
ne opady deszczu i zalane boisko 
w  Justynowie mecz przełożono. 
Piłkarze Dobieszkowa po bardzo 
emocjonującym spotkaniu wygra-
li z wiceliderem 2:1.

Do przerwy na tablicy wyni-
ków mieliśmy bezbramkowy re-
mis, ale po zmianie stron w koń-

cu doczekaliśmy się goli. Pierwsi 
drogę do siatki znaleźli gospoda-
rze, którzy w 57 min. wykonywali 
rzut rożny. W polu karnym najwy-
żej do piłki wyskoczył Tomasz 
Wachowiec, który precyzyjnym 
strzałem głową pokonał bramka-
rza Strugi Vladyslava Tracha. 
W kolejnych minutach goście szu-
kali swoich szans, ale brakowa-

ło im skuteczności. Do 90 min. 
Struga wciąż przegrywała i  wy-
dawało się, że z Justynowa wróci 
bez punktów. Tymczasem zespół 
Dobieszkowa zaskoczył rywali 
w samej końcówce niczym Man-
chester United w sławnym finale 
z 1999 roku na Camp Nou z Bay-
ernem Monachium. Trener Stru-
gi Piotr Pożarlik jest z resztą za-

gorzałym fanem Czerwonych 
Diabłów, więc filozofia gry tamte-
go Manchesteru i słynnego „Fer-
gie time” nie moża dziwić w przy-
padku Strugi, która zawsze walczy 
do końca. W 90 min. w doskona-
łej sytuacji w  polu karnym zna-
lazł się Mariusz Małecki, który 
czubkiem buta trącił piłkę i posłał 
ją do siatki obok bezradnie inter-

weniującego bramkarza Justyno-
wa. Goście nie zamierzali jednak 
poprzestawać na remisie i w ostat-
niej akcji meczu strzelili zwycię-
skiego gola. Po akcji lewą stroną 
na 8 m na podanie czekał Michał 
Stawiany, który precyzyjnym 
strzałem z pierwszej piłki tuż przy 
słupku trafił na 2:1 i wprawił gości 
w ekstazę, a po chwili był koniec.

Drużyna z  Dobieszkowa jest 
na 3. miejscu w tabeli, ale do ro-
zegrania ma jeszcze mecz zaległy. 
Jeśli go wygra wskoczy na pozy-
cję wicelidera. Na czele znajduje 
się wciąż Włókniarz Zgierz, który 
wygrał dotąd wszystkie dziewięć 
spotkań. Wysoko znajdują się tak-
że Błękitni Dmosin, którzy zajmu-
ją 4. miejsce. Przed nami ostatnia 
seria spotkań w rundzie jesiennej. 
W 11. kolejce drużyna z Dobiesz-
kowa zagra na wyjeździe z LKS 
Gałkówek w  sobotę, 7 listopada 

o  godz. 16:00, a  tydzień później 
w  niedzielę, 15 listopada Struga 
zagra w Smardzewie w zaległym 
spotkaniu 2. kolejki z  Czarnymi. 
Z kolei Błękitni Dmosin pojadą do 
Łodzi, gdzie w niedzielę, 8 listo-
pada o godz. 14:15 podejmą Milan 
Club Polonię.  wp

 �Zaległa, 9. kolejka: LZS Justy-
nów – Struga Dobieszków 1:2.

1. Włókniarz Zgierz 9 27 43-8

2. LZS Justynów 9 21 28-11

3. Struga Dobieszków 8 19 19-11

4. Błękitni Dmosin 9 18 32-18

5. Czarni Smardzew 9 14 23-20

6. MKP Boruta II Zgierz 9 13 14-13

7. LKS Gałkówek 9 10 11-30

8. LKS Kalonka 9 7 12-20

9. Milan Club Polonia Łódź 9 5 10-26

10. Pogoń Rogów 9 3 12-31

11. Polonia Andrzejów 9 2 18-34

 �Ostatnia, 11. kolejka rundy je-
siennej odbędzie się w dniach 7-8 
listopada: LZS Justynów – LKS 
Kalonka, LKS Gałkówek – Struga 
Dobieszków, Polonia Andrzejów 
– Pogoń Rogów, MKP Boruta II 
Zgierz – Włókniarz Zgierz, Milan 
Club Polonia Łódź – Błękitni Dmo-
sin, Czarni Smardzew – pauza.

 �Zaległa, 2. kolejka odbędzie się 
w niedzielę, 15 listopada: Czarni 
Smardzew – Struga Dobieszków.

Do 90 min. Struga 
przegrywała 0:1, ale 
w końcówce zadała 
dwa ciosy i zgarnęła 
ostatecznie komplet 
punktów.

Piłka nożna | 12. kolejka A-klasy, gr. IX

Sokół sam rzuca sobie kłody pod nogi
Wydawało się, że piłkarze Popowa są na dobrej 
drodze, by powalczyć w tym sezonie o ścisłą 
czołówkę skierniewickiej A-klasy, gr. IX.  
Niestety kolejna wpadka zepchnęła popowian  
na 6. miejsce w tabeli.

 �Rawka Bolimów – Sokół Po-
pów 3:1 (1:0)

Bramkę dla Sokoła zdobył Seba-
stian Owczarczyk.

Sokół: Z. Witczak – F. Raczyński, 
P. Sędzikowski, K. Leśniak, Dawid 
Szadkowski – M. Kamiński, M. 
Rydlewski, B. Antosiak, Ł. Jankow-
ski, T. Ptasiński – S. Owczarczyk. 
Rezerwa: Damian Szadkowski, T. 
Drużka i D. Leśniewski.

W ostatni dzień październi-
ka podopieczni grającego trenera 
Tomasza Drużki w hicie 12. ko-
lejki zagrali w Bolimowie z Raw-
ką, która plasowała się tuż przed 
Sokołem. Gospodarze okazali się 
lepsi od beniaminka z  Popowa 
i ostatecznie wygrali 3:1.

Był to pojedynek dwóch od-
miennych filozofii gry. Rawka 
prezentuje w tym sezonie mocno 
ofensywny futbol, zdobywając po-

nad 30 goli w  dotychczasowych 
meczach. Z  kolei w  spotkaniach 
Sokoła padło do tej pory najmniej 
bramek. Defensywna gra popo-
wian nie przyniosła tym razem 
efektu w postaci punktów. Już do 
przerwy zespół Bolimowa pro-
wadził 1:0, a  po zmianie stron 
jeszcze powiększył przewagę. 
Honorowe trafienie dla gości za-
notował w drugiej odsłonie Seba-
stian Owczarczyk. Porażka Soko-

ła sprawiła, że zespół prowadzony 
przez grającego trenera Tomasza 
Drużkę spadł na 6. miejsce w ta-
beli skierniewickiej A-klasy, gr. 
IX. Popowianie mają jednak mecz 
mniej od poprzedzających ekip 
i  w razie odrobienia zaległości 
mogą znacznie przybliżyć się do 
ścisłej czołówki. 

W ostatniej kolejce Sokół w so-
botę, 7 listopada o godz. 14:00 po-
dejmie na wyjeździe Astrę Zduny, 
ale nie będzie to ostatnie spotka-
nie popowian tej jesieni, bowiem 
tydzień później 15 listopada w za-
ległej, 1. kolejce piłkarze Popowa 
zmierzą się u  siebie z  Jutrzenką 
Mokrą Prawą.  wp

 �12. kolejka: Czarni Bednary 
– Astra Zduny 3:1, Rawka Boli-
mów – Sokół Popów 3:1, Olimpia 
Niedźwiada – Jutrzenka Mokra 
Prawa 3:1, Meteor Reczyce – Start 
Złaków Borowy 6:1, Korona Stary 
Dwór – Dar Placencja 5:3, Laktoza 
Łyszkowice – Vagat Domaniewice 
5:0, Sobpol Konopnica – pauza.

1. Olimpia Niedźwiada 11 27 32-11

2. Laktoza Łyszkowice 11 24 42-16

3. Rawka Bolimów 11 21 35-26

4. Korona Stary Dwór 11 18 25-22

5. Dar Placencja 10 18 31-27

6. Sokół Popów 10 17 16-16

7. Meteor Reczyce 10 14 31-27

8. Jutrzenka Mokra Prawa 10 13 21-23

9. Czarni Bednary 9 11 19-17

10. Astra Zduny 11 10 17-24

11. Start Złaków Borowy 10 7 15-29

12. Sobpol Konopnica 11 7 16-47

13. Vagat Domaniewice 11 7 8-23

 �Ostatnia, 13. kolejka rundy 
jesiennej odbędzie się w dniach 
7-8 listopada: Astra Zduny – Sokół 
Popów, Rawka Bolimów – Korona 
Stary Dwór, Start Złaków Borowy 
– Olimpia Niedźwiada, Dar Pla-
cencja – Sobpol Konopnica, Vagat 
Domaniewice – Meteor Reczyce, 

Jutrzenka – Czarni Bednary, Lakto-
za Łyszkowice – pauza.

 �Zaległe kolejki odbędą się 
w dniach 14-22 listopada: Czarni 
Bednary – Start Złaków Borowy, So-
kół Popów – Jutrzenka Mokra Prawa, 
Laktoza Łyszkowice – Meteor Reczy-
ce, Czarni Bednary – Dar Placencja.

Defensywna gra 
Sokoła w starciu 
z efektownie grającą 
Rawką tym razem 
nie przyniosła 
oczekiwanych efektów.

Michał Stawiany w poprzednim sezonie był najlepszym strzelcem A-klasy. Teraz też celuje w ten tytuł.
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Drużyna Popowa (czarno-białe stroje) ma wahania formy, które kosztują Sokół miejsce poza podium.
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Sport Joachim Pabjańczyk 
przerwał złą passę
Zjednoczonych Stryków. str. 29

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

SOBOTA, 7 LISTOPADA:
 �godz. 11:00, stadion przy ul. 

Spółdzielczej 1 w Buczku, 17. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
IV Ligi: GKS Orkan Buczek – Stal 
Głowno,

 �godz. 11:00, Hala MOSiR przy ul. 
Wschodniej 2 w Zgierzu, 5. kolej-
ka Wojewódzkiej Ligi Koszy-
kówki do lat 17 dziewcząt: TK 
Basket Stryków – Basket 4Ever 
LS Pabianice,

 �godz. 14:00, stadion przy ul. 
Piotrkowskiej 55 w Zelowie, 17. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo IV Ligi: Włókniarz Zelów – 
Zjednoczeni Stryków,

 �godz. 14:00, boisko przy ul. 
Sportowej 3 w Zdunach, 13. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
skierniewickiej A-klasy, gr, IX: 
Astra Zduny – Sokół Popów,

 �godz. 16:00, boisko przy ul. 
Głównej 183 w Gałkowie Dużym, 
11. kolejka rozgrywek łódzkiej 
A-klasy, gr. II: LKS Gałkówek – 
Struga Dobieszków.

NIEDZIELA, 8 LISTOPADA:
 �godz. 11:00, boisko w Lipce, 11. 

kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo łódzkie B-klasy, gr. I: Po-
wstaniec Dobra – AMII II Łódź,

 �godz. 12:00, hala MOSiR przy 
ul. Grota Roweckiego 3 w Pabia-
nicach, 3. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 13 
chłopców: Złote Kolibry PKK 99 
Pabianice – TK Basket Stryków,

 �godz. 14:00, boisko przy ul. 
Głównej 31 w Swędowie, 12. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
łódzkiej B-klasy, gr. II: Huragan 
Swędów – Błękitni Ciosny,

 �godz. 14:00, boisko przy ul. Aka-
cjowej 2 w Makowie, 13. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostow 
skierniewickiej A-klasy, gr. VII: 
Macovia II Maków – Iskra Głowno,

 �godz. 14:15, boisko przy ul. Po-
tokowej 12 w Łodzi, 11. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo łódz-
kiej A-klasy, gr. II: Milan Club Po-
lonia Łódź – Błękitni Dmosin.

ŚRODA, 11 LISTOPADA:
 �godz. 11:00, boisko przy ul. Spor-

towej 3 w Giecznie, 13. kolejka 
rozgrywek o mistrzostow łódz-
kiej B-klasy, gr. II: LKS Gieczno 
– Huragan Swędów,

 �godz. 13:00, Stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 18. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Zjednoczeni Stryków – Ke-
eza Termy Ner Poddębice,

 �godz. 13:30, Stadion im. Toma-
sza Szcześniaka przy ul. Koper-
nika 37 w Głownie, 18. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
Ligi: Stal Głowno – Andrespolia 
Wiśniowa Góra.

Piłka nożna | 16. kolejka IV Ligi

Beniaminek z Głowna się nie zatrzymuje
Piłkarze Stali odnieśli 
kolejne IV-ligowe 
zwycięstwo i umocnili 
się na 5. miejscu 
w tabeli.

STAL GŁOWNO  2 (1)
POLONIA PIOTRKÓW 0 (0)

Bramki dla Stali: Eryk Lebioda 
(28 min.) oraz Radosław Kuciński 
(k. w 87 min.).

Stal: M. Kocemba – T. Florczak, 
B. Grzyb, K. Osiński, Albert Waś-
kiewicz – R. Kuciński, D. Mospinek 
(w 83 min. D. Nowak), P. Tuliński, 
P. Ignatowski (81 Antoni Waśkie-
wicz) – D. Szymczak, E. Lebioda.

W ostatni dzień października 
głowieńscy piłkarze na Stadio-
nie im. Tomasza Szcześniaka po-
dejmowali silną Polonię Piotrków 
Trybunalski. Beniaminek z Głow-
na znów pokazał się z bardzo do-
brej strony i zasłużenie wygrał 2:0.

Stal szybko podniosła się po 
porażkach z  liderem rezerwami 
Łódzkiego Klubu Sportowego 
oraz Wartą Sieradz. Głownianie 
pokazali, że w  tym sezonie nie-
powodzenia zupełnie nie wpływa-
ją na ich koncentrację i pewność 
siebie w  kolejnych meczach, co 
beniaminkom zdarza się przecież 
bardzo często. Drużyna z  Piotr-

kowa Trybunalskiego nie nale-
ży może do IV-ligowych tuzów, 
ale w tegorocznych rozgrywkach 
potrafi ła już urwać punkty m.in. 
Zjednoczonym Stryków (1:0) 
i Warcie Sieradz (2:0), czy postra-
szyć lidera z  Łodzi (2:3). Głow-
nianie musięli więc mieć się na 
baczności, ale w  sobotnim poje-
dynku pokazali, że w tym sezonie 

zasłużenie otrzymali miano czar-
nego konia rozgrywek. Do prze-
rwy Stal prowadziła po trafi eniu 
niezawodnego Eryka Lebiody, 
dla którego było to już 12 trafi enie 
w obecnym sezonie. 

Po zmianie stron gospodarze 
kontynuowali dobrą grę i mądrze 
powstrzymywali zakłusy przy-
jezdnych. W 68 min. sytuacja go-

ści skomplikowała się jeszcze bar-
dziej, bowiem czerwoną kartką po 
faulu na Dawidzie Szymczaku 
ukarany został bramkarz Polonii 
Szymon Malicki. Od tego mo-
mentu Stal w  pełni kontrolowa-
ła wydarzenia na boisku, a kilka 
minut przed końcem defi nityw-
nie zakończyła nadzieje Polonii na 
korzystny wynik. Rzut karny na 

bramkę zamienił bowiem kapitan 
Radosław Kuciński.

Stal przerwała zatem serię 
dwóch kolejnych porażek i dwóch 
meczów bez strzelonego gola. 
Podopieczni trenerów Prze-
mysława i Adama Gibałów 
zachowali także czyste konto, co 
cieszy jeszcze bardziej. W  na-
stępnych ligowych zmaganiach 
głowieński beniaminek w  sobo-
tę, 7 listopada o  godz. 11:00 za-
gra na trudnym terenie wiceli-
dera Orkana Buczek, a w  środę, 
11 listopada Stal na własnym sta-
dionie zmierzy się z długo wycze-
kiwanym rywalem Andrespolią 
Wiśniową Górą. Kibice niestety 
nie będą mogli obejrzeć to spotka-
nie z wysokości trybun, ale już te-
raz zapraszamy do śledzenia ofi -
cjalnego profi lu Stali Głowno na 
Facebook’u, gdzie będzie prowa-
dzona zapewne transmisja on-line 
na żywo.  wp

Piłka nożna | 16. kolejka IV Ligi

Cztery drużyny w walce 
o awans do III Ligi
Zbliżamy się 
nieuchronnie do końca 
rundy jesiennej sezonu 
2020/2021 w IV Lidze. 
W walce o awans liczą 
się w tej chwili cztery 
zespoły.

Na czele niezmiennie rezer-
wy Łódzkiego Klubu Sportowe-
go. W minionej kolejce doszło do 
spotkania na szczycie, w którym 
lider z Łodzi zremisował w Zgie-
rzu z wiceliderem Borutą. Remis 
kosztował zgierzan spadek aż na 
4. miejsce w tabeli, bowiem dep-
czące po piętach GKS Orkan Bu-
czek i Warta Sieradz wygrały swo-
je mecze. Pierwsze cztery zespoły 
dzieli różnica jedynie 3 pkt.

Ze plecami tych ekip znajduje 
się najlepszy tegoroczny benia-
minek Stal Głowno. Podopiecz-
ni trenerów Przemysława Gibały 
i  Adama Gibały są w  tej chwi-
li w  bezpiecznym położeniu i  w 
najbliższym czasie nie grozi im 
awans czy spadek z  5. miejsca. 
Nieco dalej w  tabeli plasuje się 
bardzo doświadczona na IV-ligo-
wej scenie drużyna Zjednoczo-
nych Stryków. Podopieczni tre-

nera Łukasza Wijaty są w gronie 
ligowych średniaków i daleko im 
do ścisłej czołówki.

Na końcu tabeli znów przeta-
sowanie. Na ostatnie miejsce po-
wróciła Ceramika Opoczno, któ-
ra przegrała u  siebie z  trzecim 
od końca Ner-em Poddębice 2:3. 
Zwycięstwo odnieśli również 
Czarni Rząśnia, którzy w meczu 
beniaminków pokonali na wyjeź-
dzie Jutrzenkę Drzewce 1:0. Sy-
tuacja outsidereów nadal wygląda 
jednak nieciekawie.  wp

 �16. kolejka: Jutrzenka Warta – 
Warta Sieradz 2:5, Skalnik Sulejów 
– Omega Kleszczów 1:2, MKP Bo-
ruta Zgierz – ŁKS II Łódź 1:1, Warta 
Działoszyn – GKS Orkan Buczek 
2:4, LKS Kwiatkowice – Pogoń 
Zduńska Wola 1:0, Orzeł Nieborów 
– Włókniarz Zelów 0:0, Jutrzenka 
Drzewce – Czarni Rząśnia 0:1, Ce-
ramika Opoczno – Keeza Termy 
Ner Poddębice 2:3, Zjednoczeni 
Stryków – Andrespolia 1:0, Stal 
Głowno – Polonia Piotrków 2:0.

1. ŁKS II Łódź 16 40 49-17

2. GKS Orkan Buczek 16 38 57-22

3. Warta Sieradz 16 38 50-20

4. MKP Boruta Zgierz 16 37 37-14

5. Stal Głowno 16 32 26-17

6. LKS Kwiatkowice 16 28 45-20

7. Zjednoczeni Stryków 16 26 25-19

8. Omega Kleszczów 16 25 35-22

9. Polonia Piotrków Tryb. 16 23 25-27

10. Pogoń Zduńska Wola 16 22 27-25

11. Orzeł Nieborów 16 20 30-30

12. Włókniarz Zelów 15 18 21-22

13. Skalnik Sulejów 15 17 25-25

14. Jutrzenka Warta 16 16 23-34

15. Warta Działoszyn 16 15 26-34

16. Andrespolia Wiś. Góra 16 13 28-40

17. Jutrzenka Drzewce 16 10 17-51

18. Keeza Termy Ner Poddębice 15 10 19-57

19. Czarni Rząśnia 15 7 12-47

20. Ceramika Opoczno 16 6 11-45

 �Następna, 17. kolejka odbędzie 
się w dniach 6-8 listopada: Keeza 
Termy Ner Poddębice – Orzeł Nie-
borów, ŁKS II Łódź – Jutrzenka War-
ta, Polonia Piotrków Trybunalski – 
MKP Boruta Zgierz, Czarni Rząśnia 
– Ceramika Opoczno, Włókniarz 
Zelów – Zjednoczeni Stryków, An-
drespolia Wiśniowa Góra – Warta 
Działoszy, Omega Kleszczów – Ju-
trzenka Drzewce, GKS Orkan Bu-
czek – Stal Głowno, Pogoń Zduń-

ska Wola – Skalnik Sulejów, Warta 
Sieradz – LKS Kwiatkowice.

Klasyfi kacja strzelców:
1. Patryk Pietrasiak Boruta 17 bramek

2. Sebastian Radzio Andrespolia 16 bramek

3. Eryk Lebioda Stal 12 bramek

3. Adam Patora Warta Sieradz 12 bramek

3. Dominik Cukiernik Orkan 12 bramek

6. Ołeksij Najdyszak Boruta 11 bramek

7. Michał Lewandowski Orkan 10 bramek

8. Dawid Kępniak Kwiatkowice 10 bramek

9. Piotr Burski Jutrzenka Warta 10 bramek

10. Norbert Dregier Orkan 8 bramek

Stal wyprowadził 
na prowadzenie jej 
najlepszy strzelec Eryk 
Lebioda, dla którego 
było to dwunaste 
trafi enie w sezonie.

Zespół Stali Głowno cieszył się ostatnio z kolejnego zwycięstwa w tym sezonie.
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Piłkarze Stali Głowno byli lepszym zespołem w starciu z Polonią Piotrków Trybunalski i zasłużenie zgarnęli 
komplet punktów. Głownianie nadal są najlepszym beniaminkiem IV Ligi.
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Struga Dobieszków
jak Man Utd
na Camp Nou str. 31


